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Uw zględnia jąc wolę spo łeczno śc i szkoły, Rada 
M iasta Luboń nadała Szkole P odstaw ow e j n r  2 
im ię  A ugusta  hr. C ieszkow skiego. W lu tym
i  m arcu trw ają jub ileuszo w e  z jazdy abso lw en tów  
i  nauczycie li. G łówne u roczys tośc i odbędą s ię  
21 marca.

(w  tym  7% VAT)
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J u b ile u s z  b e z  p o m p y
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M ic h a ł B a jo r d la  w yb ra n y ch
C oro czn y  ko n ce rt o rg a n izo w a n y  
p rzez  w ła d zę  .........................................s. 21

N o w a  k s ią ż k a
„Luboń  i oko lice
-  dz ie je  osa d n ic tw a  i 9 p a ra fii” .......... s. 3
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J u b i l e u s z  b e z  p o m p y
L u b o ń s k i KO M -LU B  z d o b y ł w y ró żn ie n ie  w  o g ó ln o p o ls k im  K o n ku rs ie  E ko lo g iczn ym  „P rz y ja ź n i Ś ro d o w is k u ” . 
U ro czys ta  ga la  d la  f in a lis tó w  o d b y ła  s ię  3 lu te g o  w  s a li s e jm o w e j w  W arszaw ie.

By uczcić 10-lecie KOM -LUBu zarząd 
firmy postanowił poddać jej dorobek w ery­
fikacji konkursowej. W 2002 r. KOM -LUB 
wziął udział w  konkursach organizowanych 
m.in. przez redakcję „Przeglądu Kom unal­
nego”. W  III edycji konkursów o Szklaną 
Statuetkę „Przeglądu” („Zbiórka Tworzyw 
Sztucznych” i „Zbiórka Stłuczki Szklanej”) 
otrzym ał wyróżnienia, a na IV M iędzynaro­
dowym  Zjeździe Ekologicznym puchar pre­
zesa  U rzędu M ieszkaln ictw a i R ozw oju 
M iast za system segregacji odpadów.

N astępnym  osiągn ięciem  firm y było 
przyznanie je j przez W ielkopolski Instytut 
Jakości Certyfikatu „W ielkopolska Jakość”.

Największym  sprawdzianem dla KOM - 
LUBu okazał się jednak start w  najpoważ­
niejszym  konkursie ekologicznym  w Polsce 
-  „Przyjaźni Środowisku” organizowanym 
po raz czwarty przez Stowarzyszenie EURO­
PA NA SZ DOM  pod honorowym  patrona­
tem Prezydenta RP i M inistra Środowiska.
W  rywalizacji wzięło udział ok. 3 tys. firm -  
po kilkaset w odpow iednich kategoriach.
(Konkurs obejmuje pięć kategorii: 1. Gm ina 
Przyjazna Środowisku, 2. Firm a Przyjazna 
Środowisku, 3.Technologia Godna Polece­
nia, 4. Prom otor Ekologii, 5. Produkt Eko­
logiczny.)

O fic ja lne  w ręczenie nom i­
nacji odbyło się podczas targów 
PO LEKO w  Poznaniu. W ręcze­
nie nagród i w yróżnień  nastą­
piło  podczas uroczystej gali z 
udziałem  gości honorow ych w 
sali Sejm u R P 3 lutego br.

Dyrektor Komlubu Tadeusz Urban (w środku) podczas oficjalnego odbierania wyróżnie­
nia ir gmachu Sejmu w Warszawie. Obok przedstaw iciela naszego miasta -  M inister 

Infrastruktury M arek Pol

W  kategorii Firm a Przyjazna Środow i­
sku K O M -LUB znalazł się w śród 17 w y­
różnionych, w  doborow ym  towarzystw ie, 

w  którym  są  m.in.: E lektrow ­
nie „B ełchatów ” i Turów Bo­
gatyn ia , R afin e ria  G dańska 
SA, KGHM  Polska M iedź SA 
Lublin i Zakłady Chem iczne 
„Police” SA. K onkurs w  tej 
kategorii adresow any jes t do 
podm iotów
g o s p o d a r ­

czych i ma za zadanie na­
g ro d z ić  w y s iłe k  firm  
w łożony w popraw ę śro­
dow iska naturalnego po­
p rzez  p o czyn ione  (bez 
nakazu) inw estycje eko­
logiczne. O ceniane jest 
nowatorstwo rozwiązań, 
proporcjonalna do wielko­
ści finny ilość zaangażo­
wanych środków finanso­
w ych, k o m p leksow ość  
rozwiązań ekologicznych, 
zaangażowanie pracowni­
ków w realizację zadania 
oraz wartość edukacyjna.

Należy podkreślić, że 
p o d d a n y  o c e n ie  p o ­
w szechny system  segre­
gacji odpadów  kom unal­

W yróżnienie

Polecamy:

D o b re , b o ............. 3 -4

C o  n o w e g o ..........
N ow oczesny i n is k i

. . .5

Mercedesem do Czmonia

S ó l w  o k u .............
Żabikow ska pętla

6 -7

Z  o s ta tn ie j c h w il i . . .8

C z a rn o  na  b ia ły m  
Sondaże:
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B liże j E uropy
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S ze f Komlubu odbiera certyfikat „ Wieklko- 
polska Jakość " z  rąk wojewody Andrzeja 

Nowakowskiego

II edycja
Konkursu o Szklaną Slaluelkę 

„Przeglądu Komunalnego" 
dla

Przedsiębiorstwa 
„KOm-LUB" Luboń

Tadeusz Urban 
Dl/RCKTOR

nych K O M -L U B u je s t najstar­
szym  w  kraju. W prow adziła go 
w  życie na terenie Lubonia Rada 
M iejska I kadencji przy dużym  
z a a n g a ż o w a n iu  ó w c z e sn e g o  
członka Zarządu M iasta -  G rze­
gorza Paczyńskiego. (H S)

Puchar prezesa Urzędu Miesz­
kalnictwa i Rozwoju Miast

CYFRA - FOTO: cyfrow a obróbka  
reprodukcje , re tusz , m ontaż

zdjęcia paszpo rtow e, dow odow e, 
leg itym acy jne . m T ffm  
podg ląd  ujęć na m on ito rze

ul. 28 CZERWCA 1956r. 323, POZNAN - DĘBIEC 
(naprzeciw kościoła pw. Św. Trójcy), tel. 83 50 394

P o lic ja /S t ra ż  ..1 0 -1 1  
P oszukiw ani 
Napad na lis tonosza  

Ś r o d o w is k o ............11

U r z ę d n ic y ...............12
P leb iscy t na 
najsympatyczniejszego

S a m o r z ą d ......1 3 -1 4
D iety

G o s p o d a r k a .......... 15
W espół zespó ł?

P o lity k a  lo k a ln a  . .1 6  

Ludzkie s p ra w y .......17

L u d z ie ...............1 8 -1 9
N ow y k ie row n ik  W ydzia­
łu  Budow nic tw a

H is t o r ia ............1 9 -2 0
100-1 ecie „d w ó jk i”

K u l t u r a ............. 2 1 -2 2
M icha ł B a jo r dla w ybra­
nych

Z  p a r a f i i ....................2 3
Rady para fia lne

O ś w ia t a .......... 2 3 -2 5

S p o r t ................. 2 5 -2 7
W ędkarskie walne 

B a w  s ię  z  n a m i . . .2 8  

O g ło s z e n ia ............2 9

z " “ “ " ----------
J e ś l i  c o ś  w y m a g a  

interw encji prasow ej -  

z a d z w o ń

0 - 6 0 9  6 1 6  2 9 0
\ ____________________z



LUTY
2 0 0 3 3

Na tych  szp a lta ch  p rz e d s ta w ia m y  s zcze g ó ln ie  c iekaw e  zda rzen ia , z ja w iska , sp raw y , o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  od  P aństw a. 
Z achęcam y do n a d sy ła n ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n y c h  u w a g i m a te ria łów .

D obre , bo  w ydane

N ow a ks iążka
„Luboń i okolice -  dzieje osadnictwa i 

dziewięciu parafii” autorstwa dr. inż. Stani­
sława Malepszaka, przedstawia jak  z rozwo­
jem  osadnictwa powstawały, często w  ogrom­
nym trudzie i nie bez ofiar, kolejne świątynie.

K siążka w ydana przez Stow arzyszenie 
K ulturalno -  O św iatow e „FO R U M  LU- 
B O N SK IE ” , je s t ko le jną  h isto ryczną pu ­
b likacją  tej instytucji. W ydanie pokazuje 
m .in. ja k  w szechstronną  funkcję  pełn iły  
n iegdyś parafie. To w okół nich skupiało 
się życie kulturalne, artystyczne czy ośw ia­
towe. To przy parafiach  przecież tw orzyły 
się pierw sze stow arzyszenia środow isko­
we. D ziew ięć p rzedstaw ionych w  książce 
parafii to w szystkie (na początku X XI w ie­
ku), które w yw odzą się  z X III-w iecznej 
św iątyni w irow skiej. M iędzy  innym i są  
tam  trzy lubońskie.

K siążka form atu B5, m a 256 str., b o ­
gato ilustrow ana 230 zdjęciam i, m apam i, 
w ykresam i. W ydrukow ana na dobrej jak o ­
ści m atow ym  papierze kredow ym . P osia­
da indeks kilkuset nazwisk.

Książkę zrealizowano przy pom ocy fi­
nansowej Powiatu Poznańskiego a jej druk 
wsparto finansowo z budżetu M iasta Luboń.

W  publikacji znajdziem y też rozdział 
o księdzu S tanisław ie Streichu - m ęczen­
niku za w iarę, k tórem u autor sw ą k ilkuna­
sto letn ią  p racę pośw ięcił.

W arto, p rzy okazji lektury nowej książ­
ki, przypom nieć sobie, w  zw iązku ze zb li­
żającą  się  (27 lutego) roczn icą  zam ordo­
w ania ks. Stanisław a Streicha, tę  tragiczną 
postać i w ydarzenia sprzed 65 lat.

K siążkę będzie m ożna nabyć m .in. w 
parafiach, B ibliotece M iejskiej itd. (P P R )

IpSŁiAiŁiOTB

D obre , bo  nag ro d zo n e

Za
w y n a la ze k

D obre , bo  o d n a le z io n e

P am iątka  
po hrabim

Herb z piaskow ca, który do lat dzie­
w ięćdziesiątych znajdow ał się  na zabu­
dow aniach folw arku A ugusta hr. C iesz­
k o w sk ie g o  p rz y  u l. N ie p o d le g ło śc i 
(obecnie teren Kom -Lubu), podczas roz­
biórki zaginął. Lubońskiem u Stow arzy­
szeniu H istorycznem u udało się  odna­
leźć ten relikt, k tórego losy ostatnich lat 
ow iane są  tajem nicą. A żeby godnie w y­
eksponow ać pam iątkę z 1880 r. po A u­
guście hr. C ieszkow skim  „W ieści Lu- |  
b o ń s k ic ” p ro p o n u ją  u m ie śc ić  h e rb  * 
trw ale w budynku Szkoły Podstaw ow ej “  
n r 2, która n iebaw em  otrzym a im ię tego |  
zacnego Polaka, (i)

Zarząd Województwa Wielkopolskiego

ZfSFOlOWI BADAWCUMU W ZAKŁADACH CHEMtC7N*YCH lUMJSS..
mgr Jo/łta Koaizala

M ir i i  K ic z m irc k  

pro f. d r łub . iaż. H enryk G órecki 

d r bab. iaż. Jozef H o ffn u n  

mg! iaż. Kazim ierz Z ig o /d i

XMNUI.ACfA SAWO7OW PK/Ł7 ZGNIATANE

DYPLOM
NOMJNt )WAN V DO N ACM X)Y Ct KNMHM711 

WOflWOOZrWA WIŁlKOrOLSKIŁCM -W2

WTNAl A7fK W D7IID7IMŁ M O D LKIl' LIW TICHNOLOCII

D obre , bo  p ię kn e

Luboński pejzaż

Z e s p ó ł b a d a w c z y  lu b o ń sk ic h  Z a k ła d ó w  
C h e m ic z n y c h  p o d  k ie ro w n ic tw e m  J ó z e fa  
K o ń c z a la  -  w ie lo le tn ie g o  d y re k to ra , o trz y ­
m a ł o d  Z a rz ą d u  W o je w ó d z tw a  W ie lk o p o l­
sk ie g o  -  D y p lo m  i z o s ta ł n o m in o w a n y  do  
N a g ro d y  G o sp o d a rc z e j W o je w ó d z tw a  W ie l­
k o p o ls k ie g o  2 0 0 2  r. W rę c z e n ie  n o m in a c ji 
p ie rw sz e j e d y c ji k o n k u rs u  w  k a te g o rii: W Y ­
N A L A Z E K  W  D Z IE D Z IN IE  P R O D U K T U  
L U B  T E C H N O L O G II ,  j a k  ju ż  in fo rm o w a li­
śm y , o d b y ło  s ię  4  s ty c z n ia  p o d c z a s  tra d y c y j­
n e g o  S p o tk a n ia  N o w o ro c z n e g o  sam o rzą d o w ­
c ó w  w o j e w ó d z t w a  w ie l k o p o l s k i e g o ,  
p a r la m e n ta rz y s tó w , p rz e d s ta w ic ie l i  n a u k i, 

k u l tu ry  i g o s p o d a rk i z  m a rs z a ł­
k ie m  i w o je w o d ą  w ie lk o p o lsk im .

N a s i w y n a la z c y : m g r  J ó z e f  
K o ń c z a l ,  M a r i a  K a c z m a r e k ,  
p r o f .  d r  l ia b .  in ż .  J ó z e f  H o f f ­
m a n ,  m g r  in ż . K a z im ie r z  Z a g o z -  
d a  p re s tiż o w e  w y ró ż n ie n ie  o trz y ­
m a l i  z a  w d r o ż e n i e  m e to d y  
g ra n u la c ji n a w o z ó w  fo sfo ro w y ch .

Z a s to so w a n a  w  L u b o n iu  m e ­
to d a  g ra n u la c ji p o p rz e z  z g n ia ta ­
n ie , z o s ta ła  u ru c h o m io n a  w  1995 
r. ja k o  p ie rw s z a  w  P o lsc e . P rz e z  
o s ta tn ie  la ta  n a w o z y  ta k  p ro d u k o ­
w a n e  z d o b y ły  ry n e k  i u z n a n ie  ro l­
n ik ó w , w y p ie ra ją c  p ra w ie  z u p e ł­
n ie  n a w ó z  p y l i s ty .  U le p s z a n y  
c ią g le  s y s te m , o s ta tn io  p o p rz e z  
d o d a tk o w e  z a s to s o w a n ie  p o w le ­
k a n ia  g ra n u la tu , sp e łn ia  w sz e lk ie  

n o rm y  w y m a g a n e  p rz y  n o w o c z e ­
s n y c h , c o ra z  b a rd z ie j p re c y z y j­

n y c h , m a sz y n a c h  ro ln ic z y c h  o ra z  
d o d a tk o w o  c h ro n i  ś ro d o w is k o ,  
o g r a n ic z a ją c  z u p e łn ie  p y le n ie .  

G ra tu lu je m y ! (I )

Plac 
Edmunda 
Bojartow- 

skiego  
nocą 30 
stycznia

D obre , bo  w yszukane

S p o s ó b  na re k lam ę
Z ostań  senatorem , a  będziesz jeźd ził trabantem . L uboński zdyscyplinow any Se­

nator przyk ładnie  parkuje przy ul. Parkow ej, (red.)

Prezes Stowarzyszenia z  odnalezionym herbem  
Cieszkowskiego
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D obre  bo d o ce n io n e

D O B R E , BO

N asz fo to g ra f u h o n o ro w a n y
M iło  nam  p o in fo rm o w a ć , że fo to g ra fia  naszego  re d a k c y jn e g o  K o le g i, P rzem ys ław a  M ać­
ko w ia ka  zo s ta ła  z a k w a lifik o w a n a  do w y s ta w y  p o k o n k u rs o w e j w  III e d y c ji K o n k u rs u  F o ­
to g ra f ic z n e g o  „W ie lk o p o ls k a  P re s s  P h o to ”  z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  W o je w ó d zką  
B ib lio te k ę  P u b lic zn ą  i  C en trum  A n im a c ji K u ltu ry  w  P oznan iu .

Konkurs fotograficzny „W iel­
kopolska Press Photo” nawiązuje 
do najw iększego i najbardziej pre­
stiżowego konkursu fotografii pra­
sowej organizow anego od 1955 
roku przez World Press Photo - nie­
zależną organizację m ającą w  za­
mierzeniach wspieranie i popula­
ryzow anie prac profesjonalnych 
fotografów prasowych. Nagrodzo­
ne prace są prezentowane na ob­
jazd o w e j w y s taw ie  i s tan o w ią  
przejm ującą fotograficzną doku­
m entację współczesnego świata.

Podobnie cele, tylko na m niej­
szą w ojew ódzką skalę, przyświe­
cają organizowanemu od trzech lat
przez W BPiCAK konkursowi „W ielkopolska Press Photo”. 
Um ożliw ia on konfrontacje dokonań fotoreporterów prasy

Przemysław M aćkowiak na wystawie pokonkurso­
wej w siedzibie WBPiCAK

lokalnej a nagrodzone 
prace prezentowane są  w 
form ie w ystaw y objaz­
dowej i wzbudzają duże 
za in teresow an ie  zw ie ­
dzających, zarówno pod 
w zględem  dokum ental­
nym  jak  i artystycznym.

Trzecią edycję kon­
k u rsu  „ W ie lk o p o lsk a  
P ress Photo” rozstrzy ­
gnięto 14 grudnia 2002 
roku w  siedzibie W BPi-
CAK przy ulicy Prusa 3 
w  Poznaniu. N a wystawę 
pokonkursow ą ju ry  za­
kw alifikow ało  pracę -

P rzem y sław a  M aćk o w iak a , pt. „Poznań, schron 
bierny z lat 1913-14 w  lesie Dębina”. Fotografia ta

Nagrodzona praca

ju ż  w cześniej o trzym ała  II nag rodę  w  ogólnopolsk im  k o n k u r­
sie fo to g raficzn y m  „B u dow le  ob ronne  w  k ra jo b raz ie” (por. 
„W L ” nr 11/2002).

Dyrektor W BPiCAK - H elena B ed n arsk a  w  piśm ie skierowa­
nym  na ręce Redaktora Naczelnego „W L” stwierdza:

[...] z  ogromną przyjemnością zawiadamiam Pana, iż w  III  edy­
cji Konkursu Fotograficznego,, Wielkopolska Press Photo " jury  za ­
kwalifikowało do pokonkursowej wystawy zdjęcia fotografika współ­
pracującego z  P ana Redakcją -  Przemysława Maćkowiaka.

Gratuluję Panu tak znakomitego współpracownika i życzę dal­
szych sukcesów  w  popularyzow aniu artystycznego fotoreportażu  
prasow ego [...]. red.

D obre , bo  o b y w a te ls k ie

R ajd
n o w o ro c zn y

W  osta tn ią  sobotę stycznia odbył się  p ie­
szy rajd  n o w oroczny  zo rg an izo w an y  przez 
S tow arzyszen ie  K ultu ralno-O św iatow e F O ­
RU M  L U B O Ń SK IE . Z b ió rk a  u czestn ików  
m iała m iejsce na dw orcu kolejow ym  w  L ubo­
niu. K ażdy o trzym ał o k o licznościow y  zna­
czek. N ajp ierw  uczestn icy  przejechali pocią­
g iem  do Puszczyków ka, a  następnie  odbyli 
p ieszą  w ędrów kę do Lubonia nadw arciańską 
trasą  dydaktyczno-row erow ą. Po w yjściu  z  pociągu roz­
dano m apki trasy. Po drodze dzieci obejrzały figury stoją-

L u b o ń s k i a k c e n t
Figura Matki 

Boskiej z 
brązu przed  

kościołem  
pw. św. 
Józefa

Oblubieńca
N M P w

Puszczyków- 
ku ufundowa­

na przez 
lubonianina 

Józefa
Pawlickiego

O

o
HZ

<2

Przystanek przy  pierwszym mostku na trasie dydaktyczno- 
rowerowej (od strony Lubonia)

W  kolejce po  grochówkę

ce przy Pracow ni A rkadego Fiedlera. N a K ątniku 
czekała  pyszna grochów ka p rzygo tow ana  przez 

znanego lubońskiego gastronom a Janusza Pom e- 
sa. Pogoda dopisała około 30-osobow ej grupie, 
w śród której była spora g rom adka dzieci. W śród 
uczestników  znalazł się rów nież kandydat na bur­
m istrza w  ostatnich w yborach sam orządow ych 
M arian Walny. Z e w zglę­
du na zadow olenie lubią­
c y c h  p ie s z e  w ę d ró w k i 
rozm aw iano o m ożliw o­
ści zorganizow ania kolej­
nego rajdu, być m oże ju ż  
w  m aju . C h c ie lib y śm y , 
żeby ten obyw atelski po ­
m ysł nadw arciańsich spa­
c e ró w  d la  w s z y s tk ic h  
podchw ycili inni.

Paweł R adosław  
K rzyżostaniak
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j l .  Pow stańców  W ie lko p o lsk ich  4 8  
62 -031  Luboń

tel. (06 1 ) 8 1 3 -1 2 -4 6 , 8 1 3 -0 2 -4 1
(POLĄcrD

U S ŁU G I
P O G R Z E B O W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LUBOŃ, UL. W IŚNIOW A 1 ;
ZARZĄDCA CMENTARZA

(k624)24 u  te l./fax  810 -44 -76 , kom . 06 02-256 -58 6

DEALER OFERUJE

I R E L L I

Kormoran u> D U N L O P

p r e s t o n e

GOODYEAR

_/~_2

A U T O R Y Z O W A N Y  
SERWIS O P O N

AKUM ULATORY

fEXIDE

* OGUMIENIE
* PASKI KLINOW E

P R O M O C  
20%  P A R A

SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13
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W tym  m ie jscu, op rócz  in fo rm a c ji o tym, co s ię  budu je  w Lubon iu , będziem y sygna lizow ać o p rzedsięw zięc iach p u b licznych  -  m ie jsk ich  i pryw atnych . 

J e ż e li J e s te ś c ie  P ańs tw o  a u to ra m i ty ch  p u b lic z n y c h  zm ian , b ie rze c ie  w n ich  u d z ia ł lu b  za u w a ży liś c ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  tym  z in n y m i!

N o w o c ze s n y  i n iski Mercedesem do Czmonia
O d k o ńca  s ty czn ia  po  u licach  

Lubonia jeździ now y autobus Trans- 
lu b u . S O L A R IS  U R B IN O  12 o 
m aksym aln ie  obniżonej pod łodze 
(100 % ) posiada silnik typu EURO 
3 o m ocy 280 koni m echanicznych, 
spełniający europejskie norm y eko­
log iczne. D la  porów nania, silniki 
poprzednio  zakupionych dla Trans- 
lu b u  d w ó c h  n isk o p o d ło g o w y c h  
N E O PLA N -ów  m ają m oc 220 koni. 
A utobus dysponu je  29 m iejscam i 
siedzącym i (w  tym  jed n o  dla k ie­
row cy). Ł ączn ie , w raz z osobam i 
stojącym i, pojazd m oże pom ieścić 
105 pasażerów.

N o w y  S O ­
LA R IS kosz to ­
w a ł n e tto  625 
tys. zł, z czego 
600 tys. zapłaci­
ło m iasto. Pozo- 

S s ta łą  re sz tę  lu- 
■S b  o  ń  s k  i 
z  p rzew oźnik  po- 
|  kry ł z w łasnych 
§ środków. (H S)

K O M -L U B  dy sp o n u je  od  n ied aw n a  
trzecią now oczesną śm ieciarką. Lubońska 
spółka w zięła specjalistyczny w óz m arki 
M ercedes w  leasing od firm y EK O -CEL z 
Pucka, obyw ając się w  ten sposób bez po­
m ocy finansowej m iasta. N abycie no­
w ego sam ochodu w ym usiły  w arunki 
transportow e pow stałe po zm ianie w y­
sypiska dla m iasta Lubonia. W ywożą­
ce lubońskie odpady do Srocka śm ie­
ciarki SCA NIA i VOLVO m ogły być 
w razie awarii zastąpione przez dwa sta­
re jelcze, które teraz, na znacznie odle­

glejszych trasach do Czm onia nie m iałyby 
szans. Staruszki zlikwidowano więc, zastę­
pując je  now ym  wozem.

Wart ponad 400 tys. zł sam ochód w ypo­
sażony jest w  pojem nik z prasą, dzięki któ-

CL

£
o

3Ci

rej mieści przynaj- 
mniej 1/3 odpadów 
więcej niż dotych­
czasowy sprzęt. W  
nowoczesnej kabi­
nie znajduje się mo­
nitor, na którym kie­
ro w ca  o b se rw u je  
pracę z przebiegają­
cą  z tyłu samocho-

N o w y b an k
Przy ul. Ż abikow skiej w  budynku po 

sklepie z farbam i otw arto oddział Banku 
Spółdzielczego Ł ubow o z ul. Gołębiej 4 
w Poznaniu. (K .K .)

B roda  
w  L u b o n iu

Pod patronatem  Jarosław a B rody dzia­
ła w  L uboniu przy ul. Sobieskiego 80 now a 
cukiernia, która zaprasza od poniedziałku  
do piątku w  godzinach 9.00 - 17.00 oraz 
w  soboty i w niedziele 9.00 - 15.00 (K .K .)

Nowoczesna kabina du. (HS)

K asis
Wnętrze firm y

Przy ul. K orczaka 3 pracuje od kilku m iesięcy now a firma - Kasis 
o charakterze serw isu sam ochodow ego. Realizuje przeróbki (tu- 
ning), napraw y bieżące, diagnostykę i elektronikę sam ochodow ą 
w szystkich m arek sam ochodów  oraz sprzedaż akcesoriów. W ła­
ścicielem  firm y jes t pan G rzegorz Kw aśnicki, od 27 lat m ieszka­
jący  w  Luboniu. Firm a czynna jes t od poniedziałku do piątku w 
godzinach 8.00 - 20.00 oraz w  soboty 8.00 - 13.00. (K .K .)

S a lo n  g ie r
Nowo otw arta w ypożyczalnia kaset video i salon gier znajduje się od nie­

dawna w Luboniu przy ul. Sikorskiego 46. W łaściciele salonu - mieszkańcy 
osiedla - zapraszają do kulturalnego spędzania w olnego czasu w godzinach od 
15.00 do 22.00. (K .K .)
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6 S O L  W  O K U
Ta ru b ry k a  p rzeznaczona  je s t  w s z y s tk im  sp ra w o m , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

J e ż e li w  w aszym  n a jb liż s z y m  ś ro d o w is k u  s p o ty k a c ie  ja k ie ś  n e g a tyw n e  p rzyk ła d y , in te rw e n iu jc ie  na łam ach  „W ie ś c i” , b y  to zm ie n ić !

LUTY
2 0 0 3

fi WIEŚCIL> U B o n s m  e

F ata ln a  k rzy żó w ka
N a skrzyżow aniu  ul. 11 L istopada z  K lonow ą (okolice pętli autobusow ej w  Ż abikow ie) no to­

rycznie dochodzi do w ypadków  sam ochodow ych. O statni zdarzył się tam  22 stycznia. M iesz­
kańcy okolicznych dom ów  ży ją  w  ciągłym  niepokoju. Pow odem  częstych stłuczek je s t stojący u 
zbiegu ulic betonow y pło t zasłaniający  w idoczność kierow com , (tel.)

/ / ‘- 'i r r

Podobnie wyprofilowa­
ny tuk drogi po  

przeciwległej stronie ul. 
Klonowej został tak 

zniszczony przez 
skręcające ciężkie 

samochody, że nadaje 
się praktycznie do 

wymany.

Na zdjęciu widać ja k  blisko jezdn i znajduje się narożnik 
betonowego płotu. Wąski chodnik  w tym miejscu stanowi 
dodatkowe niebezpieczeństwo -  dla pieszych. Poza tym źle 
wyprofilowany luk powoduje, że  ciężkie samochody wgniotły ju ż  
krawężnik nowego chodnika.

Żabikowska
D ia b e ł tkw i 
w  s zc ze g ó ła c h

Podczas generalnego rem ontu  pętli autobusow ej w Ż ab i­
kow ie w ym ieniono m.in. pozbruk układany niegdyś przez w ła­
ścicieli znajdujących się tam  placów ek handlow ych. N ow y -  
m iejski -  położono bez odpow iedniego w ykończenia.

PĘTLA

M iędzy budynkiem a chodnikiem  
pozostawiono kilkucentymetrową 

przerwę.

k..
• - \-0 L L i-X -. L.>-

Braki w połączeniu nowego chodnika z  kostką granitową uło­
żoną w stronę skweru z  rzeźbą. Spad chodnika granitowego w 
stronę budynku powoduje podtapianie fundam entów  i piwnic. Z w a lo n e  na kupę

W iata przystanku autobusow ego, tablica inform acyjna i znaki 
drogow e zostały n iepotrzebnie zniszczone ju ż  podczas dem ontażu 
i składowania. A szkoda, bo np. blacha w ykończeniow a w iaty przy­
dałaby się do napraw y takiej samej przy ul. Ż abikow skiej. (R)

\  /  !- - *
Ul. Ż a b iko w ska

Nie ś w ie c ą c y  
w ra k

W  drugiej po łow ie  ub ieg łego  
roku  w szystk ie  la ta rn ie  m ie jsk ie  
w ym ieniono na energooszczędne. 
A kcje  daw no zakończono . T ym ­
czasem  na boisku Szkoły Podsta­
w ow ej nr 3 nadal sto ją  stare latar­
n ie , j e d n a  z n ic h  j e s t  n a w e t 
niebezpieczna. A ż strach pom yśleć, 
co było by, gdyby w isząca na d ru­
cie ciężka lam pa spadła! (R)

Ku
p am ięc i

Do 11 grudnia pow inny były 
zniknąć plakaty w yborcze roz­
w ieszane podczas kam panii w 
ró żn y ch  p o w sze ch n ie  n ie d o ­
stępnych m iejscach. W  Luboniu 
wisi ich jeszcze kilka, m.in. je d ­
nego z kandydatów  na skrzyżo­
w an iu  ul. Ż ab ikow sk ie j i Po­
w stańców  W lkp. oraz innego, 
j a k  w id a ć  na  z d ję c iu ,  p rz y  
ul. Fabrycznej. (I)
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L is t  do  re d a k c ji

N ie b e zp ie c zn ie  
na A rm ii P oznań

P o zo s ta lis k o

Jesteśm y m ieszkańcam i ul. Arm ii Po­
znań przy ekranie akustycznym . C hcem y 
prosić o pom oc. Poniew aż jezd n ia  na w ia­
dukcie  je s t  zaw sze  p o sypana  od  strony 
Poznania tylko do granicy L ubonia, sam o­
chody jad ące  z Poznania w  kierunku na­

szego m iasta, czyli zjeżdżające z w iaduk­
tu, w padają  w  poślizg. W ypadków  było 
dużo. D obrze, że dotąd kończyły  się  tylko 
na zniszczeniu  sam ochodów , znaków  dro­
gow ych, uszkodzeniach ekranu i skasow a­
niu słupa elektrycznego.

P rz y  n ie p rz e ­
jezd n y m  odcinku  
u l .  D w o rc o w e j 
(deptaku) stoi ru ­
d e ra ,  k tó ra  j e s t  
p rz y s ta n ią  d la ... 
B udynek znajduje 
się przy wejściu na 
perony i należy  do 
PKP. (I)

B o im y  s ię  o 
b e z p ie c z e ń s tw o  
innych i swoje.

F o t o g r a f i a ,  
k tó rą  w y k o n a li­
śmy, pochodzi z 4 
stycznia. W  tym  
d n iu , w  g o d z i ­
n a c h  ra n n y c h  
zdarzyły  się  tu w 
o d stęp ie  30 m i­
nut dwa wypadki, 

(m ieszk.)
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A b s u rd a ln e
ro zw ią za n ia

W  pierw szym  tygodniu obow iązyw a­
nia objazdu na ul. A rm ii Poznań w prow a­
dzono absurdalne oznakow ania. D zw onią­
cy  do re d ak c ji k ie ro w c y  n a rze k a li na 
b e zm y śln e  z ak a zy  w p ro w ad z o n e  tam , 
gdzie nie trw ały żadne prace drogow e. (I)

D rog a  z  
szam bem

Na stan drogi do w ylew iska 
n ieczystości przy ul Ż abikow - 
skiej, w spraw ie której parokrot­
nie w ostatnim  czasie m onitowa­
liśm y , n a rz e k a ją  ty m  ra ze m  
k ie ro w cy  w o zó w  a se n iz a c y j­
nych. Skarżą się na niebezpiecz­
ne dziury -  pow odujące uszko­
dzenia zaw ieszeń, (i)

L is t  do  re d a k c ji

U lica  W c za s o w a

P o ło w ic zn ie

Znak zakazu wjazdu ir  ul. Powstańców Wlkp. 
w końcu usunięto, ule pozostała do dziś bez­
sensowna uwaga na przejściu dla pieszych:
„Nie dotyczy autobusów kom unikacji noc­
nej... "

Przykład bezmyślnych rozwiązań -  ulica Dą­
browskiego i Powstańców Wlkp. Między innymi 
nakazano jazdę wprawo, tj. tam. gdzie prace są 
prowadzone, natomiast zakazano wjazdu ir  ul. 
Powstańców Wlkp.. na której nic się nie dzieje.

Jak sygnalizu ją  m ieszkańcy, u tw ardzona niedaw no w jednej części p rzez  firm ę BU- 
D O FO R M A  ulica W schodnia je s t d la pojazdów  nie do przebycia, szczególnie podczas 
roztopów . Sam ochodom  grozi urw anie zaw ieszenia. K ierow cy apelu ją  do w ładz m iasta 
o dokończenie inw estycji -  pokrycie całej u licy  tw ardą  naw ierzchnią. (Z)

Droga R edakcjo !
M oże za w aszym  pośrednictw em  uda 

nam  się dotrzeć do ludzi, k tórzy  są  odpo­
w iedzialni za stan lubońskich ulic.

Przykładem  beztroski w ładz je s t u lica 
W czasow a zapom niana przez Urząd M iej­
ski. Trzy lata tem u, jak o  m ieszkańcy, na­
pisaliśm y prośbę o zainstalow anie ośw ie­
tle n ia .  W y s ta rc z y ła b y  je d n a  la ta rn ia  
uliczna. O czyw iście odpow iedź była ne­
gatyw na - brak  pieniędzy.

N a w łasny koszt u tw ardziliśm y szlaką 
odcinek około 200 m etrów  tej u licy  - do 
sk rzyżow an ia  z u licą  N ow iny. N ieste ty  
została zniszczona przez jeżdżące  po niej 
sam ochody ciężarow e z naczepam i o w a­
dze około 30 t. U cierp iała  też u lica N ow i­
ny, k tóra po  roztopach i deszczach w yglą­
d a  j a k  c z o łg o w is k o  n a  p o l ig o n ie  w  
Biedrusku.

Jedyną  drogą, z jak ie j m usim y korzy ­
stać, je s t dojazd do u licy Solskiego, bo tam

Widok z 
wylotu ul. 
Wschodniej 
na skrzyżo­
wanie ulic 
Zabikowskiej 
i Wojska 
Polskiego

w ielkie  zestaw y ciężarow e się  nie m iesz­
czą.

Poruszam  problem  przejazdu sam ocho­
dem , ale istnieje  też problem  ludzi, którzy 
poruszają  się  pieszo. Ż adnego naw et mi- 
nichodnika! K piny i horror.

Podczas p rzebudow y pętli w Żabiko- 
w ie  w iele  dobrych p ły tek  chodnikow ych, 
które zostały  zdem ontow ane, rozkradzio- 
no. To sam o stało się  z kraw ężnikam i, a 
m ogły  być w ykorzystane na takich zapo­
m n ia n y c h  u lic a c h  ja k ,  np. W czasow a. 
M ieszkańcy sam i, w  czynie społecznym , 
p o ło ży lib y  tu  ch o d n ik . W y starczy ło b y  
w ysypać k ilka  w yw ro tek  szlaki na  tym  
odcinku  u licy  W czasow ej i Solskiego i 
byłoby  po spraw ie, ale  lepiej m ieć „oczy 
szeroko zam knięte” . T rzeba dbać o ulice, 
p rzy  k tórych m ieszkają  VIP-y.

N ie  da  się  ukryć, że poprzednia w ładza 
zrobiła  z naszego m iasta „sypialn ię” i za­

p o m n ia ła  o 
d ro g a c h , a 
n o w a  k o n ty ­
nuuje to  dzie­
ło.

M iesz­
kańcy ulicy  
W czasow ej

Od:
klangn@ wp.pl

Ul.
Wczasowa

mailto:klangn@wp.pl


u b o  n s k i e

W prow adzam y now ą s tro n ę , na k tó re j, p rz y  P aństw a  p o m o cy , b ę d z ie m y  s ta ra li s ię  zeb rać  c h o ć b y  w s k ró c ie  in fo rm a c je  d o tyczą ce  a k tu a ln y c h  
te m a tó w  w  m ie śc ie . P ro s im y  o k o n ta k t p o d  n u m e ra m i 0609-616-290 lu b  0609-616-277

B Z  O S T A T N IE J  C H W I L I  ”TUTr|'

K sięg o w i -  do  szkó ł!
W  najbliższym  czasie przestanie istnieć 

M iejski Z espól O bsługi Szkół. W  zw iąz­
ku z u staw ą o finansach publicznych, obo­
w iązu jącą od l stycznia ubiegłego roku, 
pełna odpow iedzialność za finanse szkół 
spoczyw a na dy rek torach . P row adzenie  
księgow ości p rzez insty tucję zew nętrzną 
je s t  niezgodne z tym  przepisem . Jak  nas 
poinform ow ał burm istrz Ryszard O lszew ­
ski, funkcjonow anie starej struktury w L u­
boniu aż do tej pory w ynikało z przejścio­
wej m ożliwości istnienia takiej jednostki i 
opierało się na braku sprzeczności z usta­
w ą o system ie oświaty, k tóra dopuszcza 
funkcjonowanie tego typu placówki. U trzy­
m anie M ZOS jes t też zdaniem  burm istrza 
tańsze, poniew aż zatrudnienie przez dyrek­
torów  szkół księgow ych w ym agać będzie 
stw orzenia w iększej ilości etatów  (7) niż 
istnieje w  Zespole Obsługi (4,5).

M Z O S d z ia ła  na  zasad z ie  jed n o s tk i 
budżetow ej m iasta i pełni d la lubońskich 
szkół funkcje finansow o-adm inistracyjne, 
prow adzi też K asę Z apom ogow o-Pożycz­
kow ą dla nauczycieli, pracow ników  przed­
szkoli i Poradni P sychologiczno-Pedago­
gicznej w  Luboniu. Z atrudnia  4  księgow e 
(pełne etaty) i dyrek tora . P rzed  rokiem  
1998 funkcjonow ał jak o  Z espół E kono­
m iczn o-A dm in istracy jny  Szkół. W  m o ­
m encie przejm ow ania szkół przez sam o­
rządy, Luboń zachow ał jednostkę  do ich 
obsługi. Zm ieniono w tedy jed y n ie  nazw ę 
na M ZOS.

K sięgow e zatrudnione w  M ZO S przej­
dą  po jeg o  rozw iązaniu  do szkół. Lokal 
przy ul. Poniatow skiego (budynek  przy­
chodni) p rzekazany zostanie na cele Unii 
Europejskiej (szczegółów  na razie brak).

(H S)

O lim p ijc zy k  z L u b o n ia
Szesnastolatka -  D orota M olińska, uczennica trzeciej klasy L iceum  im. M arii M ag­

daleny w  Poznaniu, absolw entka Szkoły Podstaw ow ej n r 3 w Luboniu, zakw alifikow ała 
się  na  ostatni - ogólnopolski szczebel O lim piady A rtystycznej sekcji H istorii Sztuki.

Po kilkum iesięcznych zm aganiach zaliczyła poziom  okręgow y - w ojew ódzki. Z dając 
10 na 10 m ożliw ych punktów  egzam in p isem ny szóstego lutego i 29 na 30 pkt. ustny 
dziew iątego lutego, zakw alifikow ała się  do ostatecznego finału, który odbędzie się w 
W arszawie. O becny sukces D oroty to  ju ż  zaliczony egzam in m aturalny z historii. W ar­
szaw ski finał to w alka o indeks na h isto rię  sztuki lub kulturoznaw stw o na w szystkich 
polskich  uczelniach. T rzym am y kciuki! (I)

S u kc es  lu b o ń sk ich
k ib ic ó w

Z enon i M irosław  B artkow iakow ie z  Lubonia znaleźli się w  6-osobow ej grupie fina­
listów  konkursu w iedzy „80 lat Lecha Poznań” rozegranym  8 lutego na oczach telew i­
dzów. K onkurs zorganizow ała redakcja „G azety  P oznańskiej” i W ielkopolska Telew izja 
K ablow a Poznań. O jciec i syn odnieśli także sukces w w ielkopolskim  konkursie „Spec 
Sportow y” zorganizow anym  przez „G azetę W yborczą” .

O szczegółach -  w  następnym  num erze „W L ” . (W .S.)

F o ld e r  
na 100 -lec ie

By upam iętn ić se tną  rocznicę  pow stania Szko­
ła Podstaw ow a nr 2 w ydała  okolicznościow y fol­
der. Zaw arto  w nim  h isto rię  szkoły, przybliżono 
lata w spółczesne, znaleźć w nim  m ożna spisy na­
uczycieli od roku 1903 do 2002 oraz absolw en­
tów  z lat 1946-2002. Podano także nazw iska kie­
ro w n ik ó w  s z k o ły  o d  m o m e n tu  p o w s ta n ia  
placów ki, a następnie jej dyrektorów . Zdołano też 
odtw orzyć nazw iska przew odniczących Rad R o­
dziców  od 1934 r. począw szy. W  opracow aniu  
znalazły  rów nież sw oje m iejsce w spom nienia ab­
solw entów  SP 2 oraz uczących ich pedagogów.

Folder liczy 110 stron, jest ilustrowany fotogra­
fiami archiwalnymi i współczesnymi. W ydrukowany przez Drukarnię św. W ojciecha w  na­
kładzie 700 egzemplarzy trafi do rąk uczestników przygotowanych przez „dwójkę” jubile­
uszowych zjazdów. (HS)

M ik ro tu n e lin g

S ztu k a  B u reg o  M is ia
7 lutego o godz. 16.00 w „Galerii na 

Regale” Biblioteki Miejskiej otwarto 
wystawę prac uczestników Warsztatów 
Terapii Zajęciowej POMOST działają­
cych przy Stow arzyszeniu na Rzecz 
Osób z U pośledzeniem  Umysłowym 
przy ul. Św. Trójcy w Poznaniu. Wy­
stawa przeniesiona z Centrum Kultury 
„Zamek” w Poznaniu skupia prace wy­
konane w kilku techni­
kach. Są w śród nich 
przepiękne makramy, 
rysunki na szkle, ma­
low ane przedm ioty  i 
kolaże. W grupie ich 
w ykonaw ców  -  osób 
głównie z Poznania -  
je s t też lubonianka -  
Aleksandra Poklękow- 
ska.

Warsztaty dotowane 
przez PFRON działają 
od 5. lat (Stowarzysze­
nie od 40.) i skupiają 20 
osób powyżej 18 roku 
życia. Uczestnicy po­
dzieleni na 4 grupy bio- 
rą rotacyjnie udział w 
zajęciach pięciu p ra­
cowni, m.in. gospodar­
czej, plastycznej i mu­
zycznej.

Wernisaż nie pierw­
szej przecież w biblio­
tece wystawy odbył się 
w nietypowej atmosfe­

— Sśinhj

—  ć i i t jC e c h - e ^ iC i  ć J l£ '
iM k n iW -rita -

rze, pełnej bezpośredniości, a nawet czu­
łości podyktowanych zachowaniem upo­
śledzonych artystów, którzy na zakoń­
czenie pobytu  w G alerii na Regale 
odczytali obecnym swój wzruszający 
apel (patrz obok).

W ystaw a prac uczestników  WTZ 
trwać będzie do 28 lutego. (HS)
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Od kilku m iesięcy budow ana je s t  sys­
tem em  m ikrotunelingu, o którym  szczegó­
łow o  p isa liśm y  ju ż  na łam ach  „W ieści 
L ubońskich” , kanalizacja sanitarna w ul. 
Arm ii Poznań (tak zw anego kolektora w ir- 
sk ieg o  o śred n icy  80 cm ). Pod ko n iec  
stycznia rozpoczęto prace na utwardzonym  
fragm encie drogi 430. Początek lutego to 
p rzygo tow an ie  ko lejnych  stanow isk  dla 
precyzyjnych urządzeń „kopiących” tunel. 
O becnie g łów ne stanow isko znajduje się 
na w ysokości ul. K rótkiej. Przez k ilka dni 
z przerw am i do czw artku 6 lutego w bija­
no specjalne szalunki i kopano na g łębo­
kość ponad 8 m. N ajw ięcej problem ów  w 
Luboniu dla budow niczych stan o w ią jed - 
nak głazy, które nie pozw alają  na p rzedo­
stanie się  na w ym aganą g łębokość, a przy 
w ierceniu  w cześniejszych odcinków  do ­
prow adziły  ju ż  do uszkodzeń głowicy. Siła 
uderzeń kafaru w bijającego szalunki da­
w ała  się odczuć m ieszkańcom  pobliskich 
domostw. Najbardziej uderzenia odczuwali 
m ieszkańcy w idocznego na zdjęciu piętro­

w ego dom u w ielorodzinnego na w ysoko­
ści ul. K rótkiej. Spadające talerze i w azo­
ny, spękania na sufitach to skutki m initrzę- 
sienia ziem i, którego centrum  było k ilka 
m etró w  od fron to w ej śc ian y  budynku . 
Siódm ego lutego osiągnięto w ykop w ym a­
ganej - ponad 8nt głębokości, k tóry następ­
nie zalano betonem , tworząc fundam ent dla 
urządzenia. W niedzielę 9 lutego zaczęto 
m o n ta ż  m aszy n . W ie rce n ie  tu n e lu  ze  
w zględu na usterki rozpocznie się w  po ­
niedziałek  17 lu tego.N ajpierw  w  k ierun­
ku Poznania około  100 m b, następnie tu ­
nel b u d o w a n y  b ę d z ie  w k ie ru n k u  ul. 
Słonecznej, gdzie niebaw em  rozpocznąsię  
podobne prace nad przygotow aniem  sta­
now iska. P rzypom nijm y, że kanalizacja  
zbiorcza dalej pójdzie ul. S łoneczną pod 
toram i do ul. D w orcow ej i dalej do ul. Fa­
brycznej (ale to p lany na następne lata). 
D roga Arm ii Poznań (430) zam knięta bę­
dzie d la ruchu jeszcze  przez ponad m ie­
siąc.

(I)



2 0 0 3  Ł  W l i i S l C Z A R N O  N A  B IA ŁY M 9

czy JEST PAN/ PANI ZA CZYNNYM UDZIAŁEM 
POLSKI W WOJNIE PRZECIWKO IRAKOWI?

W  tym aktualnym temacie, który przewija się w Pol­
sce, w sondażu ulicznym zbadaliśmy kilkaset osób (około 
1% m ieszkańców naszego miasta). W  formie wykresu  
przedstawiamy wypowiedzi mieszkańców' oraz władz Lu­
bonia.

Na konkretne pytanie były do wyboru trzy odpowie­
dzi: „TAK”, „NIE”, „NIE M AM  ZDANIA”. Ankietowa­
ni w sondzie ulicznej są dobierani w sposób przypadko­
wy, niereprezentatywny.

Sondaż tradycyjnie przeprowadzano w charakterystycznych 
dla każdego rejonu miasta - mocno uczęszczanych miejscach
- w pobliżu skupisk handlowych i komunikacyjnych: w  La­
sku -  przy ul. Krętej i Sobieskiego; w  Żabikowie -  przy placu 
Edmunda Bojanowskiego, w  Luboniu -  przy ul. Dworcowej
-  okolice przejazdu kolejowego w  Luboniance -  w  okolicy 
skrzyżowania przy poczcie.

Wyniki sondażu przedstawiamy w postaci wykresu. Kolo­
rem szarym zaznaczone są  łączne opinie mieszkańców całego 
miasta, a  za pom ocą czarnego koloru przedstawiamy ocenę 
dokonaną przez władzę Lubonia z podziałem na władzę uchwa­
łodaw czą- radnych i wykonawczą- burmistrzów (burmistrzo­
wie nie są obecnie radnymi).

W n io sk i d o tyczą ce  w ła d zy  L u b o n ia :
Sondaż przeprowadzono podczas Sesji 30 stycznia. Spo­

śród 21 radnych, tym  razem  aż 20 dokonało oceny, w tym 
zdecydow ana w iększość jes t przeciw na udziałow i Polski 
w wojnie z Irakiem. D w óch nie m iało zdania. Jeden radny 
nie wziął udziału w sondażu, i zadeklarował, że nigdy nie

będzie się w ypow iadał na żaden z  tematów. Spośród trzech 
burm istrzów  dw óch nie chciało się w ypow iedzieć.

W n io sk i d o tyczą ce  so n d a żu  u lic z n e g o :
B adania sondażow e przeprow adzono pom iędzy 1 a 6 

lutego. W śród w ypow iedzi u licznych  rów nież p rzew aża­
ły zdecydow anie głosy przeciw ne udziałow i w  wojnie.

Spośród kilkuset zapytanych tylko 3 osoby odm ów iły 
w zięcia udziału w  naszym  sondażu, kom entując, że  n ie in­
teresują się tym  tem atem . 16,8% biorących udział w  son­
dażu nie m iało zdania.

Przeciwników wojny 
najwięcej było w  Lasku i 
L uboniu  - ponad 85% .
N ajw ięcej za udzia łem  
Polski w  wojnie w Iraku 
było w rejonie Lubonian- 
ki - ponad 26% . W śród 
komentarzy poparcia naj­
więcej osób powoływało 
się na potrzebę bycia kon­
sekwentnym w  sojuszu z 
NATO.

W iek  b io rą c y c h  
udział w  sondażu ulicz-

10,00% 4 A Ą 0/
nym  to: 17 %  m łodzieży i o ,  i /o
do 20 lat, 31 %, stanowi- ° °°% mieszkańcy

li m ieszkańcy do 40 roku ZA
życia, najw iększa grupa

36%  to lubonianie szacowani pom iędzy 40 a 60 rokiem  
życia i 16% emerytów, czyli w  w ieku ocenianym  na ponad 
60 lat. W  sondażu ulicznym  w ypow iedziało się 9%  więcej 
kobiet niż m ężczyzn. (P P R )

Na tle  k ra ju
W  son d ażach  k ra jo w y ch  p rzep ro w ad zan y ch  p rzez  

O B O P 63%  badanych je s t  p rzeciw ko w ysyłan iu  w ogóle 
w ojsk  do w alk i z  Irakiem , 26%  opow iedziało  się „za” i 
11% pytanych  n ie m iało  zdania, (za „R zeczp o sp o litą” )

O UDZIALE POLSKI W W OJNIE Z IRAKIEM

100,00%

N

90 ,0 0%

80 ,0 0%
Q
LU
£

70 ,0 0%

O
0. 60 ,0 0%

Q
O 50 ,0 0%

h- 40 ,0 0%
z
LU
O 30 ,0 0%

O
CŁ 20 ,0 0%
O.

10,00%

0,00 %

RHMMMMH

100,0%

UJ
5
o
a

: *I s
10%

BU
R

i  RADNI

WŁA

66,8%

10,0%

MIESZKAŃCY

PRZECIW

0,0%
■DZA

17,1%
MIESZKAŃCY

BRAK ZDANIA

■  0 .0 %  

wB dza

i ż e j  E u r o p y
W o b lic z u  z b liża ją ce g o  s ię  e w e n tu a ln e g o  w e jśc ia  P o ls k i do  s tru k tu r  
U n ii E u ro p e js k ie j, na n ie sp e łn a  p ó ł ro k u  p rz e d  o g ó ln o p o ls k im  re fe re n ­
dum , w  k tó ry m  m a m y za d e cyd o w a ć , c zy  w iązać s ię  z B ru kse lą , czy  też  
nie, p rz e p ro w a d z iliś m y  sondaż. P odczas o d w ie d za n ia  n ie k tó ry c h  p la ­
ców ek  h a n d lo w ych  w  L u b o n iu , za d a w a liśm y  p y ta n ia  o sobom  tam  sp rze ­
da jącym . N ie k ie d y  b y l i  to  s a m i w ła ś c ic ie le  sk le p ó w .

K ondycja  sk lepu?

N a pytanie, n a  ile zm ien i się sy tu ac ja  
k o n k re tn e j  p lacó w k i po e w en tu a ln y m  
w ejściu  Polski do U nii E u ro p e jsk ie j, ty l­
ko dwie osoby (3% ) spośród 60 odpylanych 
uznały, że się poprawi, w  tym  nikt nie uznał, 
że zdecydow anie się poprawi. Dziew iętna­
stu sprzedaw ców  (32% ) stw ierdziło, że bę­
dzie gorzej, w tym  siedm iu, że zdecydow a­
nie gorzej. O  tym, że sytuacja danego sklepu 
się nie zm ieni wypow iedziała się 1/3 bada­
nych - 20 osób. Przy czym  były to raczej 
głosy nadziei niż pew ności. Brak rozezna­
nia, czyli odpow iedź „nie w iem ” , zadekla­
row ało 19 osób, a w ięc tyle sam o co tw ier­
dzących, że będzie gorzej.

W o jte k

w  s e r ia lu
W ojtek M olski -  uczeń kl. Ha luboń- 

skiej SP 3, o k tórym  pisaliśm y ju ż  z okazji 
Dni Lubonia, w ygrał casting  do m iędzy­
narodow ego serialu  „M agiczne d rzew o” 
A ndrzeja M aleszki. W  castingu zorgani­
zow anym  w poznańskim  Zam ku 4 stycz­
nia uczestniczyło ok. 700 dzieci, z których 
ty lko  dw oje -  W ojtek i m ała poznanianka 
-  dosta ło  role w  film ie. T rzy odcinki se­
rialu  będą  kręcone w  Polsce. Z djęcia ju ż  
trw ają. Od 5 lutego, przez b lisko 2 tygo­
dnie, W ojtek uczestn iczył w nich w K u­
dow ie Zdroju. (H S)

Jakie ceny?

D ru g ie  p y tan ie  do tyczy ło  cen to w a­
rów . Tutaj ponad po łow a (58% ) - 35 osób 
stw ierdziło , że będ ą  w yższe, przy  czym  
w ielu  dodaw ało, że pow odem  w zrostu cen 
tow arów  nie będzie  podniesien ie  m arży 
przez handlujących, lecz now e przepisy. 
S ześciu  sprzedaw ców  (10% ) uznało , że 
w ejście do Unii E uropejskiej n ie pow inno 
m ieć w pływ u na zm ianę cen towarów. Sie­
dem naście osób (28% ) nie m iało jeszcze  
rozeznania, ja k  to z cenam i będzie, i tylko 
dw ie osoby stw ierdziły, że ceny pow inny 
być niższe.

B ankructw o?

N a drastyczne pytanie, czy d a n a  p la ­
ców ka u trz y m a  się n a  ry n k u , 25 sprze­
daw ców  w yraziło  nadzieję, że tak  (42% ), 
p rzy  czym  p ew n o ść  m ia ło  ty lk o  k ilk u  
przedstaw icieli. W  26 punktach padła od ­
pow iedź „nie w iem ” , a  w dziew ięciu  sk le­
pach odpow iedziano nam , że  p raw dopo­
dobnie padną, a p rzyczyną będą  g łów nie 
m olochy -  sklepy, które odbierają  k lien ­
tów.

N ie  bez znaczenia, ja k  stw ierdzono w 
w ielu kom entarzach, d la sklepów  będzie 
sy tuacja  m ateria lna  Polaków , w ysokość 
bezrobocia  i zasady w prow adzenia  w a lu ­
ty  euro (za p rzykład  podaw ano N iem cy, 
gdzie sytuacja m aterialna ludzi pogorszy­
ła się  znacznie  po  w prow adzeniu  nowej 
w aluty.) ( H S iP P R )

Z d a n ie  B u rm is trza
Z p y ta n ie m  p o d o b n y m  do tego, ja k ie  z a d a w a liśm y  w  p u b lik o w a ­
nym  o b o k  so n d a żu  w ś ró d  sp rzedaw ców , n ie za leżn ie  u d a liś m y  s ię  
do  B u rm is trz a  L u b o n ia , p is e m n ie  p ro s z ą c  o k ilk a  zdań, p o z o s ta ­
w ia ją c  czas na za s ta n o w ie n ie  i o d p o w ie d ź .

T reść zap ro sze n ia
Pragniem y zaprosić Pana na szpal­

ty N iezależnego M iesięcznika M iesz­
kańców  „W ieści L ubońskie" - czaso­
pism a sam orządow ego o charakterze 
obyw atelskim .

Już za kilka m iesięcy Polska praw ­
dopodobnie w ejdzie w struktury Unii 
Europejskiej. W iązać się to  będzie z 
w ielom a przeobrażeniam i, które nas 
czekają, a o których, szczególn ie  na 
poziom ie gm iny, rzadko  się m ów i. 
Jeżeli dociera do nas cokolw iek, są 
to przew ażnie  inform acje  dotyczące 
strategicznych rozw iązań dla całego 
kraju, m niej zaś dla gm in, a d la  L u­
bonia informacji takich nie m a w ogó­
le.

W  ubiegłym  roku w m arcow ym  
num erze próbow aliśm y na pow ażnie 
sprow okow ać tem at U nii E uropej­
skiej w  Luboniu, lecz odzew  był je ­
dynie ze strony podm iotów  gospodar­
czy ch  lub  n ie k tó ry c h  o rg a n iz ac ji 
politycznych, od  oficjalnych w ładzy 
L ubonia  - niestety żaden.

R o zm aw ia jąc  z m ieszk ań cam i, 
stw ierdzam y, że  m ają  w ie le  obaw. 
W yczuw a s ię  n iep ew n o ść  o  p rz y ­
szłość. N asi obyw atele  zastanaw iają 
się, jak  tutaj, na  dole, będzie się  żyło, 
w now ych relacjach z Brukselą.

Z achęcając do tem atu Unii Euro­
pejskiej. proponujem y w ięc Panu, do 
najb liższego  num eru „W L ” , krótką

rzeczow ą w ypow iedź na konkretny te­
mat:

Jak zm ieni się handel i jeg o  struktura 
w  L uboniu po ew entualnym  wejściu Pol­
ski do Unii E uropejskiej?

C zy kondycja placów ek handlow ych 
w  Luboniu popraw i się, czy raczej po­
go rszy  i je ż e li tak , to d laczeg o ?  Jaki 
w pływ  na stym ulację sytuacji m ogą mieć 
w ładze  gm iny?

O d p o w ied ź
N iestety  burm istrz  n ie chciał odpo­

w iedzieć m ieszkańcom  Lubonia na n ie­
w ą tp liw ie  tru d n e  p y tan ie  zw iązan e  z 
U nią E uropejską zadane przez „W ieści 
L ubońskie” .

Zapytany „D laczego?” odparł -  „Nie, 
bo  n ie!”

N am aw iany jed n ak  usilnie przez re­
daktora naczelnego do potrzeby m ów ie­
nia obyw atelom  o Unii Europejskiej w ła­
śnie tutaj na poziom ie naszej gm iny - 
Lubonia, gdzie jes t w iele niepew ności, 
b u rm is trz  - W ło d z im ierz  K aczm arek  
uznał, że nie czuje się  kom petentny by 
w ypow iadać się  na tem at zadany przez 
„W L ” . n ie potrafił też w skazać osoby, 
która m ogłaby go zastąpić. Innym i w y­
krętam i był brak czasu, uznanie proble­
m u za zbyt skom plikow any, brak odpo­
w iedniego rozeznania, w reszcie, że jest 
to zagadnienie, które w ykracza poza za­
dan ia  gm iny  i U rzędu , jak im  kieruje. 
(PPR )
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2 .11 1 3 .0 1 .  -  dokonano d e w as ta c ji ekranów  
w ygłusza jących  na  ul. A rm ii Poznań poprzez 
pom alow anie  ich. S traty 15 tys. zł.

2 /3 .01 . -  na u l. D ą b ro w sk ieg o  d o k onano  
u s z k o d z e n ia  sa m o c h o d u  o s o b o w e g o  m a rk i 
Volkswagen G o lf ,  k tó ry  znajdow ał się w  nieza- 
m kniętym  garażu. Straty 400  zł.

2/3.01. -  na ul. Ks. Streicha m iało m iejsce 
u szkodzen ie  sam ochodu m arki Seicento poprzez 
przełam anie  zam ków. S traty 1000 zł.

3/4.01. -  na  ul. Pow stańców  W lkp. z  terenu 
PK P s k ra d z io n o  3 pokryw y z blachy alum inio­
w ej. S traty 1647 zł.

5.01. -  na ul. Poniatow skiego dokonano k r a ­
dzieży  2 reflektorów  z  sam ochodu m arki G rand 
C herokee. S traty 3000 zł.

5.01. -  na ul. K ościuszki dokonano u szko ­
d z en ia  sam ochodu m arki O pel Senator poprzez 
w yłam anie  bocznych  lusterek. S traty 2000 zł.

6.01. -  na ul. K urow skiego m iał m iejsce k ró t­
k o trw a ły  z a b ó r  sam ochodu m arki V olkswagen 
Transporter. Sam ochód znaleziono porzucony na 
ul. D w orcow ej. S traty 600 zł.

6-8.01. -  na  ul. 3 M aja  dokonano w łam ania 
do  sam ochodu  m arki R over, skąd  s k ra d z io n o  
odtw arzacz. S traty 2500 zł. N a  ul. D ożynkow ej 
w łam ano się  do  sam ochodu m arki Peugote 206, 
skąd  sk ra d z io n o  odtw arzacz. Straty 8500 zł.

8-12.01. -  na ul. Ż ab ikow ska w łam ano się 
do p iw nicy  i sk ra d z io n o  rower. Straty 1400 zł.

9.01. -  na ul. Pow stańców  W lkp. dokonano 
k ra d z ie ż y  ak tów ki z doku m en tam i o ra z  p ie ­
n iędzm i ze sklepu m otoryzacyjnego. S traty 1600 
zł. (C zytaj poniżej)

1 0 /1 1 .0 1 .- n a u l .  Ż a b ik o w sk ie j m ia ł m ie j­
sce  k r ó tk o t r w a ł y  z a b ó r  sam o c h o d u  m ark i 
C in q u e c e n to . '

-  na ul. K ościuszki m iał m iejsce k ró tk o trw  a- 
ły z a b ó r  sam ochodu m arki C inqecento. Straty 
200 zł.

11-12.01. -  na ul. Krętej sk ra d z io n o  4 koł­
paki, an tenę oraz lusterka od sam ochodu m arki 
Seat Ibiza. S traty 450  zł.

11 -12.01. -  n a  ul. W schodniej sk ra d z io n o  2 
ty ln ie  k o ła  w raz  z  k o łp ak am i o d  sam ochodu  
m arki Fiat Punto. S traty 1000 zł.

14-17.01. -  w  okolicach cm entarza dokonano 
k rad z ieży  sam ochodu m arki Trabant. Straty 2750 
zł. N a  ul. S ikorskiego sk ra d z io n o  sam ochody 
m arki M ercedes 207 oraz M ercedes 12/17 . Stra­
ty odpow iednio -  8 oraz 30 tys. zł. D okonano tak­
że k rad z ieży  sam ochodu m arki Peugote 106 na 
ul. W schodniej. Straty 13 tys. zł.

17.01. -  na  ul. Ż abikow skiej m iało m iejsce 
w łam anie  do  sam ochodu m arki Peugote 106 po­
przez odgięcie  drzw i, skąd  sk ra d z io n o  odtw a­
rzacz. S traty 450  zł.

19/20.01. -  na ul. Ż abikow skiej dokonano  
u szkodzen ia  sam ochodu m arki V olkswagen Polo 
po p rzez  w yłam anie  zam ków  o raz  w gniecen ie  
drzw i. S traty 2000 zł.

19/20.01. -  z  m ieszkania  p rzy  ul. R atajczaka 
sk ra d z io n o  kurtkę skórzaną  w raz  z  dokum enta­
mi. S traty 1000 zł.

21/22.01. -  na  ul. A rm ii Poznań dokonano 
k ra d z ie ż y  koła oraz  paliw a z  sam ochodu m arki 
Tatra. S traty 1125 zł.

22.01 . -  usiłow anie  k ra d z ie ż y  sam ochodu 
m arki Ford. Spraw cy zostali spłoszeni p rzez w ła­
ścic ie la  i zatrzym ani w  pościgu  p rzez policję.

22/23.01. -  na  ul. Żabikow skiej sk ra d z io n o  
2 halogeny  od sam ochodu  m arki Toyota C orol- 
la. S traty 1300 zł. N a ul. Szkolnej dokonano k r a ­
dzieży  2 halogenów  ód sam ochodu  m arki Ford 
M ondeo. S traty 600 zł.

23.01. -  na ul. K urow skiego zatrzym ano  na 
gorącym  uczynku spraw ców  k ra d z ie ży  4 kół od 
sam ochodu m arki D aew oo Lanos. S traty 2000 
zł.

2 3 -2 6 .0 1 . -  n a  u l. D w orcow ej d o k o n an o  
u s z k o d z e n ia  sam o ch o d u  m ark i R enau lt C lio  
poprzez w ybicie  szyby. Straty 500 zł. N a ul. Si­
korskiego u szk o d z o n o  fiat Palio  poprzez w yła­
m anie zam ka i przebicie blachy w  drzw iach. Stra­
ty  1000 zł.

-  W  m ieszkaniach  na ulicach  K asprow icza i 
S ienkiew icza w y b ito  szyby. S traty w  obu  p rzy ­
padkach -  po  1000 zł.

24.01. -  na ul. K w iatow ej dokonano u szko ­
d z e n ia  sam ochodu  m ark i F ia t P un to  poprzez  
spalenie części przedniej pojazdu.

24.01. -  k ra d z ie ż  row eru  górskiego na  ul. 
Ż abikow skiej. S traty 600 zł.

24-31.01 . -  na  ul. R . M aya m iała  m iejsce 
k ra d z ie ż  naw ozu  w  ilości 3,5 tony. S traty 3000 
zł.

25.01. -  patrol policji zatrzym ał na  ul. Krętej 
n ie trzeźw ego  k ierow cę  poruszającego się sam o­
chodem  m arki F iat 126p. K ierow ca m iał 1,95 
p rom ila  alkoholu  w e krwi.

25.01. -  na  ul. Lipowej m iał m iejsce k ró t ­
k o trw a ły  z a b ó r  sam ochodu  m arki M ercedes 
Sprinter. Pojazd odnaleziono w  Sw arzędzu. Stra­
ty 2000 zł.

25/26.01. -  na ul. W schodniej dokonano w ła­
m an ia  do sam ochodu  m ark i R enualt M egane 
poprzez w yłam anie  zam ka, s k ra d z io n o  podusz­
ki pow ietrzne. S traty 3000 zł.

26/27 .01 . -  w łam anie do  sam ochodu m arki 
Seicento na ul. Fabrycznej, skąd sk ra d z io n o  koło 
zapasow e oraz lew arek. Straty 2500 zł.

27.01. -  p rzy  ru tynow ej kontroli patrol po li­
cji zatrzym ał na gorącym  uczynku 25-letn iego 
p o s iad a c z a  n a rk o ty k ó w .

27 .01 . -  na ul. K o łłą ta ja  w łam ano  się  do 
dom u poprzez w ybicie szyby w  drzw iach balko­
now ych  i s k ra d z io n o  zestaw  telew izji satelitar­
nej, w ieżę stereo, m agnetow id , kom puter z  m o­
nitorem  oraz dokonano  k rótkotrw ałego zaboru 
sam ochodu m arki F iat 126p. Pojazd odnalezio­
no  na ul. Sikorskiego.

28.01 . -  z  kurtki osoby przebyw ającej w  re­
stauracji „Verona”  w  Pajo C entrum  s k ra d z io n o  
dokum enty  w raz z portfelem . Straty 200 zł.

28.01. -  k ra d z ie ż  fiata D ukato. S traty 25 tys. 
zł.

29.01. -  dokonano ro z b o ju  na nietrzeźw ym  
m ężczyźnie  na ul. Ks. S treicha. O kazało  się, iż 
poszkodow any  je s t  poszuk iw any  przez policję. 
S traty 25 zł.

2 9 .0 1. -  na ul. N iepodległości z p łaszcza w i­
szącego na  w ieszaku w  dom u sk ra d z io n o  port­
fel z  dokum entam i.

29/30.01. -  na ul. K asprzaka m iało  m iejsce 
u szk o d zen ie  sam ochodu m arki H onda poprzez 
dogięcie  drzw i. S traty 1500 zł.

31.01 . -  dw óch m łodych spraw ców  doko­
na ło  n a p a d u  na  lis tonosza  na ul. O grodow ej 
poprzez użycie gazu obezw ładniającego. Straty 
12 tys. zł.

O pracow ała: Iza b e lla  C h o d o ro w sk a

P O S Z U K IW A N I
Za k ra d z ie ż

9 stycznia ze sklepu 
m otoryzacyjnego na ul. 
P o w s ta ń c ó w  W lk p . 
sk ra d z io n o  a k tó w k ę  z 
dokum entam i i pieniędz­
mi. W  godzinach popo­
łu d n io w y ch  do sk lep u  
wszedł m ężczyzna z  chę­
c ią  zakupienia pokrow ­
ców  na siedzenia. Sprze­
d a w c a  u d a ł  s ię  n a  
zaplecze w  celu ich przy­
n iesienia. W  tym  czsie  
w e s z ła  m ło d a  p a ra . 
Sprzedaw ca spytał, czy
m oże  im  w  czym ś po ­
m óc, ale  ludzie ci tylko 
obejrzeli towar, a następnie  opu­
ścili sklep. Sprzedaw ca ponow nie 
zaczął obsługiwać m ężczyznę, któ­
rego  in te reso w ały  p o k row ce. W 
pew nym  m om encie stw ierdził on, 
że aby p rzy m ierzy ć  pokrow ców  
m usi przyprow adzić sw ojego opla Vectrę. Za rozboj 
Po w yjściu m ężczyzny okazało się, że zgi- 1 9 g rudn ia  ub. roku o godz. 
nęła trzym ana pod ladą aktów ka. 13 .40 , na ul. W ojska P o lsk iego

Policja prosi o kontakt wszystkich, któ­
rzy  rozpoznają przedstaw ionych  p o n i­
że j p rzes tęp có w  -  teł. 8130-997 lub  
8931-097.

N iestety  zim a po raz kolejny  p rzypo­
m niała nam , że zw iązane są  z  n ią nie tylko 
n iskie  tem peratury , ale  rów nież i opady 
śniegu.

Służby m iejskie dbały  w  sposób sku­
teczny  o u trzym anie w  należytym  stanie 
u lic  naszego m iasta. U łatw ił im to now y 
nabytek  w  postaci sam ochodu p rzystoso­
w anego do rozsypyw ania piasku bądź tzw. 
solanki.

N ieco  g o rzej byw ało  z chodn ikam i. 
D latego raz jeszcze pozw olę sobie na przy­
pom nienie  zapisu zaw artego w „R egula­
m inie u trzym ania czystości i porządku na 
teren ie  M iasta L uboń” . W  rozdziale  VI, 
par. 11 p .l  pp.3. czytam y, że w łaściciel 
n ie ru c h o m o ś c i  j e s t  z o b o w ią z a n y  do: 
„ uprzątnięcia  śniegu, lodu, biota i innych  
zan ieczyszczeń  z  chodn ików  p o łożonych  
w zdłuż n ieruchom ości i innych części n ie­
ruchom ości służących do użytku p u b lic z­
nego  w  m iejsce n iepow odujące zakłóceń  
w ruchu p ieszych  i pojazdów . ”

P rag n ę  p o d k re ślić , że  zd ecy d o w an a  
w iększość m ieszkańców  L ubonia ten  obo­
w iązek w ypełn ia  w  sposób bardzo dobry. 
N a uznanie zasługują  szczególnie ludzie 
w  w ieku ju ż  podeszłym , k tórzy  m im o to

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A E TEL. 998 

8 130 998

W  styczn iu  odno tow aliśm y  13 in ter­
w encji. Były to 2 pożary  oraz 11 m iejsco­
w ych zagrożeń. Interw encje te m iały m iej­
sc e  w L u b o n iu  o ra z  P le w is k a c h . 
N ajw ażniejsze z akcji:

- w ypadek drogow y w  Luboniu na ul. 
3 M aja (10.01), gdzie zderzeniu uległy dwa 
sam ochody, je d n ą  osobę  p o szkodow aną  
odw ieziono do szpitala;

- pożar p iw nicy  w  Luboniu  (16 .01) -  
przy silnym  zadym ieniu zm uszeni byliśm y 
użyć aparatów  pow ietrznych;

R y so p is p o szu k iw a ­
nego: m ężczyzna lat oko­
ło 50-60, w zrost około 180 
cm , szczupłej budow y c ia­
ła. T w arz  ow aln a , kości 
p o l ic z k o w e  w y s ta ją c e ,  
w łosy  długie, gęste, szpa­
kow ate, czesane  na bok, 
b rw i p ro ste , g ęsto  z a ro ­
śnięte, oczy duże, nos p ro­
sty, u s ta  sz e ro ­
kie. U brany był 
w c za rn y  d ług i 
płaszcz.

d b a ją  o czystość  na należącym  do nich 
chodniku w ręcz w zorow o. Z pełnym  zro­
zum ieniem  podchodzim y jed n ak  do tych 
m ieszkańców , k tórzy n ie m ają  ju ż  siły, by 
zgarnąć śnieg z chodnika. W  tym  m iejscu 
kierujem y apel do sąsiadów, a  m oże przede 
w szystkim  do m łodych ludzi m ieszkają­
cych  w  p o b liżu  sam o tn y ch  i sta rszy ch  
osób, by bezinteresow nie w  tego typu przy­
padkach udzielili im  pom ocy.

B yw a i tak, że  w łaśc ic ie l posesji od 
w czesnego rana do w ieczora p rzebyw a w 
pracy. W  tak ich  przypadkach  strażnicy, 
k tórzy na m iarę sil i m ożliw ości patro lo­
w ali sw oje re jony służbow e, pozostaw iali 
pisem ne upom nienia. Było ich do końca 
stycznia ponad 200.

W sp o m n ieć  ró w n ież  n a le ży  o sy tu ­
acjach bardziej skom plikow anych, ja k  po­
sesji niezam ieszkałych, czy o n ieuregulo­
w anych stosunkach w łasnościow ych. Ich 
rozw iązanie w ym aga niestety w ięcej cza­
su, a n iejednokrotnie prow adzenia przew i­
dzianej praw em  drogi adm inistracyjnej.

K om endant Straży M iejskiej 
M iasta Luboń

Paweł D ybczyński

- pożar sam ochodu w L uboniu (24.01), 
spaleniu u legł sam ochód m arki Fiat Pun­
to. Przyczynę pożaru ustala  policja.

Jednostka nasza brała także udział w 
licytacji srebrnych serduszek oraz m onet 
dw uzłotow ych W ielkiej O rkiestry  Św ią­

tecznej Pom ocy. U dało nam  się w y licy to ­
w ać serduszko oraz m onetę. C ieszym y się 
z tego ogrom nie, gdyż p ieniądze zostały 
przeznaczone na bardzo szlachetny cel.

R. Sobociński -  sekretarz O SP  
w Luboniu

w  re jo n ie  G im n az ju m  n r 2 do m ło d z ieży  
w ychodzącej ze szko ły  podb ieg ło  2 ch ło ­
paków , k tó rzy  ch w y cili od  ty łu  jed n e g o  
z uczn iów , a n astęp n ie  sk ręp o w ali go i 
p rzy ło ży li do  szyi nóż. S p a ra liżo w an i 
s t r a c h e m  k o le d z y  n ie  z a r e a g o w a l i .  
S p raw cy  zab ra li ch ło p ak o w i te le fo n  k o ­
m ó rkow y m ark i N okia . K iedy  n a p as tn i­
cy  o d d a lili się , je d e n  z uczn ió w  udał się  
za n im i, je d n a k ż e  szy b k o  s trac ił ich  z 
p o la  w idzen ia .

R ysop is p o sz u k iw a n eg o : ch łopak  lat 
około  16 - 17, w zrost około  180 cm , szczu­

płej b udow y c ia ­
ła. Twarz ow alna, 
w ło s y  k r ó tk ie ,  
brw i proste, oczy 
śred n ie j w ie lk o ­
śc i,  n o s  p ro s ty , 
szerok i, usta  pe ł­
ne, u szy  p rz y le ­
g a ją ce , n a  tw a ­
rzy  c z e r w o n e
ł u s z c z ą c e  s ię  
p la m y . U b ra n y  
b y ł  w c ie m n ą  
b ły szczącą  k u rt­
kę  o raz  cze rw o ­
no-czarny  szalik .

(I.C .)
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N apad li na lis to n o s za
W godzinach rannych 31 stycznia, w pobliżu  

skrzyżow ania ul. O grodow ej z Juranda (okolice 
charakterystycznego dw orku) doszło do p ierw sze­
go w  L uboniu napadu na listonosza. W  chw ili, gdy 
m łody funkcjonariusz poczty  dojeżdżał row erem  
p ustą  u licą  O grodow ą do ul. Juranda, z zaparko­
w anego na skrzyżow aniu  ciem nego poloneza w y­
skoczyło dw óch m łodych m ężczyzn w  kom in iar­
k a ch , k tó rz y  u ż y w a ją c  g a zu  o b e z w ła d n ili ,  a 
następnie przew rócili listonosza w raz z row erem .
W szystko działo się  w  zaskakująco szybkim  tem ­
pie. E w entualną ucieczkę listonoszow i utrudniał

M iejsce zdarzenia -  skrzyżowanie ulic Ogrodowej i 
Juranda -  nazajutrz

leżący na poboczu śnieg. N apastnicy odcięli poszko­
dow anem u saszetkę z pieniędzm i i uciekli p rzygo­
tow anym  do opuszczenia m iejsca zdarzenia  sam o­
chodem . Skradli 12 tys. z ło tych w  tym  em erytury  i 
renty. Pojazd spraw ców  został tego sam ego dnia 
odnaleziony na terenie Wir. O kazało się, że p o lo ­
nez był w cześniej skradziony. W  akcji łapania b an ­
dytów  w zięły  udzia ł jednostk i policji z  Lubonia i 

Chwilę po  zdarzeniu policja poszukiwała napastników nawet Poznania. Pom im o natychm iastow ej blokady dróg 
przy  pom ocy helikoptera 1 użycia helikoptera m e udało  się  ich  ująć.

(red.)

C o tam  P an ie
z o c h ro n ą  ś ro d o w is k a ?
K o n ie c z n o ś ć  d o s to s o w a n ia  o b o w ią zu ją ce g o  w te j d z ie d z in ie  w naszym  k ra ju  u s ta w o d a w s tw a  
do  s ta n d a rd ó w  u n ijn y c h  sp o w o d o w a ła  g ru n to w n ą je g o  zm ianę. Z  p o czą tk ie m  p a źd z ie rn ika  2001 
ro k u  w e sz ły  w  życ ie , z a s tę p u ją c  d o tą d  o b o w ią zu ją ce , z u p e łn ie  now e  a k ty  p raw ne . Są to  ba rd zo  
o b sze rn e  „P ra w o  o c h ro n y  ś ro d o w is k a ”  i  „U s ta w a  o o d p a d a c h ” .

O b o w ią zk iNie byłoby w  tym  nic nadzw yczajnego, gdyby nie fakt, 
że  nak ładają  one now e obow iązki na  w ładze gm in, zaś 
m ieszkańcom , zw łaszcza w jak iko lw iek  sposób zorgani­
zow anym  oraz w szelkim  instytucjom , da ją  w iększe m oż­
liw ości oddziaływ ania  na kształt zam ierzeń sam orządów  
dotyczących środow iska.

K R Ó T K O

P op raw a  ja k o ś c i n a w o zów
N ow oczesne urządzenie do pow lekania naw ozów , |  

podnoszące ich odporność na pylenie i zbrylanie oraz 
urządzenie do elim inow ania pyłów  w procesie p ro­
dukcji naw ozów  granulow anych, to ostatn ie inw esty- j 
c je  Z akładów  C hem icznych Luboń spółka z o.o. Bez-

l pośrednim  zadaniem  obu urządzeń je s t podniesienie 
jakości o ferow anych naw ozów  przy jednoczesnym  
zm niejszeniu  w pływ u ich produkcji na środow isko 
naturalne. (Z Ch)

M o n ito r in g  p o w ie trz a
C ało d o b o w y  p o m ia r stężen ia  fluoru  na  teren ie  i-

|  L ubonia, w ykonyw any przez Sanepid w  paździem i- |  
ku, listopadzie i grudniu  2002 r„ nie w ykazał ani razu

|  przekroczenia dopuszczalnych nonn. Zdaniem  specja- 
|  listów , w  zim ie stężenie fluoru m oże ulec nieznacz- 
/ nem u zw iększeniu  na skutek spalania w ęgla w ko- 
i tłow niach dom ow ych.(Z  Ch)

Z w ro t p ie n ię d z y
Ponad 151 tys. zł Luboń oddał Przedsiębiorstw u 

W odociągów  i K analizacji z  Poznania. Pieniądze po­
chodzą w części z oszczędności, czyli, zdaniem  bur­
m istrza Kędry, w ynikają  z uzyskanych niższych od 
p lanow anych  cen koszto rysow ych  w ykazanych  po 
przetargach oraz n iew ykonania w szystk ich  p lanow a­
nych na ubiegły rok inwestycji w Luboniu. Środki n ie­
w ykorzystane nic przeszły  na rok bieżący, (i)

U staw odaw ca zobow iązał m iasta i gm iny do opraco­
wania i uchw alenia w  term inie do połow y przyszłego roku 
P rogram ów  ochrony środow iska, k tórych in tegralną  czę­
ścią  m ają  być P lany gospodarki odpadam i. Co praw da 
w cześniej, pom im o braku obow iązku ustaw ow ego niektó­
re sam orządy  podejm ow ały  opracow an ie  tego  rodzaju  
dokum entów , jed n ak  w obec braku standardów , w ykony­
w ane były one w sposób dość dow olny i często n ieprofe­
sjonalny. R ezultat był taki, że ich  p raktyczna przydatność 
okazyw ała się  n iew ielka i najczęściej lądow ały na  półce. 
G dyby poszukiw ać przyczyn  tej sytuacji, w nioski w ska­
zyw ałyby na zby t jednostronne , przyrodnicze podejście 
do tej trudnej, in terdyscyplinarnej p roblem atyki oraz ab­
solutne oderw anie od realiów  ekonom icznych, społecz­
nych i organizacyjnych, ich  autorów.

C ele i  p o lity k a
A ktualnie w ytyczne M inisterstw a Środow iska jed n o ­

znacznie m ów ią, iż Program  ochrony środow iska pow i­
nien  określać cele i p riorytety  ekologiczne, rodzaje  i har­
m onogram  rozm aitych  przedsięw zięć, a  także środki do 
ich osiągnięcia. Przy  czym  m ają  one być zarów no finan­
sow e ja k  praw ne i ekonom iczne.

Program  m usi naw iązyw ać do polityki ekologicznej 
państw a zawartej w  ponad dw udziestu dokum entach, musi 
też posiadać struk turę  p o dobną  do podstaw ow ego, m ia­
now icie 11 P olityki eko log icznej państw a. Poszczególne 
jeg o  części pow inny  podejm ow ać zagadnienia zw iązane 
z racjonalnym  użytkow aniem  zasobów , popraw ą jakości 
środow iska, narzędziam i jeg o  realizacji, harm onogram em , 
nakładam i i źródłam i finansow ania. W szelkie przedsię­
w zięcia pow inny być podzielone na inw estycyjne i poza- 
inwestycyjne, na przykład edukacyjne, a także w łasne czyli 
realizow ane przez sam orząd i koordynow ane czyli reali­
zow ane przez inne podm io ty  na p rzykład  firmy.

P rogram , jak k o lw iek  posiada  w p isan ą  perspek tyw ę 
w ielo letn ią, opracow yw any je s t na lat cztery, zaś ak tuali­
zow any co dw a lata. A w ięc co dw a lata burm istrz musi

K R Ó T K O

B ezkrw aw e  ło w y
Straż M iejska w yposażona  została  w  spec ja lną  

strzelbę z zastrzykam i usypiającym i dla zw ierząt - za 
około 2,5 tys. zł. B ędzie j ą  stosow ać d la w yłapyw a­
nia bezpańskich  psów, (i)

Z łam an ie  c is z y  -  w y ja śn io n e ?
W obec niestw ierdzenia znam ion w ykroczenia oraz 

p rzestępstw a obie spraw y zw iązane z rzekom ym  za­
kłóceniem  ciszy w yborczej w sobotę 9 listopada 2002 
zakończono. Prow adzący dochodzenie kom isariat w 
L uboniu  o dstąp ił od  dalszych  czynności i z braku 
podstaw  n ie sk ierow ał spraw  do prokuratury. Przypo- 
m nijm y, p ie rw sze  d ochodzen ie  toczy ło  się  w obec 
członka Forum  O byw atelskiego Z ygm unta K. i doty­
czyło dom niem anego zryw ania przez niego plakatów  
w yborczych. D rugie postępow anie -  o pom ów ienie 
przeciw ko św iadkom  zdarzenia Izabelli S. I Tom aszo­
w i K. -  w niósł uczestn ik  zdarzenia A ndrzej B. z Fo­
rum  O b yw atelsk iego , k tó ry  po  u m orzen iu  spraw y 
p rzez kom isaria t z łoży ł odw ołanie. (Z)

K to  ko g o ?
Prokuratura um orzyła  śledztw o w  spraw ie sposo­

bu  zatrzym ania przez lubońskich  policjantów  uczest­
nika zdarzenia  w  rejonie pl. B ojanow skiego i ul. Z ie­
lonej w  dn iu  6 sierpn ia  2002 r., o k tórym  pisaliśm y w 
kronice policyjnej w e w rześn iu  ub. roku  (W L 9/02). 
Skargę na sposób zatrzym ania  syna skierow ali rodzi­
ce, tw ierdząc, że został pobity  przez policjantów  (opi­
sane przez nas na podstaw ie  inform acji z  lubońskie- 
go kom isariatu  zdarzenie m ów iło natom iast o czynnej 
napaści i zn iew ażeniu  polic jan tów  p rzez liczną grupę 
m łodych ludzi). P rokurator uznał, że analiza  zgrom a­
dzonych m ateria łów  dow odow ych nie daje podstaw  
do p rzy jęc ia , aby k tó ry k o lw iek  z funkcjonariuszy  
podczas in terw encji przekroczy ł określone przep isa­
mi upraw nienia. Z daniem  prokuratury  legitym ow any 
przez polic jan tów  ch łopak  zachow yw ał się agresyw ­
nie i funkcjonariusze zastosow ali w obec niego dozw o­
lone środki p rzym usu  służące  do obezw ładnien ia. 
(HS)

zdać radzie spraw ę z postępów  w  jeg o  realizacji. Treść 
Program u  m usi być pow iązana także z podobnym i doku­
m entam i opracow anym i przez pow iat i w ojew ództw o oraz 
innym i będącym i w  gestii gm iny, czyli Strategią  rozwoju  
społeczno -  gospodarczego gm iny, S tudium  uw arunko­
wań i k ierunków  zagospodarow ania  przestrzennego  g m i­
ny, p lanam i m iejscow ym i, p lanem  zaopatrzenia w  ener­
g ię  i innym i.

W  ram ach racjonalnego uży tkow ania  zasobów  należy 
przyjrzeć się  w odochłonności, m ateriałochłonności i ener­
gochłonności gospodarki, stanow i gleb, lasom , eksp lo­
atacji kopalin. Popraw a jak o śc i środow iska pow inna do­
tyczyć jak o śc i w ód, p o w ie trza , gospodark i odpadam i, 
hałasu, p rom ieniow ania , zagrożeń katastrofam i i aw aria­
mi, w reszcie ochrony przyrody i różnorodności biologicz­
nej i krajobrazow ej.

J a w n o ś ć
B ardzo w ażnym  elem entem  opracow ania je s t uzyska­

nie akceptacji różnych środow isk. N ietrudno zauw ażyć, 
że w prow adzanie rozm aitych ograniczeń będzie ko lido­
w ało z  interesam i środow isk gospodarczych. Stąd uzy­
skanie konsensusu przed przyjęciem  go przez radę m oże 
okazać się  najtrudniejszym  elem entem  całego postępow a­
nia.

W arto, by  m ożliw ie szerokie grono m ieszkańców  m iało 
św iadom ość konieczności i wagi tego dokum entu, by śle­
dziło  tok jeg o  opracow ania, w reszcie by w nosiło do n ie­
go sw oje przem yślenia. Pozw oli to na w yegzekw ow anie 
od lokalnych w ładz jaw nośc i i przejrzystości całego toku 
opracow ania. Takie je s t  uzasadnien ie  tego tekstu . B ez 
czynnego udziału m ieszkańców  trudno oczekiw ać by po ­
wstał dokum ent, który będzie spełniał ich oczekiw ania.

M arian W alny
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Do kogo  w  U rzęd zie
Często bywamy w lubońskim  Urzędzie Miasta. Pracuje w nim 48 osób, ale załatwiając różne sprawy 
docieramy nie do wszystkich. Oto urzędnicy, z którym i najczęściej mamy bezpośredni kontakt: 1 Urszula Kasprzak

K ie row n ik  W ydz ia łu ■C
O
£
</>
0)

Ii i
Elżbieta Dominiak

D ow ody osob is teI S
pr

aw
 O

by
w

at

I

Jolanta Pawlęty

E w idenc ja  ludnośc iI
ra
N
■o
§

!

i

5
j  Cezary Biderman

| P rom ocja  M iasta , 
In fo rm a to r UM

ł l

03 -O

B W iesława Voelkel

K ie row n ik  USCI U
S

C

z Ewa
Świerkiel-Szymańska

Kierownik Wydziału

W
yd

zi
a

ł Z
d

ro
w

ia
 

O
św

ia
ty

 i 
K

u
lt

u
ry

Jacek Staniewski

Dyrektor

K
om

un
al

ne
go

$ i K rystyna Walczak

M ieszkan ia
kom una lne Bi

ur
o 

M
aj

ąt
ku

A
Danuta Kropińska

R e jestrac ja
po jazdów

fil
ia

 W
yd

zi
ał

u 
K

o
m

u
n

ik
a

cj
i 

S
ta

ro
st

w
a 

P
ow

ia
to

w
eg

o

£
■s *1

Katarzyna Szostak

R e jestrac ja
po jazdów

Najsympatyczniejszy Urzędnik Lubonia
Wychodząc z Urzędu jesteśm y mniej lub bardziej zadowoleni z załatwienia spraw. Na nasze 

odczucia w tym względzie niewątpliw ie duży wpływ ma uprzejmość urzędników. Korzystając 
z okazji przedstawienia Państwu pracowników lubońskiego Urzędu chcielibyśm y zaprosić do 
wzięcia udziału w plebiscycie.

NAJSYMPATYCZNIEJSZY £ 0 - 2  I  

URZĘDNIK LUa°HsiSi

im ię i  nazwisko urzędnika

O głaszam y w ięc p lebiscyt na N ajsym patyczniejszego 
U rzędnika U rzędu M iasta w  Luboniu.

A by w ziąć w  nim  udział, należy  czyteln ie w ypełnić 
um ieszczony poniżej kupon i dostarczyć go do redakcji 
w godzinach dyżurów, w rzucić do naszej skrzynki poczto­
wej przy w ejściu do B iblioteki M iejskiej, lub naklejony na 
kartkę pocztow ą przesłać na adres: „W ieści Lubońskie” , 
ul. Żabikow ska 42, 62 -0 3 1 Luboń.

Urzędnik, który uzyska najw iększe poparcie w śród czy­
telników, zostanie uhonorow any przez redakcję.

U łatw ieniem  będzie dla Państw a niew ątpliw ie w ykaz 
urzędników , który  zam ieszczam y pow yżej. Z najdziecie 
w nim Państwo tw arze i nazw iska tych osób (wraz z infor­
m acją na tem at rodzaju pracy), z którym i jako  obywatele 
m acie najczęstszy kontakt w lubońskim  U rzędzie M iasta.

Konkurs potrwa dw a m iesiące. W  m arcow ym  num erze 
„W L” opublikujem y kolejny kupon, a wyniki zostaną ogło­
szone w  kw ietniow ym  w ydaniu N iezależnego M iesięczni­
ka M ieszkańców, (red .)
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Z  n o ta te k  
o b y w a te la
P ro b le m y  a lk o h o lo w e

Po przyjęciu  porządku obrad  przew od­
niczący Gm innej K om isji R ozw iązyw ania 
Problem ów  A lkoholow ych Leon W aw rzy­
niak  przedstaw ił spraw ozdanie kom isji za 
2002 r. Potem  głos zabierali inni członko­
wie kom isji odpow iedzialni za poszczegól­
ne odcinki je j prac. P rzew odniczący po in­
form ow ał m .in. o sfinansow aniu zakupu 
sprzętu N A R K O -2, służącego do szybkie­
go rozpoznaw ania narkotyków . Sprzęt ten 
p rzekazano naszej policji. O becny na se­
sji K om endant Policji, k tóry je s t też człon­
kiem  w spom nianej kom isji, stw ierdził, iż 
sprzęt je s t często w ykorzystyw any. N iepo­
kojącym  zjaw iskiem  je s t też  ilość - dw u­
dziestu  nieletn ich  (w  tym  3 dziew czyny) 
odw iezionych w  ub. roku na izbę w y trzeź­
wień.

Pani psycho log  D anuta  B ułka w spo­
m niała, że funkcja poradni socjo terapeu­
tycznej je s t coraz szersza i zaczynają  zgła­
szać się tam  też osoby uzależnione, np. od 
p racy  czy  też  kom p u te ra . S tw ie rd zo n o  
rów nież, że w  zw iązku  z now ym i rozpo­
rząd z en ia m i b u d że t k o m isji je s t  co raz  
skrom niejszy.

MOPS
W  kolejnej części Jo lanta  Pieprzycka 

p rz ed sta w iła  sp raw o zd an ie  M ie jsk ieg o  
O środka Pom ocy Społecznej i stw ierdzi­
ła, że gdyby budżet je j placów ki był dw u­
krotn ie w iększy, środki zostałyby w yko­
rzystane - taka jes t obecnie sytuacja. Coraz 
w ięcej m łodych ludzi zgłasza się  do ośrod­
ka. W  innych latach, okresow o po o trzy­
m aniu pracy niektóre osoby  odchodziły.

J e s zc ze  o p o d atkach  
lo ka ln ych

R ada  a p ro b lem  
n ie p e łn o s p ra w n o ś c i

K iedy czy tałem  w  osta tn im  num erze 
„W ieści” re lację  z  3 sesji R ady  M iasta  „ Z  
no ta tek  obyw ate la  ", zdziw iła  m nie  logi­
k a  w yw odu do tyczącego  kw estii po d a t­
ków  lokalnych, zasadn iczo  w ypaczająca  
sens m ojej decyzji o g łosow aniu  p rzec iw ­
ko  obniżen iu  podatku  ro lnego. M ianow i­
cie  autorzy  pow yższego  artykułu  w kon­
tekście  usta lan ia  w ysokości pow yższych  
podatków  piszą, iż „ U trzym ano sto so w a ­
n e  ju ż  o d  dw óch kadencji rozw iązanie sys­
tem ow e p o leg a ją ce  na u trzym aniu  w skaź­
n ik a  s ta w e k  n a  p o z io m ie  8 0 %  
m aksym alnych, p roponow anych  p rzez  m i­
nisterstwo. O znacza to bezpośredni w zrost 
p o d a tku  o oko ło  2 ,8 % ”. I oczyw iście  w  
tej kw estii na leży  się  zgodzić  -  m iasto  
zm uszone  je s t  podnieść  podatk i, choć n ie 
w  takiej w ysokości, ja k ą  p roponuje  M in i­
sterstw o F inansów  (ow e 80%  sugerow a­
nej kw oty). L ecz w  dalszej części pow y ż­
szego  artykułu  czytam y, że  „ b y  utrzym ać, 
p o d o b n ie  j a k  p rzy  innych podatkach , p o ­
ziom  80%  w ysokości d la  p o d a tku  rolne­
go, Rada o b n iży ła  cenę  lq  ży ta  d la  celów  
naliczan ia  po d a tku  rolnego ", W obec tego 
podatek od nieruchom ości podw yższam y, 
ażeby  o trzym ać w ym agany  poziom , nato­
m ias t p o d a te k  ro ln y  o b n iż a m y , ażeb y  
u trzym ać ten sam  poziom ? Pow staje  ew i­

/  Z. Sesfa 
/  Zfar/r AZZas/a 
' Zs/Zw/ś 
Z7 / Z7777Z//

Znacznie, bo praw ie o 100% zw iększyły  
się  ilości opłacanych przez M O PS w yda­
w anych obiadów  w szkołach (161) oraz 
gospodarstw  otrzym ujących zapom ogę na 
w ęgiel (163 rodziny). Z  noclegow ni przy 
ośrodku korzystało w  2002 r. 14 osób (7 
lubonian), w  tym  3 dzieci. O płata za dobę, 
ja k ą  m uszą  uiścić korzystający  z  pobytu  
w  noclegow ni, to 6 zł, d la lubonian  jes t 
ona n iższa  -  l,40zł.

P la n y  p ra c y
R oczne p lany  pracy kom isji R ady re­

ferow ali ich  przew odniczący. N ajw iększą 
n o w o ścią je st p ropozycja K om isji G ospo­
darczej, k tóra m a się  zająć m iędzy innym i 
konstrukcją  budżetu  zadaniow ego. Takie 
now oczesne podejście zapow iadali kandy­
daci na  burm istrza  w  ostatn ich  w yborach.

Hr. C ieszkow ski pa tronem  „d w ó jk i”
Pod ję to  u ch w alę  w  sp raw ie  n adan ia  

Szkole Podstaw ow ej n r 2 im ienia A ugu­
sta hr. C ieszkow sk iego . U ch w ałą  radni 
usankcjonow ali w olę społeczności szko­
ły. G łów ne u ro czy sto śc i o d b ęd ą  s ię  21 
m arca w  100 rocznicę  pow stan ia  p laców ­
ki.

M irosław  K lecz (W spólny Luboń) de­
k larow ał w im ieniu k lubu  przeznaczenie 
po 50 z ł od  osoby  na sz tandar szkolny. 
Z achęcał też do przy łączen ia  się  innych 
ra d n y ch . W  p rz e rw ie  z eb ra n o  6 5 0  zł.

den tna  sprzeczność. C hoćby  n iew ielk ie, 
ja k  w  p rzypadku  p odatku  od  n ieruchom o­
ści, podw yższen ie  podatku  ro lnego  (pod­
w yższen ie  ceny  1 q  żyta), kon ieczne  było 
do u trzym ania go  na ow ym  postu low anym  
poziom ie 80% . Podw yższen ie, n ie obn i­
żenie. Takie rozw iązan ie  w stępn ie  p ro p o ­
now ał B urm istrz  i w ydaw ało  się  ono naj­
rozsądniejsze.

Obciążenia podatkow e są  dolegliw e dla 
w szystk ich  obyw ateli, jed n a k  faw oryzo­
w anie  poszczegó lnych  grup  społecznych 
p rzy  ich  u sta lan iu  rodzi n iepo trzebny  p re­
cedens. Poza  ro ln ic tw em , o lbrzym ia g ru ­
pa Polaków , reprezen tu jąca  w ie le  środo­
w isk  zaw odow ych  znajdu je  się  w  trudnej 
sytuacji ekonom icznej. O bniżając podatek  
ro lny , z a ś  je d n o c z e śn ie  p o d w y ż sz a ją c  
m .in. podatek od budynków  m ieszkalnych, 
od  budynków  zw iązanych  z  dz ia ła lnośc ią  
gospodarczą, czy uchw alając  podatek  od 
psa, R ada n ie respek tow ała  zasady  ró w ­
ności społecznej i zw iązanej z n ią  odp o ­
w iedzialności w obec państw a. B ow iem  za 
brak  przychodu  z podatku  ro lnego  zap ła­
c ą  pozostali obyw atele, k tó rych  sytuacja 
często  rów nież n ie je s t łatw a. D latego g ło­
sow ałem  przec iw  obniżan iu  podatku  ro l­
nego.

A dam  D w oraczyk  -  radny SL D -U P

Z biórka by ła  kontynuow ana jeszcze  k ilka 
dni. Ł ącznie zebrano ponad 1000 zł.

S p ra w o zda n ie  B u rm is trz a
B urm istrz W. K aczm arek przedstaw ił 

spraw ozdanie z bieżących prac.
- Z arządzeniem , które w eszło  w  życie 

13.01.2003 r., dokonał podziału  obow iąz­
ków  m iędzy siebie, dw óch zastępców  oraz 
skarbnika i sekretarza m iasta. Pierw szym  
zastępcą  został R. O lszew ski. W  jeg o  ge ­
stii są  m iędzy innym i: ew idencja ludno­
ści, szkoły, p rzedszkola, biblioteka, sport, 
op ieka  spo łeczna, bezp ieczeństw o, ew i­
dencja dzia łalności gospodarczej, kom u­
nikacja m iejska. II zastępca L. K ędra jes t 
od spraw  kom unalnych. Zajm uje się: na­
byw aniem  gruntów  w raz z negocjacjam i, 
o czyszczan iem  i gosp o d ark ą  odpadam i, 
ochroną środow iska, prow adzi przetargi, 
nadzór nad sieciam i w odociągow ym i, za­
rząd  dróg gm innych. Skarbnik T. Socha 
je s t  jed n o c ze śn ie  g łów nym  k sięgow ym  
budżetu. Sekretarz J. P iasecki -  działania 
z zakresu  praw a pracy  i ochrona in form a­
cji niejaw nych. Sam B urm istrz pozostaw ił 
sobie -  spraw ozdania p rzed  R adą, pozy­
skiw anie środków  zew nętrznych, podatki 
i opłaty lokalne, zatrudnianie i zw alnianie 
k ierow ników  W ydziałów , w spółpracę za ­
g ran iczną i p rom ocję  m iasta.

- T rw ają  prace nad regulam inem  orga­
nizacyjnym  urzędu. N ow y pow inien w ejść 
w życie 1 m arca br.

- W iceburm istrz O lszew ski poinform o­
w ał o o rganizow anym  dla m ieszkańców  
przez m iasto Sylw estrze przed Pajo C en­
trum  za ok. 10 tys. zł.

- W iceburm istrz K ędra po infonnow al 
o zakupie przez K om -Lub w  leasingu trze­
ciej śm ieciarki.

Sw oje spraw ozdania przedstaw ili rów ­
nież przew odniczący  poszczególnych  k o ­
misji.

6 s ty czn ia , p o d c za s  k o le jn e g o  p o s ie ­
d z en ia  K o m isja  S fe ry  S p o łeczn ej R ady  
M iasta , k tó rej p rz ew o d n ic zy  W anda Su- 
le ja -K o t, a  w  je j  sk ład  w c h o d zą  Z. Skok- 
Ł u k o m sk a , L . G o d ek , E . R o g o w ic z , B. 
Jęd rze jew sk i, S. K ru k o w sk i, R . M arek , 
W. Sm ogur, M . S zy m ań sk i, L . W aw rzy ­
n iak , A . D w o rac zy k  p o d ję ła  m .in . p r o ­
b lem  n ie p e łn o s p ra w n o ś c i  w L u b o n iu .  
R ad n i, b io rąc  p o d  u w a g ę  p o m o c  św ia d ­
c z o n ą  o so b o m  n iep e łn o sp raw n y m  p rzez  
o rg a n iz ac je  p a ń s tw o w e  o raz  s ta tu to w e , 
w y raz ili ró w n ież  chęć  w sp ó łd z ia łan ia  w  
tej k w estii.

Z a g a d n ie n ie  d o ty c z y  n ie w ą tp liw ie  
w ie lu  lu b o n ian , za ró w n o  o so b iśc ie  d o ­
tk n ię ty ch  n iep e łn o sp raw n o śc ią , ja k  i ich  
ro d z in . Ł ą c z y  się  ta k ż e  z p o trze b am i 
liczn e j g ru p y  o só b  s ta rszy ch , ch o ć  fo r­
m aln ie  p e łn o sp raw n y c h , z  rac ji w iek u  
c ie rp iący ch  n a  o k re ś lo n e  n ied o m ag an ia . 
M o ż liw e  w  tej k w e stii w y d a je  s ię  d z ia ­
łan ie  n a  rzecz  e lim inacji p rzeszk ó d  zw ią ­
zan y ch  z p o ru sz an ie m  się  ty ch  o só b  na 
te ren ie  m ias ta  o raz  in ic jo w an ie  o k re ś lo ­
n ych  d z ia łań  in te g racy jn o -reh ab ilita cy j- 
nych .

W obec tego  szczeg ó ln ie  cen n e  w y d a ­
j ą  s ię  u w ag i o raz  p ro p o z y c je  m ie sz k ań ­
có w  L u b o n ia  z a in te re so w a n y ch  p o w y ż ­

A p e l F o rum
S zef K lubu R adnych Forum  O byw atel­

skie - A. M ichalczyk przedstaw ił projekt 
apelu R ady do w ojew ódzkiego i m iejsko- 
pow iatow ego K om endanta Policji o udo­
stępnienie pełnej statystyki przestępczości. 
D ane posłużyć m ają  do porów nań i sfor­
m u ło w a n ia  s to so w n y c h  w n io sk ó w  o 
zw iększenie etatów  policyjnych w L ubo­
niu. Pom ysł przyjęto  jednogłośnie.

In te rp e la c je  z ło żo n e
- Poproszono o podanie kosztów  w y ­

daw ania Inform atora M iejskiego Lubonia.
- Z apytano kom u, w  czasie obow iązu­

jąceg o  rozporządzenia -  od lipca 2000 r. 
przyznaw ano dodatek  specjalny i za  co?

- Poruszono spraw ę pilnego odtw orze­
nia przez autostradę drogi w jazdow ej do 
w ylew iska przy  ul. Żabikow skiej.

Z a p y ta n ia  i  w n io s k i
- A. Dworaczyk (SLD-UP) pytał, czy jest 

możliwe zwolnienie dzieci od opłat komuni­
kacyjnych w  dniu finału Wielkiej Orkiestry 
Św iątecznej Pomocy. N ajpierw  burm istrz 
Olszewski nie widział przeszkód, lecz szyb­
ko jego przełożony spytał: ,,Na jakiej podsta­
wie?” W g burmistrza Kaczmarka byłoby to 
niezgodne z obowiązującą Uchwałą Rady, w 
której określane są ceny i wszystkie ulgi.

- Postu low ano o zainstalow anie jednej 
m uldy na ul. N iezłom nych.

- R. M arek  (FO ) m ów ił o pow ołaniu  
policji au tostradow ej. Posterunek m a być 
położony w  K om ornikach, d laczego nie w  
L uboniu?

- P.P. R uszkow ski (FO ) złożył też pro­
te s t w z w ią z k u  z n ieo p u b lik o w a n ie m  
uchw ały dotyczącej wynagrodzenia burm i­
strza w  Inform atorze M iejskim  Lubonia.

O brady zakończono, gdy zegar poka­
zyw ał godzinę 22.40.

Paweł Radosław K rzyżostaniak

szym  p rob lem em , k tó ry ch  radn i ww. K o ­
m is ji p ro sz ą  o k o n tak t i o p in ie , p o trze b ­
ne p rz y  d a lszy c h  p racach .

A d a m  D w o ra czy k  -  
rad n y  SL D -U P

PS Jako  m ieszkan iec  osied la  S.M . „Lu- 
bonianka” , n iejednokro tn ie  spo tkałem  się 
z m .in . uw agam i o po trzeb ie  poręczy  -

1) p rzy  k la tk ach  schodow ych , do  k tó ­
ry ch  w e jśc ie  p o p rz ed z o n e  je s t  s to p n ia ­
m i,

2 ) p rz y  p o d e jś c iu  p rz e d  a p te k ą  n a  
u l .S ik o r s k ie g o ,  n a p rz e c iw k o  S k le p u  
S p o ży w czeg o  „PSS  S p o łem ” .

In s ta lac ja  p o ręczy  m o g łab y  zn aczn ie  
u ła tw ić  p o ru szan ie  się  o so b o m  z p ro b le ­
m am i ru ch o w y m i, zw iązan y m i z u trzy ­
m an iem  rów n o w ag i.

Sprostowanie
W  g ru d n io w y m  n u m erze  „ W L ” , w 

„N otatkach  O byw atela  z I Sesji R M L", 
opublikow ano nazw iska trzech radnych, 
k tórzy  byli przeciw  w łączeniu  do porząd ­
ku obrad sesji punktu  dotyczącego odczy­
tania apelu Forum  O byw atelskiego. Z abra­
kło w śród  n ich  czw artej -  Z ofii Skok - 
Lukomskiej. Za przeoczenie przepraszamy.
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C h o d n ik i za p e n s ję
C ałkow ity roczny budżet m iasta Lu­

bonia przeznaczony na chodniki (150 
tys. zł), je s t m niejszy niż ilość p ienię­
dzy w ypływ ających z budżetu na w y­
nagrodzenie dla jednej osoby -  burm i­
strza Lubonia, (teł.)

D obrze  za ro b ić , le cz  n ie  d o ro ­
b ić  s ię

Jed n ą  z p ierw szych decyzji now ego 
p re zy d e n ta  Z am o śc ia , w zw iązk u  z 
trudną sytuacją m aterialną samorządów, 
było obniżenie sw ojego w ynagrodze­
nia, które w ynosiło  w cześniej 8756 zł - 
o 50% . C ięcia w ynagrodzeń dotknęły 
też k ierow nic tw o podm io tów  g o spo­
darczych zw iązanych z m iastem , (i)

W ynag rodzen ie  s ta ro s ty
Pensja starosty poznańskiego -  Jana 

G rabkow skiego uchw alona 10 grudnia 
w ynosi 10.261 zł. Składow e pensji zo ­
stały  uchw alone kw otow o i zm ienić się 
m ogą jedyn ie  w drodze nowej uchw a­
ły. W  L ubon iu  za tw ierd za jąc  pen sję  
burm istrza w U chw ale, podano jedynie  
zasady, a nie ja k  ustaliła  kom isja kw o­
ty, g d y ż , zd an iem  ra d cy  p ra w n eg o  
U rzędu, tylko taki zapis był możliwy. 
(O ręd.)

K o le jn a  zm iana
O d p ierw szego  m arca, na w łasną  

prośbę, odchodzi z U rzędu M iejskiego 
w Luboniu, g łów ny księgow y - M arek 
H am ulczyk. W  zw iązku z trudnośc ią  
znalezienia now ego specjalisty  w  dzie­
dzinie rachunkow ości budżetow ej, jego  
m iejsce być m oże zajm ie jed en  z do­
tychczasow ych pracow ników  Urzędu. 
(H)

L u b o n ia n ie  w p o w ie c ie
Jedyni lubonianie, radni pow iatow i 

- Irena Skrzypczak  i A dam  G ab ler z 
SLD -U P - weszli w  skład K om isji Pro­
m ocji, R ozw oju  i In tegracji E uropej­
skiej R ady Pow iatu Poznańskiego. Po­
nadto Irena Skrzypczak je s t  w  K om isji 
O św iaty i W ychowania, a A dam  G abler 
w  K om isji K om unikacji, B udow nictw a 
i Infrastruktury. (O ręd.)

O d ie tac h  rad n ych  -  re flek s ja
R ada M iasta uchw aliła  na  3 sesji staw ­

ki sw y ch  d ie t m ie s ię cz n y ch . P o m im o  
zm niejszenia się  liczby radnych o 7 osób 
(z 28 - 21), w ysokość d iet pozostała n ie­
zm ienna w  porów naniu z uposażeniem  w 
poprzedniej kadencji. Stawki w ynagrodze­
nia dla radnych zostały  w ięc zam rożone i 
nie u legły pow iększeniu. Jednak w ramach 
otrzym yw anego w ynagrodzenia radni będą 
m usieli w ykazyw ać się zaangażow aniem  
oraz p e łn ą  dyspozycyjnością. B ow iem  ja ­
k ak o lw iek  n ieo b ecn o ść  na p o sied zen iu  
sesji rady, bądź kom isji, do której radny 
został wybrany, pow oduje znaczne um niej­
szanie kw oty w ynagrodzenia. W obec tego 
przyjęte stawki diet radnych n ie zw iększy­
ły się, natom iast przy ich określeniu w pro­
w adzono elem ent m otyw ujący i dyscypli­
n u ją c y . W ię k sz o ść  ra d n y c h  p rz y ję ła  
p ow yższą  propozycję, określa jącą  w yso­
kość ich diet.

Diety
W p rz y p a d k u  g m in  -  np. L u b o n ia , 
je s t  to  w ynag rodzen ie  d la ra d n ych  
z ty tu łu  s p ra w o w a n ia  m a n d a tu  
u s ta la n e  p rze z  s ie b ie  sa m ych , a 
obc iąża jące  b udże t m ias ta  i p o d a t­
n ików .

W y so k o śc i d ie t u s ta lo n e  z o sta ły  n a  p o c zą t­
k u  k a d e n c ji,  w  je d n e j z  p ie rw szy c h  U ch w ał, 
p o  w y b o ra c h  p e rso n a ln y c h . U c h w a ła , k tó rą  
p rz y ję to  12 g ru d n ia  2 0 0 2  r. je s t  d o k ła d n ą  k o n ­
ty n u a c ją  z ry c z a łto w a n y c h  z a sa d  w p ro w a d z o ­
n y c h  p rz e z  p o p rz e d n ią  R a d ę  M ias ta  L u b o ń  w  
p o ło w ie  kad en c ji 19 p aźd z ie rn ik a  200 0  r. P rzy ­
p o m n im y , ż e  w ła d z ę  w  p o s tac i k o a lic ji rz ą ­
dzące j p ia s to w a ły  te  sam e  u g ru p o w a n ia , co  
te ra z  -  W sp ó ln o ta  L u b o ń sk a  i L u b o n ia n k a  z  
M iastem .

D w ie s z k o ły
Z a sa d a  n a lic za n ia  d ie t, sp rz ed  d w ó c h  lat, 

s to so w a n a  ta k ż e  o b e c n ie  w  w ie lu  g m in a c h , 
z a leż n a  b y ła  o d  ilo ść  sp o tk ań  (sesji c zy  k o m i­
sji). P rz y  tej z a sa d z ie  w y so k o ść  d ie ty  n ie  b y ła  
s ta ła  i w  z a leż n o śc i o d  m ie s ię c y  i ilo śc i s p o ­
tk ań  w y s tę p o w a ły  s p o re  ró żn ice . N a  p rz y k ła d  
w  g ru d n iu , k ie d y  je s t  d u ż o  p ra c y  zw iąz a n e j z  
b u d ż e tam i i o p ła tam i lo k a ln y m i, z a ra b ia  s ię  
k ilk a k ro tn ie  w ięce j n iż , np . w  o k re s ie  w a k a ­
cy jnym .

O b o w ią z u ją c a  w  L u b o n iu  z ry c za łto w a n a  
fo rm a  d ie t je s t  z a s a d ą  p rz y ję tą  ta k ż e  w  w ie lu  
g m in a c h , a  w y so k o ść  d ie ty  n ie  z a leż y  o d  ilo ­
ści sp o tk a ń  (sesji c zy  k o m is ji) . N ie z a le ż n ie  o d  
m ie s ią c a  i ilo śc i p ra c y  k w o ta  je s t  s ta ła . J e d y ­
ny  w a ru n e k  o trz y m a n ia  ta k ie j d ie ty  to  o b e c ­
n o ść . W ed ług  te j z a sa d y  ła tw ie j je s t  z a p la n o ­
w a ć  b u d ż e t rady, w ia d o m o  też , ile  k o n k re tn ie  
z a rab ia  radny.

D y sc y p lin a  b y c ia  n a  p o s ie d z e n ia c h  w  j e d ­
n y m  i d ru g im  p rz y p a d k u  je s t  m o b iliz u ją c a , z  
ty m  że  w  p ie rw sz y m  m o ż e  p ro w o k o w a ć  do  
n ad m ie rn e j ilo śc i sp o tk ań , n a to m ia st w  d ru ­
g im  d o  ic h  o g ra n ic z an ia .

S zczeg ó ły  lu b o ń s k ie
N a jn iż sz ą  d ie tą  p rz y s łu g u ją c ą  z w y k łe m u  

ra d n e m u  to  4 0 %  usta lo n e j p rz e z  R a d ę  L u b o ­
n ia  z a sa d y  (p ó łto ra k ro tn o śc i k w o ty  b azo w ej 
o k re ś lo n e j w  u s ta w ie  b u d ż e to w e j d la  o só b  
z a jm u ją c y c h  k ie ro w n ic z e  s ta n o w is k a  p a ń ­
s tw o w e ). W  b e z w z g lę d n e j w a rto śc i to  k w o ta  
9 6 2 ,1 4  zł. i je s t  w y ż sz a  o  7 ,6 %  o d  p o p rz e d ­
n iej u c h w ala n e j w g  tej sam e j z asa d y  kw oty , 
k tó ra  w y n o siła  89 4 ,1 8  z ł m ie s ięc z n ie . W yższe  
d ie ty  p rz y s łu g u ją  z  ty tu łu  p e łn io n y c h  funkc ji

Odm iennego zdania byli radni z Forum 
Obywatelskiego. W  trosce o stan miejskiej 
kasy proponow ali zm niejszenie uposażeń 
radnych o ok. 20% . I choć była to niewątpli­
w ie propozycja dyskusyjna, nie zyskała ak­
ceptacji pozostałych radnych. Jednak przy­
jęcie  stawek diet nieum niejszonych o 20% , 
w żaden sposób nie przeszkadzało zrzecze­
niu się owych 20%  na rzecz miejskiego bu­
dżetu przez radnych FO, co nieugięcie pro­
ponow ali. Tego typu  sugestię  ow i radni 
jednoznacznie odrzucili. Zdecydowanie od­
mówili przekazania powyższej części swej 
diety do kasy miasta, czego byli głośnymi 
orędownikami. Faktycznie więc zaakcepto­
wali wysokość diet, które będą otrzymywać, 
a  których część zamierzali oddać do budże­
tu. Radnym z FO zabrakło konsekwencji. Na 
poziom ie słów byli nieprzejednani w swej 
oszczędności na rzecz miasta, na poziom ie 
czynów otrzym ują takie sam e diety, jak  po­

Najniższa dieta radnego
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w  R adz ie . W g  p ro c e n to w e ­
g o  w sk a ź n ik a  w y n o szą : d la  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
75 % , d la  w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y c h  R ad y  i p rz e w o d n i­
c z ą c y c h  k o m is ji 55 % , d la  
sek re ta rz y  4 5 %  (sz cz e g ó ły  
p a trz  U c h w a ła  z  g ru d n ia  i 
ta b e la  o b o k ).

U k ła d  w g  u g ru p o w a ń  i 
ilo śc i m anda tów . (W s L u  -  
W sp ó ln o ta  L ubońska ; F O  -  
F o r u m  O b y w a t e l s k i e ;
L u  z  M  -  L u b o n ia n k a  z  
M ias te m ; S L D -U P  S o ju sz  
L e w ic y  D e m o k ra ty c zn e j i 
U n ia  P rac y )

N a le ż y  z a z n a c z y ć , ż e  
k w o ty  te  n ie  s ą  n igdz ie  o p o ­
d a tk o w a n e  o raz , że  n ie  w y ­
k a zu je  s ię  ic h  w  ro c z n y m  
ro z lic z e n iu  z  fiskusem .

Z  ty tu łu  n ie o b e cn o śc i, z  
d ie ty  p o trą c a  się: za  ses ję  
(1 5 % ) - 3 6 0 ,8 0  z ł, za  k o ­
m is ję  (7 ,5 %  g d y  n a le ży  do  
d w ó c h  k o m is ji)  - 18 0 ,4 0  z ł
o ra z  (5 %  g d y  n a le ży  d o  trzech )

L u b o ń  a in n i
Z  analiz  po rów naw czych  p o tenc jału  ro zw o ­

jo w e g o  p rzep row adzanych  d la  p o szczegó lnych  
g m in  p rzez  C en tru m  B ad ań  R eg io n aln y ch  na 
p o d s taw ie  d a n y ch  G U S -o w sk ich , w  to m ie  pt. 
„P rz e w o d n ik  p o  b u d żec ie  2 0 0 1 ”  m a m y  p o d a ­
n ą  w y so k o ść  lu b o ń sk ich  d ie t w  z ło ty ch  p rz y ­
p a d ającą  na je d n e g o  m ieszkańca. W g  tych  ocen  
s ta ty sty c z n y  lu bon ian in  ob c iążo n y  je s t  k w o tą  
15,0 zł, k tó rą  p łac i na d ie ty  d la  sw o ich  radnych . 
W  g m in a c h  z  g ru p y  p o ró w n a w cz e j, p o d o b n ie  
ja k  w  w o je w ó d z tw ie  w ie lk o p o lsk im  p rzec ię t­

zosta li radn i, k tó rych  nak łan ia li do ich 
zmniejszenia...

A d a m  D w o ra c z y k  -  ra d n y  S L D -U P

P S  W  artykule „ Z  notatek obywatela ”, 
dotyczącym  3 sesji Rady M iasta, P.R.Krzy- 
żostaniak i P.P. Ruszkowski z niewiadomych 
przyczyn, w nieprawdziwy sposób zrelacjo­
nowali treść mojej sugestii wobec radnych 
FO, w  kwestii ustalania diet radnych. Oczy­
wiście podczas w /w  obrad, z mojej strony 
nie padła „propozycja zrzeczenia się  diet 
p rzez radnych Forum  Obywatelskiego na 
rzecz budżetu miasta ", lecz propozycja zrze­
czenia się 20%  diet przez radnych Forum 
O byw atelskiego na rzecz budżetu miasta, 
czego sami byli autorami. Różnica wydaje 
się znacząca. Słuszność m ojego sprostowa­
nia potwierdza protokół (s. 28) z  ww. posie­
dzenia, przyjęty przez radnych i dostępny w 
Urzędzie Miasta.

N a zw ia ko  i im ię kw o ta

S za fra ń sk i Z d z is ła w  -  W s  Lu
1804,00 zt +
225,57zł
(k ilom etrów ka)

W a w rz y n ia k  Leon  -  W s  Lu 1 3 2 2 ,9 4  z ł
G o d e k  L id ia - W s  Lu 1 0 8 2 ,4 0  z ł
K le cz  M iro s ła w  -  W s  Lu 1 3 2 2 ,9 4  z ł
R o g o w ic z  E w a -  W s  Lu 1 3 2 2 ,9 4  z ł
S ko k  -  Ł u k o m s k a  Z o fia  -  W s  Lu 1 0 8 2 ,4 0  z ł
S u le ja  -  K o t W a n d a  -  W s  Lu 1 3 2 2 ,9 4  z ł
Z ió łk o w s k i Z b ig n ie w  -  W s  Lu 1 0 8 2 ,4 0  z ł
K ru ko w sk i S te fa n  -  FO 9 6 2 ,1 4  z ł
M a re k  R a fa ł -  FO 9 6 2 ,1 4  z ł
M ic h a lc z y k  A n d rz e j -  FO 9 6 2 ,1 4  zł
R u s z k o w s k i P io tr  -  FO 9 6 2 ,1 4  z ł
S z m y t D a riu sz  -  FO 9 6 2 ,1 4  z ł
S zym a ń sk i M a ria n  -  FO 9 6 2 ,1 4  z ł
W a lic z a k  T a d e u s z  -  FO 9 6 2 ,1 4  z ł
W o ź n ia k  W ło d z im ie rz  -  Lu z  M 1 3 2 2 ,9 4  z ł
J ę d rz e je w s k i B o g d a n  -  Lu z  M 1 0 8 2 ,4 0  z ł
S a m u lc z y k  M a re k  -  Lu z M 1 3 2 2 ,9 4  z ł
S m o g u r W ło d z im ie rz  -  Lu z  M 1 3 2 2 ,9 4  z ł
S o b iło  A n d rz e j -  Lu z  M 1 3 2 2 ,9 4  z ł
D w o ra czyk  A d a m  -  S L D -U P 1 0 8 2 ,4 0  z ł

120,27 zl. n y  o b y w ate l o b c ią żo n y  je s t  k w o tą  d w u k ro tn ie  
n iż sz ą  z a led w ie  7,7  zł, średn ia  d la  p o w ia tu  p o ­
z n ań sk ieg o  to  11,5 zł, a  s ta ty sty czn y  obyw atel 
po lsk i p łac i ty lk o  7,2 z ł na sw o jeg o  radnego . 
T ak  w ięc  rad n i L u b o n ia  o b c ią ża ją  sw o ich  o b y ­
w a te li, zab iera jąc  na  w y p ła ty  d la  s ieb ie  2 0 8 %  
tego, co  oddaje  p rzeciętny  Polak  d la sw o ich  rad ­
nych . Jeże li w eźm ie  się  też  po d  u w a g ę  to, że 
L u b o ń  je s t  je d n ą  z  n a jm n ie jsz y c h  w  P o lsce  
g m in , a  d ie ta  p o w in n a  być  zw iąz a n a  z  k o sz ta ­
m i bycia  radnym , a  w ięc  i p o ru szan ia  się  po 
te ren ie , to  d ie ty  lu b o ń sk ie  w y d a ją  s ię  je sz c z e  
bardz ie j p rzesadzone.

Nie do p rz y ję c ia
P ro p o z y c ja  F o ru m  O b y w a te lsk ie g o  o b n i­

ż e n ia  d ie t o  2 0 % , z ło ż o n a  w  c z a s ie  p rac  K o ­
m isji O rg a n iz ac y jn o  - P raw ne j i p o d c za s  se ­
s j i ,  z o s ta ła  o d r z u c o n a .  T a k  w ię c  p o m y s ł  
o b n iż e n ia  do  k w o ty  769,71  z ł d la  na jn iższe j 
d ie ty , p o m im o  a rg u m e n tó w  n ie  z n a la z ł p o p a r­
cia . P ro p o n o w a n a  o b n iż o n a  k w o ta  ry c z a łtu  to 
i tak  p o n a d  108%  o b o w ią zu jąc e g o  n a jn iż sz e ­
go  w y n a g ro d z en ia .

Trochę  s ta ty s ty k i
Ś red n io  w  m ie s iąc u  o d b y w a  s ię  je d n a  se ­

s ja  o ra z  po  d w a  p o s ied z e n ia  k o m is ji. Z a k ła ­
d a jąc , że  ses ja  trw a  o d  16 .30  do  2 2 .3 0 , c zy li 6 
g o d z in , a  k o m is je  p o  c z te ry  g o d z in y , to  radny , 
k tó ry  j e s t  w  d w ó c h  k o m is ja ch , po  d o lic z en iu  
teg o  d y ż u ru , sp ęd z a  w  U rz ę d z ie  n ie  w ięce j ja k  
24  g o d z in y  w  m iesiącu . Jeśli podz ie li się  p rzez  
n ie  n a jn iż sz ą  d ie tę , o trz y m a  s ię  o k o ło  4 0  z ł na 
g o d z in ę .

D ie ta  w  o s ta tn ie j M ie jsk ie j R a d z ie  N a ro ­
d o w e j w  1990 r. w  p rz e lic z e n iu  n a  b e n zy n ę  
w y sta rc z a ła  n a  je d n o  z a ta n k o w a n ie  m a lu c h a  
(o k . 2 0  1). D z iś  z a  je d n ą  d ie tę  m o ż n a  kup ić  
p ra w ie  3 0 0  1 p a liw a . (P P R )
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W e s p ó ł  z e s p ó ł ?
Co ro k u  u tw a rdza  s ię  w  L u b o n iu  d w ie  lu b  trz y  d ro g i g ru n to w e . U tw a r­
dzen ie  u lic  K asp rzaka  i  22 L ip ca  w ładze  m ia s ta  p la n o w a ły  d o p ie ro  za 
k ilk a  la t, z czym  n ie  m o g li p o g o d z ić  s ię  m ieszkańcy . W ce lu  p rz y ś p ie ­
szen ia  w yko n a n ia  in w e s ty c ji lu b o n ia n ie  z ul. K asp rzaka  (od  ul. K a s p ro ­
w ic z a  d o  K a r ło w ic z a )  o ra z  u l. 22 L ip c a  (o d  u l. K a s p rz a k a  d o  11 
L is to p a d a ) p rz e ję li in ic ja ty w ę  i  za d e k la ro w a li s ię  p o k ry ć  20% k o s z tó w  
in w e s ty c ji.  L ic z y li na p rz y c h y ln o ś ć  i  p o m o c  w ładz  w  re a liz a c ji w s p ó l­
neg o  p rze c ie ż  p rze d s ię w z ię c ia .

W  sierpn iu  zeszłego roku  zaw iązano 
k o m ite t  p o d  n a z w ą : S to w a rz y s z e n ie  
M ieszk ań có w  na  rzecz  u tw o rz en ia  n a ­
w ierzchni ulic. Jak w iadom o, ul. K asprza­
k a  i 22 L ip ca  są  uzb ro jo n y m i d rogam i 
gruntowym i. Początkow o do Stow arzysze­
nia pow stałego z inicjatyw y m ieszkańców  
ul. K asprzaka -  panów  G ryskow skiego i 
B aranow skiego przystąpiło  l l  rodzin. Z 
czasem  p rzy łącza li się  ko lejn i sąsiedzi. 
O becnie Stow arzyszenie zrzesza 26 pose­
sji. L udzie pełni entuzjazm u i nadziei na 
z r e a l i z o w a n i e
w sp ó ln y c h  p la ­
nó w  z o rg a n iz o ­
w ali p lan  dzia ła­
n ia . W k ró tc e  
pow stał w stępny 
kosztorys u tw ar­
d z e n ia  n a ­
w ie rz c h n i  u lic .
T echnolog ię  bu ­
d o w y  k o n su lto ­
w ano  z fachow ­
c a m i, m ię d z y  
innym i z PPR D  
( P o z n a ń s k i e
P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t D ro g o w y ch ). 
O pracow ano kalku lację  kosztów  budowy. 
M ieszkańcy na w łasną rękę w yszukali kon­
kurencyjnych na rynku producentów  m a­
teriałów  budow lanych. W ynegocjow ano 
też  ceny z  w ykonaw cą. W arto dodać, że 
niektórzy  z m ieszkańców  oferow ali w ła­
sną  pom oc przy robotach, co niew ątpliw ie 
zm niejszy łoby  koszty.

Założono, że do u tw ardzen ia  p rzezna­
cza się  1800 m 2 naw ierzchni. Z a  rodzaj 
naw ierzchni przy ję to  sza rą  kostkę  bruko­
wą, gdyż koszty po łożen ia  asfaltu  są  o 3 
razy  w yższe. Z e w stępnego projektu  w y­

300 m naw ierzchni propono­
wanej do utwardzenia

Profesjonalna kosmetyka § - -
lecznicza i upiększająca UL PUŁASKIEGO

oraz fryzjerstwo damsko-męskie.

OFERTA SPECJALNA
OD 15 LUTEGO DO 29 MARCA

ODWIEDŹ NAS DWA RAZY W TYGODNIU: 
SKORZYSTAJ Z USŁUG FRYZJERSKICH (*), 
A ZA USŁUGI KOSMETYCZNE 
ZAPŁACISZ 33% TANIEJ II

(*) PRZY ZBLIŻONEJ WARTOŚCI USŁUG

8-991-335 (K610)

Luboń, ul. W sch o d n ia  22d

konanego przez członków  Stow arzyszenia 
w ynika, że ogółem  koszt inw estycji w y­
nosi około 130 000 zł. 20%  tej sumy, tj. 
około  26 000 postanow ili pokryć z w ła­
snych  funduszy m ieszkańcy.

Projekt w raz z kosztorysem  i danym i 
przedstaw iono w ładzom  m iasta L ubonia 

podczas obrad kom isji 
k o m unalne j. W kró tce  

g  okazało się, że koszt tej
—• sam ej inw estycji w yli­
cz czony przez pracow ni-

ul. 11 Listopada

ul. Kasprzaka

ul. Karłow icza

k ó w  W y d z ia łu  
B u d o w n ic tw a  i 

O chrony  Środow iska 

U M  je s t o 3 razy  wyższy.
K alkulację  w ykonaną  przez S tow arzysze­
nie M ieszkańców  uznano za „zbyt op ty­
m istyczną” a w  następstw ie  odrzucono. 
R azem  z projektem  odrzucono konkuren­
cyjne ceny m ateria łów  budow lanych oraz 
w ynegocjow aną z w ykonaw cą cenę.

9 stycznia br. Stow arzyszenie M iesz­
kańców  otrzym ało pism o dotyczące u tw ar­
dzenia ulic K asprzaka i 22 Lipca, w  k tó­
ry m  z a s tę p c a  b u r m is tr z a  L . K ę d ra  
inform uje, że kom isja pozy tyw nie  zaopi­
n iow ała po łożenie w  2003 r. kanalizacji 
deszczow ej w  tych u licach, natom iast bu ­
dow a sam ych ulic „m ogłaby być zrealizo-

UW AGA ! ZM IA N A  
GODZIN PRACY

DNI PO W SZEDNIE
1 1 .0 0 -2 0 .0 0

SO BO TY
9 .0 0 -1 5 .0 0

w ana w  2004 r.” . M ieszkańcy uznali in­
form acje za  n ieprecyzyjne i n iejasne. K il­
k a  dni tem u skierow ali kolejne p ism o do 
U M  z p ro śb ą  o skonkretyzow anie term inu 
ro z p o c z ę c ia  b u d o w y . S to w a rz y sz e n ie  
M ieszkańców  postanow iło  rów nież zw ró­
cić  s ię  do  w ład z  m ia s ta  z  p ro p o z y c ją  
w spólnego poszukiw ania  so lidnych i n ie­
drogich w ykonaw ców  oraz przeanalizow a­
n ia  m o żliw ośc i k o rzy stan ia  z funduszy  
przedakcesyjnych. Trzeba rów nież dodać, 
że kilku z m ieszkańców  opisyw anych ulic 
zobow iązało  się  do w ykonania  w e w ła­
snym  zakresie  chodników  p rzed  sw oim i 
posesjam i.

Z aangażow anie  m ieszkańców , k tórzy  
w spólnym i siłam i dążą  do w ytyczonego 
celu je s t godne podziw u. M ają  nadzieję, 
że ich starania n ie  p rzerodzą  się  w  Syzyfo­
w ą  pracę. B.R.

K to to
n ap raw i?

P rz e je ż d ż a ją c e  tiry , c ię ż k ie  s a m o c h o d y  i 
je s z c z e  w ię c e j sp ę k a ń  a s fa ltu  - ta k  p o  w p ro ­
w a d z e n iu  o b ja z d u  w y g lą d a ć  z a c z y n a ją  u lic e  
3 M a ja  i D ą b ro w sk ie g o  w  L u b o n iu . N a tę ż e ­
n ie  ru c h u  n a  ty c h  u lic a c h  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
c z te re c h  ty g o d n i b a rd z o  w zro sło . N a w ie rz c h ­
n ie  u lic  w y g lą d a ją  g o rz e j n ie m a l z  d n ia  n a  
d z ie ń . S p ę k a n ia  a s fa ltu  w ró ż ą  p o w s ta w a n ie  
w  n ie d łu g im  c z a s ie  dz iu r. P o n a d to  k ie ro w c y  
c z ę s to  n ie  z a c h o w u ją  d o z w o lo n e j p rę d k o ś c i 
i n a  ta k  w ą sk ic h  i k rę ty c h  d ro g a c h  u rz ą d z a ją  
w y śc ig i. O b e c n ie  p rz y s ta n k i a u to b u so w e  z o ­
s ta ły  p rz e n ie s io n e  n a  u l. 3 M aja . D z ie c i w y ­
c h o d z ą c e  z e  szk o ły , c h c ą c  d o trz e ć  do  p rz y ­
s ta n k u  m u s z ą  te r a z  p rz e m ie rz a ć  ru c h l iw e  
u lic e , n a  k tó ry c h  n ie  m a  sy g n a liz a c ji  ś w ie tl­
n e j, a  n a w e t w y z n a c z o n e g o  p rz e jśc ia  d la  p ie ­
szy c h .

In n y  p ro b le m  s ta n o w i w y ja z d  z  u l. C ich e j 
na  u l. 3 M aja . W  g o d z in a c h  s z c z y tu  g ra n ic z y  
n ie m a lż e  z  c u d e m , ty m  b a rd z ie j, ż e  w id o c z ­
n o ś ć  w  ty m  m ie js c u  b y ła  j u ż  p rz e d  w p ro w a ­
d z e n ie m  o b ja z d u  z n a c z n ie  u tru d n io n a . J a k  d o  
te j p o ry  n ik t  n ie  p o m y ś la ł, a b y  u ła tw ić  k ie ­
ro w c o m  w y ja z d  i z a in s ta lo w a ć  lu s tro . Z  d n ia  
n a  d z ie ń  sk ie ro w a n o  ru c h  n a  s p o k o jn e , d o  tej 
p o ry , u lic e . W ia d o m o , ż e  t rz e b a  b y ło  ta k  p o ­
s tąp ić , g d y ż  w y m a g a ły  te g o  in w e s ty c je  n a  ul. 
A rm ii P o z n a ń . Z a d a ć  n a le ż y  je d n a k  p y ta n ie , 
c z y  s ą  g w a ra n c je , ż e  p o  p rz y w ró c e n iu  n o r­
m a ln e g o  r u c h u  z o s t a n i e  o d n o w io n a  n a ­
w ie rz c h n ia  n a  z n is z c z o n y c h  d ro g a c h ?  A sfa l t 
p o ło ż o n y  n a  ty c h  u lic a c h  n ie  w y d a je  s ię  p rz y ­
s to so w a n y  do  te g o , b y  m o g ły  p o  n im  w  ta ­
k ic h  ilo śc iac h  je ź d z ić  c ię żk ie  sam o ch o d y . K to  
to  p ó ź n ie j n a p ra w i?

Iz a b e lla  C h o d o ro w ska

M o ż e s z  s o b ie  
p o m ó c

G m inna Komisja Rozwiązywania Problemów 
A lkoholowych w  Luboniu inform uje o  punktach 
na terenie naszego m iasta, w  których m ożna uzy­
skać pom oc, poradę, infonnację dotyczącą pro­
blem u alkoholowego i przemocy.
1. P e łnom ocnik Z a rzą d u  M ias ta  d/s Rozw ią­
zyw an ia  P rob lem ów  A lko h o lo w ych

U rząd  M ie js k i, p l. E . B o janow skiego 2, tel. 
813-00-11 w. U

pon. 9.00 -1 7 .0 0  
w t . - p t .  8 .0 0 -  15.00

2. M ie js k i O środek Pomocy Społecznej (M OPS)
u l. Ź ró d la n a  I tel. 810-50-85 

psycholog -  terapeuta 
pn. 8 .0 0 -1 8 .0 0  
w t ,  śr., pt. 8 .0 0 -16 .00

K R Ó T K O
Co s ię  odw lecze , to...

D roga w ojew ódzka n r 430 Poznań 
-  M osina, k tóra na  odcinku lubońskim  
nosi nazw ę ulicy  A rm ii Poznań, zosta­
nie poddana rem ontow i dopiero w  przy­
szłym  roku. N a 2004 zarezerwowano na 
ten cel w  budżecie  w ojew ództw a 3 m in 
zł. Jak  nas poinform ow ał dyrektor D e­
partam entu  Infrastruktury  U rzędu W o­
jew ó d z tw a  W ielkopolsk iego , w ładze 
w ojew ódzkie zdają  sobie spraw ę z fa­
talnego stanu lubońskiego odcinka dro­
gi, ale inw estycji n ie u jęto w  planie te ­
g o ro c z n y m . W  2 0 0 4  r e m o n to w i 
zostanie poddana cała naw ierzchnia i 
pobocza. (HS)

N ie b e zp ie czn ie
D e fic y t  b u d ż e to w y  N ie m ie c  za  

2002r. w yniósł 3 ,75%  i je s t w yższy od 
m a k s y m a ln e g o  d o p u s z c z a ln e g o  w 
strukturach U nii Europejskiej o 0,75% .

In w e s ty c je  
k o m u n a ln e  - 
s ty c z e ń  2 0 0 3  r.
1. K a n a liz a c je  s a n ita rn e :

- F irm a  H Y D R O B U D O W A  9 z  P o z n a n ia  

k o n ty n u u je  b u d o w ę  K o le k to ra  W irsk ie g o  w  

o d c in k u  u l. A rm ii P o z n a ń  o d  u l. C h o p in a  d o  

u l. D w o rc o w e j.

- F ir m a  W o d A n  In s ta la c je  S a n ita rn e  z  

L u b o n ia  p rz e rw a ła  b u d o w ę  k a n a łó w  s a n ita r ­

n y c h  w  u l. P rz e m y s ło w e j , o d c in e k  u l. N ie ­

p o d le g ło ś c i  i R iv o lie g o  -  w z n o w ie n ie  ro b ó t 

po  u s ta b i l iz o w a n iu  s ię  d o d a tn ic h  te m p e ra tu r  

p o w ie trz a .

- F irm a  P .I.B . IN E X  Sp. z  o .o . p rz e rw a ła  

b u d o w ę  k a n a łó w  s a n i t a r n y c h  w  o d c in k u  

u l. K rę te j -  w z n o w ie n ie  ro b ó t p o  u s ta b i l iz o ­

w a n iu  s ię  d o d a tn ic h  te m p e ra tu r  p o w ie trz a .

2. C h o d n ik i i u lice :
- F irm a  T O R -B R U K  z  P o z n a n ia  p rz e rw a ­

ła  d w u e ta p o w ą  m o d e rn iz a c ję  p ę tli  a u to b u so ­
w e j w  Ż a b ik o w ie  -  w z n o w ie n ie  ro b ó t p o  u s ta ­

b i l i z o w a n i u  s i ę  d o d a t n i c h  t e m p e r a t u r  

p o w ie trz a .

- F irm a  JE D Y N K A E M P E E R D E  z  P o z n a ­

n ia  p rz e rw a ła  m o d e rn iz a c ję  n a w ie rz c h n i u l. 

P o p rz e c z n e j -  w z n o w ie n ie  ro b ó t p o  u s ta b i li­

z o w a n iu  s ię  d o d a tn ic h  te m p e ra tu r  p o w ie trz a .

Leszek M ic h a lik  

B iu ro  M a ją tk u  K o m u n a ln e g o

czw. 12 .00- 18.00
3. P u n k t K onsu ltacy jno -Terapeu tyczny budy­
nek S zko ły  Podstawow ej n r  3  -  wejście od ul. 

Dąbrowskiego, tel. 810-21-92
psycholog -  terapeuta D anuta Bulka, pn. 

1 4 .0 0 - 19.00*'

psycholog -  terapeuta Halszka Tereszkow- 
ska -  Lewińska, wt. 14.00 -19 .00

p. Jan Panek, czw. 1 6 .0 0 - 19.00
4. Ś w ietlice socjo terapeutyczne d la  dzieci

ul. Ź ró d la n a  1 (budynek M OPS) 
pn. - p t  14 .00 -18 .00  
ul. D ąbrow skiego (budynek SP nr 3) 
p n . - p t .  14 .00 -18 .00

5. Spotkania g ru p y  A A
u l. A r m ii  Poznań 51A  (budynek Ośrodka 

K u ltu ry )
środy godz. 18.00 (ostatnia środa miesiąca 

m ityng otwarty dla zainteresowanych członków  
rodzin a lkoho lików )



I  WIEŚCIL  U BO IISK IE
LUTY
2 0 0 31 6
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Te lam y udostępn iam y w szystk im  fo rm a ln ie  is tn ie jącym  ugrupow aniom , k tó re  zajm ują s ię  rozw iązan iam i s łużącym i dobru  w spólnem u Lubonia -  p o lityce  lokalnej. 
Zachęcam y do nadsy łan ia  re fle ks ji, kom entarzy, p ro p o z y c ji i  in fo rm ac ji.

„Wieści Lubońskie” 
a niezależność...

WSPÓLNOTA
LUBOŃSKA

obecni we w ładzy Lubonia  
- opozycja

„W ieści Lubońskie” są  stałym  elem en­
tem  lokalnego życia naszego miasta. Infor­
m u ją  przedstawiają analizują Poza „Echem 
L u b o n ia” -  p ism em  k o lo ro w y m , choć  
skromniejszym, stanowią w łaściw ie jedyne 
źródło wiadomości o wydarzeniach i proble­
m ach związanych z Luboniem. Jako perio­
dyk związany z życiem  lokalnym, „W L” re­
p re z e n tu ją  w y so k i p o z io m , ta k  p o d  
względem  zawartości informacyjnej, różno­
rodności tematycznej, jak  i interesującej oraz 
przyciągającej szaty graficznej. Po i3-tu  la­
tach żmudnej pracy dziennikarskiej, „Wie­
ści” zapracowały sobie na m iano m agazynu 
opiniotwórczego. N iejedna gm ina z pew no­
ścią zazdrości nam tak dobrze redagowane­
go pisma.

Jednak podobnie jak  przysłowiowa łyż­
ka dziegciu potrafi zepsuć beczkę miodu, tak 
i całokształt „W L” psuje niejednokrotnie ich 
jaw na stronniczość. Natomiast pism u okre­
ślającem u się jak o  niezależny m iesięcznik  
mieszkańców, przyświecać powinien przede 
wszystkim  obiektywizm. Obiektyw izm  zaś 
to - za Słownikiem wyrazów obcych P W N  
(W -w a 1980, s.519) -  bezstronność, rze­
czowość, postaw a  w olna od up rzedzeń . 
Tym czasem  należy stw ierdzić, iż zasadę 
obiektywności „W ieści” nie w  pełni realizu­

ją . „W L” często w  sw ych analizach oraz 
kom entarzach, zw iązanych z problem atyką 
m iejską nie starają się prezentować stano­
w isk dwóch stron, lecz jedną  -  własną. D a­
jąc  m ożliwość zdystansowania się od okre­
ślonych zarzutów  w  kolejnych num erach, 
redakcja występuje w  roli oskarżyciela, po­
zostaw iając poddanym  frontalnej krytyce 
jedyn ie  pole dla ew entualnej, spóźnionej 
obrony. Ta fonna nie służy dialogowi, nie 
służy merytorycznej, racjonalnej dyskusji, 
utrudnia rozwiązywanie m iejskich proble­
mów. Również bycie krytycznym  nie musi 
oznaczać bycia totalnie krytycznym , bez 
względu na personalne niechęci i animozje. 
Dziennikarską bezstronność części redakcji 
„W L” niewątpliwie utrudnia nie wolne od 
uprzedzeń, jednoznaczne stanowisko w  ob­
szarze polityki lokalnej oraz uczestnictwo w 
Radzie Miasta.

W ydaje się, iż „Wieści Lubońskie” , bę­
dące miesięcznikiem  solidnym  i szanowa­
nym  przez lokalną społeczność, stoją więc 
przed nie lada w yzw aniem . Jak pozostać 
w yraźną stroną w  opisywanych przez siebie 
kwestiach oraz jednocześnie być niezależ­
nym  i wiarygodnym pism em  m ieszkańców? 
Jak pogodzić bycie aktorem  w  sztuce oraz 
jednocześnie jej recenzentem ? Jak realizo­
wać ow ą deklarowaną niezależność, kiero­
wać się obiektywizmem...

M am  nadzieję, że Szanowna Redakcja 
„W ieści” potraktuje m e uwagi, jako  chęć 
obywatelskiego, konstruktywnego wpływ a­
nia na charakter „Wieści Lubońskich”, jako 
potrzebny gest krytyczny, wspierający nie­
zależność pism a mieszkańców.

Adam  Dworaczyk -  radny SLD-UP

skupia  koa lic ję  rządzącą 
Luboniem

Refleksje centroprawicy

PRAWO I
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)

nieobecni we w ładzy Lubonia

Szanowni m ieszkańcy Lubonia, sukces 
odniesiony przez członków PiS-u uważam 
za połowiczny, poniew aż zgodnie z  now ą 
ordynacją w yborczą o bezpośrednim  w ybo­
rze, burm istrzem  Lubonia został po raz ko­
lejny (czwarty) W łodzimierz Kaczm arek z 
opcji, m oim  zdaniem , lewicowej.

W n io sek  z  teg o  je s t  jed n o z n ac z n y . 
W szystk ie  kadencje  pana  burm istrza  n i­
czego  spo łeczeństw a n ie  nauczyły. O bec­

Z E B R A N IE  F O R U M
25 lutego br. o godzinie 19.00 w  gm a­

chu LO na ul. A rm ii Poznań, odbędzie się  
zebranie członków  i sym patyków  K lubu 
P olitycznego  Forum  O byw atelskie . Ser­
decznie zapraszam y.

Przew odniczący K lubu  
Politycznego FO  

Paw eł R adosław  K rzyżostaniak

A s ?
FORUM -  — -~zr 
OBYWATELSKIE

obecni we w ładzy Lubonia 
- opozycja

LUBONIANKA 
Z MIASTEM

w koa lic ji
rządzącej Luboniem

nie w ładza  je s t, m oim  zdan iem , au to k ra ­
tyczna.

Żałować należy, że większość głosują­
cych lubonian nie doceniła cech kandydata 
na burm istrza -  M ariana W alnego, który dał 
się poznać wielu lubonianom  jako  rzetelny 
polityk, dobry człowiek i sum ienny facho­
wiec.

Luboń potrzebuje dziś prężnych, ener­
gicznych działań całej w ładzy i nowego spoj­
rzenia na w iele problemów.

W ybory zakończyły się i należy szano­
wać werdykt elektoratu. Z aktu tego wyni­
kać powinien obywatelski charakter władzy 
lokalnej, z czego zdawać sobie sprawę musi 
koalicja rządząca miastem. M iniony okres - 
od w yborów (ostatnie sesje Rady) świadczy 
natom iast o jej hermetyzmie.

Zygm unt Kukula 
przewodniczący Koła „Prawo i

Spraw iedliwość” w Luboniu

K a ż d e  m ia s to  s w o je  m ie js c a  m a

K ażde m iasto pow inno posiadać m ie j­
sce identyfikujące je , skupiające w okół sie­
b ie instytucje i przestrzenie o charakterze 
pub licznym : sklepy, k aw iarn ie , ob iek ty  
kultu  relig ijnego -  kościoły, obiekty  zw ią­
zane ze sz tu k ą  -  galerie  i pow ierzchnie  
w ystaw ow e, rów nież siedziby w ładz m iej­
skich. Naturalnie tylko centra dużych m iast 
p e łn ią jed n o cześn ie  ty le funkcji, ale dzię­
ki nim, stają się m iejscam i charakterystycz­
nym i. Przez długie w ieki sercem  takiego 
centrum  był rynek, w  m niejszych m iastecz­
kach dzieje się tak  aż do dziś. M iejsce to 
skupia życie publiczne i tow arzyskie jego  
m ieszkańców . Jak  w iadom o, L uboń je s t 
m iastem  pow stałym  z po łączen ia  trzech 
różnych adm inistracyjnie obszarów , d late­
go n ie p o siada  typow ego  cen trum . Jest 
zlepkiem  ulic, brakuje m u p laców  i m iejsc 
charakterystycznych, w yróżn iających  się, 
np. ciekaw ą architekturą lub specyficznym  
ukształtow aniem  przestrzeni. Jeżeli są, to 
źle zagospodarow ane lub zupełnie zan ie­
dbane. M iejscem  takim  je s t np. plac E d­
m unda B ojanow skiego -  m artw y i w łaści­
w ie  b e zu ż y te c zn y , a  p rz y n a jm n ie j n ie  
spełniający swojej roli. A przecież  m am y 
tam  kościół, U rząd M iejski, przychodnię,

sk lepy, zak ład y  u słu g o w e . Z araz  obo k  
znajduje się  szkoła. W idać jednak , że na­
w et na skalę m ałego m iasteczka takie zgro­
m adzenie funkcji n ie  w ystarcza, aby m iej­
sce było „aktyw ne” . Po zam knięciu urzędu 
i sklepów, poza godzinam i m szy w  koście­
le, rynek w yludnia  się, a m ieszkańcy m ia­
sta nie m ają  po co tam  przychodzić. W  cią­
gu dnia p rzem ykają  szybko do celu, a po 
załatw ieniu  spraw unków , uc iekają  stam ­
tąd. Dzieje się tak, poniew aż m iejsce to nie 
je s t zagospodarow ane z m yślą  o człow ie­
ku i jeg o  potrzebach. K to chce usiąść na 
ław ce pod św ierkiem , je ś li z  jednej strony 
m a w id o k  na p a rk in g  sam ochodow y w 
żaden sposób od niej n ie odizolow any, a 
za plecam i z ogrom ną prędkością, m im o 
ograniczeń, m knie sam ochód lub hałasuje 
bądź „psuje pow ietrze” autobus. To m iej­
sce n ie spełn ia się  w  roli z ie lonego placu. 
M iasto je s t d la ludzi, a w przypadku tego 
m iejsca, n ik t tutaj człow ieka nie uw zględ­
nił. W ładze L ubonia m ają  am bicje tw orze­
nia n o w eg o  cen tru m  w szczerym  polu. 
Pytanie tylko w  jak im  celu? C zyżby m iało 
pow stać kolejne m iejsce, o k tóre nie bę­
dzie m iał kto zadbać, a ludzie będą  stam ­
tąd  uciekać, bo ktoś zapom niał, że to w ła­

śnie d la nich? N ie dba się  o istniejące, h i­
storycznie i kulturow o w artościow e m iej­
sca i obiekty, a planuje się  now e inw esty­
cje. B urzy się zabytkow e budynki, a na ich 
m iejsce buduje now e, pozornie podobne. 
D laczego? N a całym  tzw. cyw ilizow anym  
św iecie dorobek poprzednich  pokoleń  do­
cenia się  i chroni. N iedaw no m iałam  oka­
zję  odw iedzić  m .in. m iasteczko  B alk w 
H olandii. Jest to  niew ielka m iejscow ość 
położona w  krainie Friesland, terenach cał­
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kow icie  odzyskanych  z m orza. Fak t ten 
istotnie w pływ a na ukształtow anie tam tej­
szych  m ie jsco w o śc i, gd y ż  w ięk szo ść  z 
nich położona jes t w zdłuż kanałów  odw ad­
niających, po łączonych ze sobą  w  sieć i 
regulujących poziom  wód. Jak  w  przypad­
ku w iększości znajdujących się  tam  m iast 
i m iasteczek, zalążkiem  B alku była ulica 
położona w zdłuż kanału, dzisiaj zaby tko­
wa, pełn iąca  ro lę centrum  w postaci dep­
taku, w zdłuż którego skupiono w ażniejsze 
o b iek ty  w  m ieśc ie . P rzestrzeń  je s t  tam  
ukształtow ana w  taki sposób, że człow iek 
nie czuje się intruzem , m ało tego, z p rzy ­
jem n o śc ią  m ożna tam tędy pospacerow ać, 
podziw iając  urok zabytkow ych kam ieni- 

c r
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ID E A  W  L U B O N IU  ?
S za n o w n i P a ń s tw o ! M ie s z k a ń c y  
M iasta  L u b o n ia !

W  zw iązku z n ieporozum ieniam i po­
wstałymi dookoła stacji bazowej sieci IDEA 
na budynku U rzędu M iasta w  L uboniu pra­
gniem y za  p om ocą  n in ie jszego  artykułu  
przybliżyć Państw u spraw ę i prosić o zaję­
cie stanowiska.

21 lipca 1999 r. PTK  C entertel zawarła 
um ow ę najm u pow ierzchni dachu Urzędu 
M iasta w  Luboniu, a następnie wybudowała 
tam  stację bazow ą telefonii 
kom órkow ej d a jącą  m iesz ­
k a ń co m  L u b o n ia  i o k o lic  
m o ż liw o ść  k o rz y s ta n ia  z 
usług sieci IDEA.

4 listopada 2002 r. B ur­
m istrz M iasta złożył w ypo­
w ie d z e n ie  u m o w y  n a jm u , 
uzasadniając sw ą decyzję du­
żymi protestami społecznymi, 
jak ie  stacja wyw ołuje.

T erm in  w y p o w ie d ze n ia  
upływa z końcem maja. Likwi- a 
dacja stacji pozbawi spory ob- g 
szar m iasta Lubonia zasięgu i  
sieci Idea, co dotknie zarówno S 
osoby pryw atne oraz osoby 
korzystające z naszych usług w 
prowadzonej działalności go­
spodarczej. Ponadto problem
ten dotknie także wszystkich, którzy odwie­
dzają Luboń, co na pewno nie wpłynie do­
brze na wizerunek, tak przecież dynamicznie 
rozwijającej się miejscowości. Rozwiązanie 
um owy z PTK pozbawia również Miasto pły­
nącego stąd dochodu oraz innych m ożliwo­
ści współpracy z operatorem - siecią IDEA 
na rzecz i dobro mieszkańców Lubonia.

Pragniem y także podnieść, iż zorgani­
zow aliśm y spotkanie z m ieszkańcam i Lu­
bonia, pragnąc przybliżyć im problem aty­

czek lub w ystaw  sklepow ych, w zależno­
ści od tego co kto lubi. K ażdy znajduje tam  
coś dla siebie. U liczki te sąp ieszo jezd n ią  
z  sym boliczn ie  w ydzielonym  cho d n icz ­
kiem , za to na  całej d ługości u licy  usy tu­
ow anym  parkingiem , oddzielonym  od ru­
chu pieszego szpalerem  drzew. W każde 
m iejsce m ożna dojechać sam ochodem , jed ­
nak w obrębie tej u licy n ie p o ruszają  się 
one z p rędkością  w iększą  n iż 20 k ilom e­
trów  na godzinę. D odatkow o ruch spow al­
n ia b rukow a naw ierzchnia i od czasu  do 
czasu  delikatne p rzew ężenia i tak  wąskiej 
ju ż  , je z d n i” . Po zam knięciu  sk lepów  lu­
dzie tam tędy spacerują, w idocznie odnaj­
dując w  tym  przyjem ność. W ieczorem  ży ­
c ie  s k u p ia  s ię  w  z a le d w ie  k i lk u
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kę funkcjonow ania sieci telefonii kom ór­
kowej, sprow adziliśm y na to spotkanie rze­
czoznaw ców  w  tej dziedzinie, jednakże nie 
znaleźliśm y zrozum ienia.

Chcemy wyraźnie podkreślić, że tego typu 
inwestycja jest nieszkodliwa dla środowiska. 
Zdemontowanie stacji telefonii komórkowej 
w  Luboniu, nie znajduje uzasadnienia w 
ochronie środowiska. Stacja nie zagraża śro­
dowisku, ale wręcz przyczynia się do jego 
ochrony. Dzięki tej stacji wszystkie użytko­

Kadr ze  spotkania zorganizowanego przez IDEĘ  w  Luboniu (sala 
gimnastyczna SP1 -  10 stycznia br.)

wane w  jej pobliżu telefony komórkowe ge­
nerują pola elektromagnetyczne o bezpiecz­
nych gęstościach: z  racji mniejszych odległo­
ści do stacji, zm niejsza się gęstość m ocy 
promieniowanej przez osobiste telefony przy 
głowach użytkowników „komórek” i osób 
znajdujących się w  pobliżu. Warto uświado­
mić, że moc doprowadzona do anteny stacji 
bazowej jest nawet nie 10 razy większa od 
m aksymalnej m ocy promieniowanej przez 
osobisty telefon GSM. System GSM  kontro­

kaw iarniach i pubach. U lica je s t  zadbana i 
czysta, a  m iejsce to pełni reprezen tacy jną 
ro lę dla m iasta.

Luboń utrzym uje partnersk ie  kontakty  
z  h o len d e rsk im  m ias tem  M o n tfo o rt, a 
U rząd M iejski organizuje d la sw ych pra­
cow ników  w yjazdy. D laczego na ulicach 
naszego m iasta do tej pory  nie m ożem y 
zauw ażyć efektów  tej w spółpracy  w  p o ­
staci, np. dobrze ukształtow anych prze­
strzeni -  ulic i placów, w  których człow iek 
nie czuje się in truzem ? A  przecież w ystar­
czy  ty lk o  p o patrzeć , ja k  ro b ią  to  inni i 
w yciągnąć z  tego w łaściw e w nioski. Na 
m yśl nasuw a się  stw ierdzenie: o toczenie 
w okół nas św iadczy o naszej kulturze.

A leksandra W ew iór

luje poziom  odbieranego z ,,komórki" sygna­
łu i na bazie tego poziomu automatycznie, bez 
wiedzy użytkownika, zwiększa lub obniża po­
ziom m ocyjego nadajnika. W  sąsiedztwie sta­
cji bazowej moc nadawana z  osobistej “ko­
m ó rk i” je s t  o k o ło  100 ra zy  n iż sza  od 
nadawanej na skraju zasięgu. Należy przede 
wszystkim podkreślić, że w  trakcie prowadzo­
nej rozmowy odległość anteny osobistej “ko­
mórki” od płata skroniowego rozmówcy wy­
nosi parę centymetrów, a anteny stacji bazowej 
w  Luboniu są zawieszone na wysokości oko­
ło 24 m etrów nad ziemią, czyli 22 m  od gło­
w y stojącego przy budynku (na którym znaj­

duje się maszt) człowieka.
S tacja  stw arza  m ożliw ośc i 

b łyskaw icznego w ysyłania in ­
form acji o pow odzi, pożarach, 
pow ażnych awariach, nie w spo­
m inając ju ż  o sferze związanej z 
codziennością każdego człow ie­
ka - je s t  e lem entem  sieci pokry­
wającej niem al cały glob.

Zdajem y sobie spraw ę i ro ­
zumiemy, iż m ieszkańcy m ogą 
m ieć swój pogląd  na spraw ę i 
dawać tem u w yraz, taki je s t bo­
wiem  sens i duch państwa dem o­
kratycznego. Jednakże, naszym  
zdaniem , obecne na sali 40 osób 
nie m oże decydow ać o praw ach 
dotyczących znacznie większej 
liczby m ieszkańców, a ponadto, 
ja k  zaznaczyliśm y, także osób

przyjezdnych oraz o w izerunku miasta, jako  
m iasta  n iep rzychy lnego  now oczesności, 
rozw ojow i technologii oraz inw estycjom  
jak o  takim.

Prosim y zatem , aby spraw a w ypow ie­
dzenia i ew entualne jeg o  w ycofanie stały 
się  p rzedm io tem  dyskusji m ieszkańców  
Lubonia i aby m ieszkańcy dali tem u w y­
raz, przedstaw iając swoje zdanie Panu B ur­
m istrzowi, który działa w  ich imieniu.

M arek H ozakow ski

O P raw ie  
K o n s u m e n c k im
6 s ty c z n ia  w B ib lio te c e  M ie js k ie j o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  z M ark iem  Ra­
d w a ń sk im  -  P o w ia to w ym  R ze czn ik ie m  K o n su m e n tó w . Tem atem  b y ły  
„N o w e  w ażne re g u la c je  w  P raw ie  K o n s u m e n c k im ’’.

Od 1 stycznia 2003 r. nastąpiły  zm iany 
w  części do tyczące j u m ów  sp rzed aży  i 
upraw nień  konsum entów  z  ty tu łu  odpo­
w iedzialności za jak o ść  sprzedanych nam  
tow arów  -  w eszły  w życie p rzepisy  usta­
w y z  27 lipca ubiegłego roku o szczegól­
nych w arunkach sprzedaży konsum enckiej 
oraz o zm ianie kodeksu cyw ilnego. Jest to 
bardzo w ażne, poniew aż w prow adza prze­
pisy  unijne do naszych  (dw ie dyrektyw y

K R Ó T K O

U rząd S ka rb o w y  czeka !
Przypom inam y, że 30 kw ietn ia m ija ( 

term in rozliczeń z podatku dochodow e- j 
f go za rok 2002 od osób fizycznych. Aby f 
s uniknąć stania w kolejkach, w arto ju ż  j 

teraz pom yśleć o złożeniu zeznania po­
datkow ego czyli PIT-u. (B.R)

K o n ie czn a  w ym iana
31 m arca upływ a term in w ym iany f 

praw a jazd y  przez osoby, k tórych do- j 
k u m en ty  zo s ta ły  w y d an e  od dn ia  l : 
stycznia 1971 r. do końca 1983 r. Pra- . 
w o jazd y  w ydane m iędzy  l stycznia 
1984 r. a 30 kw ietn ia  1993 r. należy  jj 
w ym ieniać do końca 2004 r., a doku- | 
m ent w ydany  po l lipca 1999 trzeba I 
w ym ien ić  do  końca czerw ca 2006 r. 

i (B .R )

C hoć 1 c ie p ły
K ażdy człow iek potrzebuje przynaj­

m niej jednej ciepłej straw y dziennie. W j 
styczniu  bieżącego roku w ydano dzie- |  
c iom  aż 159 darm ow ych  obiadów , w  j 
200 lr. w ydaw ano 49. (i)

C z ło w ie k  ja k  p ie s
Z a je d n ą  dobę pobytu  w  noclegów - |  

ni lubońskiej korzystający  spoza m ia- 
j sta p łacą  6 zł. P rzy p o m n im y , że taką |  
i sam a staw kę 6 zł, p łaci m iasto za każ- j 

dego lubońskiego psa złapanego i za- f 
w iezoinego do schroniska w Sw arzę- I 

j dzu. (i)

P odw yżka  b ile tó w ?
M ożliw e, że ju ż  od kw ietn ia będzie jj 

kolejna podw yżka cen biletów  kom u- f 
nikacji Lubońskiej -  Translub. Tem a- |  
tern zajm uje się na razie K om isja G o­
spodarcza RM L. (i)

U E: z ro k u  1999 w  spraw ie  o k reślen ia  
aspektów  sprzedaży i gw arancji na dobra 
konsum pcyjne i z roku  1998 w spraw ie 
och rony  k o n sum en tów  p rzy  podaw aniu  
ceny oferow anych m u w yrobów ).

D rugie spotkanie z M arkiem  R adw ań­
skim  odbyło się  20 stycznia w filii B iblio­
teki M iejskiej przy ul. Sobieskiego -  na 
obydw a przybyło  w ąsk ie  grono zain tere­
sow anych. (BJ)

Spotkanie w Bibliotece M iejskiej przy  ul. Żabikowskiej
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Kto je s t K im  w  Lubon iu
H u b e r t  P ra ła t
-  n o w y  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a  i 
O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  U rz ę d u  M ia s ta  w  L u b o n iu

Ur. 20 sierpnia 1952 r. w Mosinie, gdzie 
mieszka do dziś. Absolwent Politechniki 
Poznańskiej na Wydziale Elektrycznym. 
Do listopada 2002 r. obejmował stanowi­
sko zastępcy Burmistrza Gminy Mosina. 
Żonaty, dwoje dzieci.

Funkcję  k ierow nika W ydziału B udow ­
nictw a i O chrony Środow iska w  L uboniu 
p iastuje od 20 stycznia 2003 r. T raf chciał, 
że p ierw szym  dniem  jeg o  pracy był pon ie­
dzia łek , a w ięc  dzień , w  k tó rym  U rząd  
M iasta je s t szczególnie o tw arty  dla m iesz­
kańców, dzięki czem u w drożenie pana H u­
berta  w  aktualne p roblem y lubonian było 
n a ty ch m iasto w e . D o je g o  o b o w iązk ó w  
należy m .in. w ydaw anie  decyzji o zabu­
dow ie, zm ianach p lanów  zagospodarow a­
nia terenu, pracach budow lanych, rem on­
to w y ch  i m o d e rn iza c y jn y c h  d ró g  o raz  
inw estycjach (np. ośw ietleniu ulic, sygna­
lizacji św ietlnej), a także w ydaw anie d e ­
cyzji o sam odzielności lokalu i pozw oleń 
na w ycinkę drzew. O becnie H ubert Prałat 
osw aja się  ze specyfiką pracy w  lubońskim  
U rzędzie: odbijaniem  kart p rzy  rozpoczę­
ciu  i zakończeniu  pracy, w olniejszym  (niż 
w  M o sin ie )  o b ieg ie m  d o s ta rczo n e j do 
U rzędu poczty, istnieniem  przerw y śn ia­
daniow ej i chw ilow ym  brakiem  dostępu do 
in tem etu . O prócz tego cały  czas w n ik li­
w ie studiuje topografię  m iasta.

O chroną przyrody  zajm uje się n ie ty l­
ko z  obow iązku, ale i z zam iłow ania. Jego 
p raw dziw ą p asją  je s t badanie problem ów

Z a p ro s ze n i do  K rako w a
25  s ty c z n ia  n a  z a p r o s z e n ie  R z e c z n ik a  

P ra w  O b y w a te lsk ic h  p ro f. A n d rz e ja  Z o lla  d e ­
le g a c ja  T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ias ta  L u ­
b o n ia  u d a ła  s ię  d o  K ra k o w a  n a  II  K o n w e n ­
c ję  R u c h u  P rz e c iw  B e z ra d n o ś c i S p o łe c z n e j. 
L u b o n ia n ie  u c z e s tn ic z y li w  ta k ie j k o n fe re n ­
c ji po  ra z  d ru g i. W  u b ie g ły m  ro k u  z a  u d z ia ł 
w  o g ó ln o p o ls k im  k o n k u rs ie  n a  n a jle p sz ą  in i­
c ja ty w ę  s p o łe c z n ą  o r g a n iz o w a n y m  p rz e z  
R z e c z n ik a  P ra w  O b y w a te ls k ic h  o trz y m a li  
w y ró ż n ie n ie  w  p o s ta c i d y p lo m u , k tó ry  z d o b i 
s ie d z ib ę  to w a rz y s tw a . Z a m ie rz e n ie m  tw ó r­
c ó w  te g o  p ro g ra m u  je s t  w y z w o le n ie  in ic ja ­
ty w  s p o łe c z n y c h  i a k ty w n o śc i o b y w a te lsk ie j 
o rg a n iz a c ji i ś ro d o w isk . W  g ro n ie  s y g n a ta ­
r iu s z y  z n a la z ło  s ię  o k o ło  2 0 0  o rg a n iz a c ji i 
o só b . D o  c ie k a w y c h  te m a tó w , j a k ie  o m a w ia ­
n o , n a le ż a ły  m .in .:  w sp ó łd z ia ła n ie  o rg a n iz a ­
c ji p o z a rz ą d o w y c h  i s a m o rz ą d u  lo k a ln e g o , 
u d z ia ł m ło d z ie ż y  w  s a m o rz ą d n o ś c i lo k a ln e j

społeczno-praw nych na styku społeczno­
ści lokalne a  tereny praw nie chronione. W  
1999 r. został w ybrany p rzew odniczącym  
zarządu S tow arzyszenia Sam orządów  Pol­
skich W spółdziałających z  P arkam i N aro ­
dow ym i, którego głów nym  celem  jes t p ro­
p a g o w an ie  ra c jo n a ln e g o  re a liz o w a n ia  
zasad ochrony środow iska i ułatw ienie d ia­
logu m iędzy  w ładzam i parków  n arodo­
w ych i w ładzam i lokalnym i. W spółpraca 
ta będzie m ożliw a dzięki w łaściw ej edu­
kacji społeczeństw a i w łaściw ie sform u­
łow anym  zap isom  praw nym . W  2002 r. 
Stow arzyszenie w ydało pod redakcją  H u­
berta Prałata p ierw szą  publikację, pt. „Sa­
m orządy i ich stow arzyszenia w ochronie 
parków  narodow ych” . H ubert Prałat był 
także przedstaw icielem  Stow arzyszenia i 
sam orządów  w pracach Senackiej K om i­
sji O chrony Środow iska, a od m arca do 
listopada 2000 r. członkiem  N adzw yczaj­
nej Podkom isji Sejm ow ej ds. U staw y o 
Z m ianie  U staw y o O chronie Przyrody. Od 
2001 r. je s t członkiem  Państwow ej Rady 
O chrony Przyrody  -  organu doradczego 
G łów nego K onserw atora P rzyrody i M i­
nistra  Środow iska.

Jednak nie zaw sze ochrona środow iska 
by ła  jeg o  głów nym  zain teresow aniem  -  
jako  licealista m arzył o studiow aniu cyber­
netyki i to na najw yższym  poziom ie, dlate­
go zdaw ał egzam in do W ojskowej A kade­
m ii T e c h n ic z n e j w W a rsz a w ie . N a 
cybernetykę nie dostał się z braku w ystar­
czającej ilości punktów, zaproponowano mu

n a  p rz y k ła d z ie  N ie m ie c  o ra z  ro la  s e n io ró w  
w  e d u k a c ji  i p o ra d n ic tw ie  ró w ie ś n ic z y m  i 
m ię d z y p o k o le n io w y m .

P o c z ą te k  n o w e j k a d e n c ji w ła d z  s a m o rz ą ­
d o w y c h  j e s t  d o b rą  o k a z ją  d o  re f le k s ji n a  te ­
m a t a k tu a ln e g o  s ta n u  w sp ó łp ra c y  o rg a n iz a ­
c ji  p o z a r z ą d o w y c h  i s a m o r z ą d u ,  a  ta k ż e  
p o ż ą d a n y c h  k ie ru n k ó w  ro z w o ju  ty c h  re la c ji. 
D o c e n ia ją c  to , co  z ro b io n o  w  te j d z ie d z in ie  
w  c ią g u  trz y n a s tu  la t b u d o w y  d e m o k ra c ji w  
P o ls c e , m u s im y  te ż  d y s k u to w a ć  o  ty m , co  
n a le ż y  z ro b ić  i o  ty m , c z e g o  w  ty m  c z a s ie  
z a n ie c h a n o . M im o  w ie lu  p o z y ty w n y c h  p rz y ­
k ła d ó w  sy s te m o w e j w sp ó łp ra c y  p o s z c z e g ó l­
n y c h  s a m o rz ą d ó w  z  o rg a n iz a c ja m i p o z a rz ą ­
d o w y m i  i s t n i e j e  w ś r ó d  o r g a n i z a c j i  
p o z a rz ą d o w y c h  p o c z u c ie , ż e  n ie  s ą  o n e  d la  
s a m o rz ą d ó w  p a rtn e re m , a le  ra c ze j p e te n tem .

A n to n i P rz y b y la k  T M M L

jednak  do wyboru cztery szkoły oficerskie. 
N ie  in te reso w ała  go służba  naziem na i 
praw dopodobnie w ybrałby W yższą Szkołę 
Lotniczą w Dęblinie, jednak  kłopoty z ser­
cem  i konieczność noszenia okularów  nie 
pozw oliły  m u zostać lotnikiem.

U kończył Policealne Studium  Zaw odo­
w e Elektroniki w  Poznaniu, następnie roz­
począ ł studia  na  P o litechn ice  W rocław ­
skiej, które przerw ał, by  przepracow ać rok 
w M O STOSTAL - u jako  m onter konstruk­
cji stalow ych. N ie porzucił jed n ak  m yśli o 
studiach i w  1980 r. ukończył autom atykę 
e lek tro en e rg e ty czn ą  na W ydziale  E lek ­
trycznym  Politechniki Poznańskiej.

Zaraz po studiach rozpoczął pracę w biu­
rze projektów „Elektroprojekt” w Poznaniu, 
po roku przeniósł się do poznańskiej firmy 
„C ukropro jekf’, gdzie pracow ał do rozw ią­
zania biura z  przyczyn ekonom icznych, do 
roku 1991. N astępnie rozpoczął pracę w 
W ojewódzkim  O środku D okształcania Z a­
w odow ego w  M osinie, jak o  w ykładow ca 
przedm iotów  zaw odow ych -  elektrom on­
ter i elektrom echanik.

W 1994 r. został radnym  oraz człon­
k iem  Z a rz ąd u  M ie jsk ie g o  w  M o sin ie , 
funkcje te pełn ił do roku 2002. W  w  1996

50 lat razem
R e lac ja  z U rzędu S tanu  C yw iln e g o

W  piątek, dnia 24 stycznia br. o godz. 
12.00 w  lubońskim  U SC odbyła się kolej­
na u roczystość  ju b ileuszow a. B urm istrz 
W łodzim ierz K aczm arek oraz kierow nik  
USC W iesław a Voelkel udekorow ali m e­
dalam i pary m ałżeńskie o 50-letnim  stażu 
pożycia. Jubilaci otrzym ali rów nież dyplo­
m y gra tu lacy jne, leg itym acje  podpisane 
p rzez  p rezy d en ta  RP A lek san d ra  K w a­
śniew skiego oraz p iękne bukiety kwiatów. 
U ro c z y s to śc i tra d y c y jn ie  z ak o ń c zo n o  
lam pką szam pana oraz skrom nym  poczę­
stunkiem .

1L rozmowie z  przewodniczącym Rady Miasta -  Zdzisławem Szafrańskim
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Uchodzi za osobę konkretną, um iejącą 
rozm aw iać i słuchać. Zbytnie zaangażow a­
nie w  spraw y osób trzecich powoduje, że 
czasem  brak m u czasu dla rodziny. Z  natu­
ry spokojny, w ybucha tylko w  zetknięciu z 
ludzką głupotą. Gdy jest zmęczony tęskni,za 
sam otnością. C harakter jego  pracy i dzia­
łalność  w  S tow arzyszen iu  spraw iają, że 
odczuw a przesyt kontaktów  z ludźm i, d la­
tego nie lubi hucznych zabaw  i tłum ów  -  
do tego stopnia, że stresuje go przejście ul. 
Św ięty M arcin w  Poznaniu w  godzinach 
szczytu. Zdecydow anie woli sam otne lub 
rodzinne w ypraw y na grzyby. U w ielbia 
podróżow ać, zw łaszcza na rowerze. Senty­
m ent do row eru pozostał m u z czasów  lice­
alnych, kiedy to jako  uczeń L iceum  O gól­
n o k sz ta łc ą c e g o  w  Ś re m ie  c o d z ie n n ie  

dojeżdżał do szkoły z oddalonego o 7 km 
Jaszkowa. Lubi książki i film y o tem atyce 
politycznej, za  to m uzykę łatw ą, lekką i 
przyjem ną. Najbardziej jednak  odpręża się 
przy gotowaniu. Jego specjalność to szare 
kluski z kapustą, podaw ane z podsm ażo­
nym  św ieżym  boczkiem . Potrafi również 
przyrządzić dziczyznę, czego nauczył się od 
ojca -  leśniczego. N ie lubi, kiedy ktoś krę­
ci m u się po kuchni, co nieraz jes t przyczy­
ną  konfliktów  z dom ownikam i.

H ubert Prałat m ieszka obecnie w  sw o­
im  rodzinnym  dom u, w ybudow anym  w 
1935 r. W illa, znajdująca się  pod ochroną 
konserw atora zabytków  ze w zględu na ele­
m enty charakterystyczne dla architektury 
okresu m iędzyw ojennego, byw ała  celem  
w ycieczek  studentów  architektury.

Ż ona H uberta Prałata, M aria, m agister 
historii, przeszła  na w cześn ie jszą  em ery­
turę, by w ięcej czasu  pośw ięcić ich syno­
wi M aciejow i (21 lat), n iepełnospraw ne­
m u od urodzenia. C órka A gnieszka (18 lat) 
uczęszcza  do III k lasy  L iceum  O gólno­
kształcącego w  Puszczykow ie. A .K .

r. ob jął stanow isko  zastępcy  bu rm istrza
M osiny -  jeg o  kadencja up łynęła  w  listo­
padzie 2002 r.

Tym  razem  5 0 -lec ie  sw o jeg o  ślu b u  
św iętow ali państw o:

1. M aria i Jan W iśniew scy
2. Teresa i Jó ze f Schm idt
3. B ronisław a i C zesław  B odanow scy
4. Z ofia i M arian  G rześ
5. Teresa i Franciszek Szczepańscy
6. U rszula i Tadeusz O rchow icz
7. M arianna i H enryk Jazdoń
8. Z ofia  i Stefan Szostak (53. rocznica)
Szanow nym  Jubilatom  w szelk iego d o ­

bra i doczekania ko lejnych rocznic życzy 
redakcja  „W L ” . B. R.

W
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B a m b ró w  nie b ęd zie  w  L u b o n iu
W  2001 ro k u  T ow arzys tw o  B a m b ró w  P o zn a ń sk ich  w y s tą p iło  z in ic ja ty w ą  u tw o rze n ia  w  L u b o n iu  M uzeum  
B am brów . W ładze m ia s ta  z a p ro p o n o w a ły  je g o  u m ie szcze n ie  w  tzw. d o m u  w ło d a rza  n a leżącym  do daw nego  
fo lw a rk u  C ie szko w sk ie g o . M uzeum  je d n a k , ze w zg lę d u  na k o rz y s tn ie js z e  p o ło że n ie , p o w s ta n ie  w  P oznan iu , 
w p o b liż u  M uzeum  E tn o g ra fic zn e g o . L u b o ń  s tra c ił w ięc  szansę  zn a czn e j a k ty w iz a c ji tu ry s ty c z n e j, ja k o  m ie j­
sco w o ść , do  k tó re j w  1719 ro k u  p rz y b y li p ie rw s i o s a d n ic y  z B a m b e rg u  w  B aw arii.

N a początku X V III w ieku w sie należą­
ce do Poznania były zniszczone i w ylud­
nione. S pow odow ały  to  w alki w czasie 
w ojny północnej za  panow ania  króla A u­
gusta II oraz zaraza szerząca się w  latach 
1708-1710. G dy nie pow iodło  się osadze­
nie na tych terenach  ch łopów  polskich , 
w ładze m iasta zdecydow ały się sprowadzić 
ludność niem iecką. Na zaproszenie m agi­
stratu  w  latach 1719-1753 kilkom a falam i 
przyw ędrow ali ro ln icy  z okolic B am ber­
gu, nazw ani z pow odu poprzedniego m iej­
sca zam ieszkania Bambram i. Pierwsza gru­
pa k o lo n is tó w  p rzy b y ła  p ieszo  w  1719 
roku do Lubonia. N astępnie około  1730 
roku zasiedlone zostały  D ębiec i Bonin, w 
latach  późniejszych R ataje, W ilda, Jeży­
ce, W iórek oraz Czapury. Jedynym  w arun­
kiem  staw ianym  przez m agistrat było po ­
siadanie zaśw iadczenia o przynależności 
do kościoła rzym sko-katolickiego potw ier­
dzającego praw ow iem ość.

Do Lubonia przybyła grupa około 60 
osób -  2 pary m ałżeńskie bezdzietne i 11 
par m ałżeńskich posiadających w  sum ie 16 
synów  i 18 córek. O sadnicy otrzym ali od 
m iasta drew no na odbudow ę gospodarstw , 
ziarno na zasiewy, na pew ien okres zw ol­
nienie od płacenia podatków. W A rchiw um

LSH p ro m u je  reg ion
7 g ru d n ia  2002 ro k u  o d b y ły  s ię  w  P o zn a n iu  u ro c z y s te  o b c h o d y  40-le- 
c ia  d z ia ła ln o ś c i W ie lk o p o ls k ie g o  T ow arzys tw a  K u ltu ra ln e g o . W ju b i le ­
u szu  u c z e s tn ic z y ło  L u b o ń s k ie  S to w a rzysze n ie  H is to ry c z n e , k tó re  w  
ram ach  o b c h o d ó w  p rz y g o to w a ło  s p a c e r p o  X IX -w ie czn ych  fo r ty f ik a ­
c ja ch  P oznan ia  o raz  p ro m o w a ło  re g io n  s w o je j d z ia ła ln o ś c i p o d cza s  
w y s ta w y  „K ra jo b ra z y  K u ltu ra ln e  W ie lk o p o ls k i” .

W ielkopolska je s t jed n y m  z najbardziej 
historycznie czytelnych regionów  w E u­
ropie. Tutaj kształtow ały  się początki pań­
stw a polskiego, tutaj m iało m iejsce je d y ­
ne zw y cięsk ie  p o w stan ie  n a rodow e. W  
okresie zaborów, dzięki w ykształconem u 
na tym  terenie pozytyw istycznem u m ode­
lowi pracy ocalono tożsam ość narodow ą.

Do tego m odelu naw iązuje pow ołane 
w  1962 roku W ielkopolskie Tow arzystw o 
K ulturalnego. Jego celem  je s t m. in. upo­
w szechnianie w iedzy o h istorii i dziedzic­
tw ie kulturow ym  W ielkopolski oraz stw o­
rz e n ie  fo ru m  k o n tak tó w  i w sp ó łp ra cy  
społecznego ruchu kulturalnego. W  dzia­
ła lnośc i T ow arzystw a isto tne  je s t  także 
popularyzow anie  pracy pozytyw istycznej 
oraz bezin teresow nego, aktyw nego dzia­
łania dla dobra kraju, regionu i społeczno­
ści lokalnych.

Z  okazji jub ileuszu  przygotow ano uro­
czystości będące w  sw ym  założeniu  św ię­
tem  całego w ielkopolskiego ruchu społecz­
no-kulturalnego. Term in 7 grudnia został 
w ybrany n ieprzypadkow o -  w iąże się  on 
z  rocznicą  w ielkopolskiego Sejm u D ziel­
nicow ego z 1918 roku oraz jes t dniem , któ­
ry od lat W TK  stara się  ustanow ić Dniem  
W ielkopolski.

W ram ach obchodów  odbył się w  Pa­
łacu D ziałyńskich uroczysty  koncert, pod­
czas k tórego osoby  zasłużone dla w ielko­
po lsk iej ku ltu ry  o trzym ały  pam ią tkow y  
m edal.

Państw ow ym  w  Poznaniu znajduje się je ­
den z nielicznych zachowanych kontraktów 
spisanych pom iędzy osadnikami a magistra­
tem  i dotyczy on w łaśnie Lubonia.

B am brzy szybko zasym ilow ali się  ze 
sp o łeczn o śc ią  po lską. Spow odow ało  to

Tzw. dom włodarza w Luboniu należący do dawnego folw arku Cieszkowskiego, w którym  
miało powstać muzeum Bambrów. Stan z  2003 roku.

W  C e n tru m  K u ltu ry  Z a m e k  n a to ­
m ias t z o s ta ła  o tw a rta  w y s ta w a  „ K ra jo ­
b razy  k u ltu ra ln e  W ie lk o p o lsk i” . Z am ia ­
rem  k o m isa rz a  w y s ta w y  -  M a łg o rz a ty  
H a le c  b y ła  w sp ó ln a  p re z e n ta c ja  d o ro b ­
k u  to w a rz y s tw  re g io n a ln y c h  i in n y ch  
ś ro d o w isk  k u ltu ra ln y c h  p o p rz ez  fo to ­
g ra fie , d o k u m en ty , o p isy , g ra fik i. Sw ój 
d o ro b e k  na n ie j z ap re ze n to w a ło  tak że  
L u b o ń sk ie  S to w arzy szen ie  H isto ryczne . 
N a  p lan szy  p rz y g o to w an e j p rzez  w ic e ­
p re ze sa  L SH  -  P rz e m y s ła w a  M a ć k o ­
w ia k a  z ap re ze n to w an e  zo s ta ły  o rg a n i­
zo w an e  p rzez  S to w arzy szen ie  w ystaw y , 
im p re zy  tu ry s ty c z n e , a ta k ż e  o b ie k ty  
c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  re g io n u , w  k tó ­
rym  d z ia ła . W arto  z az n ac zy ć , że  w śró d  
39 o rg a n iz ac ji u c z e s tn ic z ą c y c h  w  w y ­
sta w ie , L SH  b y ło  je d y n ą  z te re n u  m ia ­
sta  L u b o n ia  i je g o  o k o lic .

D la u a trakcy jn ien ia  ju b ileu szu  został 
przygotow any  także cykl im prez ku ltu ra l­
nych , a rtystycznych , spo tkań  i w ykładów  
pod w sp ó ln ą  nazw ą „K u ltu ra lny  Super­
m ark e t” . Jego  oferta  by ła  sk ierow ana  do 
m ieszkańców  W ielkopolski, szczegó ln ie  
m łodzieży. Ideą  p rzew o d n ią  by ło  n ie ty l­
ko u ła tw ien ie  u czestn ic tw a w w y darze­
niach ku ltu ra lnych , czy  zw iedzen ie  c ie ­
k a w y c h  m ie js c  a le  ta k ż e  m o ż liw o ść  
zobaczen ia  ich „od kuchni” .

W  ram ach „K ultu ralnego  Superm arke­
tu ” LSH przygo tow ało  przy  w spó łp racy  
z W TK  w y cieczkę  au to k aro w ą  po  X IX -

kilka czynników , przede w szystk im  reli- 
gia, szkoła i zaw ieranie m ałżeństw  m iesza­
nych. Przybyli osadnicy  n ie znali języka  
po lsk ieg o , co by ło  b a rie rą  u tru d n ia jącą  
w zajem ne kontakty, a także kultyw ow anie 
praktyk religijnych. D latego też początko-

w iecznych  fortyfikacjach Poznania. W  jej 
trakc ie  m ożna  by ło  zapoznać s ię  z  k ilk o ­
m a obiektam i, reprezen tatyw nym i d la po ­
szczegó lnych  e tapów  b udow y tw ierdzy. 
T rasę  opracow ał i p rzygo tow ał P rz e m y ­
sław  M a ć k o w iak , n a tom iast oprow adzał 
po niej M a riu sz  N ow ack i z O ddziału  Po­
znańsk iego  T ow arzystw a P rzy jac ió ł F o r­
ty fikacji. W szyscy  uczestn icy  o trzym ali 
m ateria ły  inform acyjne.

Podczas w ycieczk i m ożna by ło  obej­
rzeć re lik ty  fortu  W iniary  (C y tadeli) b ę ­
dącego  p ierw szym  zrea lizow anym  dz ie ­
łem  tw ie rd zy  p o lig o n a ln e j. U czestn icy  
zapoznali się  m. in. z  e fek tem  prac  w y ­
kopaliskow ych  p rzy  R educie  I, p ilo to w a­
nych  p rzez  O d dział Poznańsk i TPF. K o ­
le jn y m  p u n k te m  w y c ie c z k i  b y ł  fo r t  
po śred n i IX a n a  D ębcu , zb u d o w an y  w 
latach  70. X IX  w ieku  w  ram ach  m oder­
n izacji tw ierdzy  poznańsk ie j (por. „W L ” 
nr 4, 8, 9 /2001). O biek t ten  stanow i j e ­
den  z  n a jc iek a w sz y c h  p rz y k ła d ó w  b u ­
dow nic tw a forty fikacy jnego  w Poznaniu  
i je s t  jed y n y m  tak  dobrze  zachow anym  
standardow ym  prusk im  fortem  pośrednim  
starszego  typu.

Podczas spaceru  szczególny nacisk  zo­
stał po łożony  na uśw iadom ien ie  m łodzie­
ży  dużej w artości zaby tkow ej ob iek tów  
forty fikacy jnych .

Im preza c ieszy ła  się  bardzo  dużym  za­
in te resow an iem , stąd  też  w io sn ą  p lan o ­
w ana je s t  kolejna  w ycieczka  o podobnym  
charakterze .

P rz e m y s ła w  M a ć k o w iak

A u to r j e s t  m .in. w iceprezesem  L ubońskie-  
g o  S to w a rzyszen ia  H is to ry c zn e g o  o raz  
sekretarzem  O ddzia łu  P o znańsk iego  To­
w arzystw a  P rzy jació ł F o rty fika c ji

w o nie m odlili się  w  kościołach parafial­
nych, gdzie kazan ia  g łoszono w języ k u  
p o lsk im , ty lko  zb iera li się  w dom ach  i 
w spóln ie  odm aw iali pacierze . B am brzy  
jednak  bardzo duże znaczenie przypisywali 
uroczystościom  w  kościołach parafialnych 
i stąd też  zm uszen i byli bardzo  szybko 
nauczyć się języ k a  polskiego um ożliw ia­
jącego  uczestn iczenie w  obrzędach. W aż­
nym  czynnikiem  asym ilującym  była także 
szkoła, w  której z b iegiem  lat w prow adzo­
no najp ierw  naukę religii w  języ k u  po l­
skim , a w krótce także i naukę tego języka. 
W  procesie  polon izacy jnym  w ażną ro lę 
odegrały m ałżeństw a m ieszane.

Pod zaboram i B am brzy silnie u tożsa­
m iali się  z polskością. Ich gw ałtow ny p ro ­
test w yw ołał nacisk germ anizacyjny w ładz 
pruskich  w  czasach Bism arcka. Stanęli oni 
w ów czas w  obronie polskiej szkoły i ko­
ścioła katolickiego. Silne pow iązania lud­
ności bam berskiej z  n o w ą  o jczyzną  po ­
tw ierdzają  urzędow e dokum enty  z końca 
X IX  w ieku, w  których żaden z m ieszkań­
ców  wsi m iasta Poznania n ie opow iadał 
się  za n a ro d o w o śc ią  n iem iecką. B ył to 
sw oisty  „cud  po lon izacy jny” , uznaw any 
przez badaczy za  w yjątkow y w dziejach 
proces szybkiego w topienia się jednej gru­
py narodow ościow ej w  drugą. W arto o tym  
pam ię tać  sp o ty k a jąc  się  z ob iegow ym i 
opiniam i dotyczącym i Bambrów.

B am brzy m ieli także duży w pływ  na 
ku ltu rę  m ate ria ln ą  regionu. Szczególnie 
zaznaczył się  on w  stroju kobiecym , po ­
czątkow o skrom nym , z b ieg iem  lat był

cd. na str. 20

NARKOTYKI -  
kraina złudzeń
W ie lu  ro d z ic ó w  tw ie rd z i, że ten  
p ro b le m  ic h  n ie  d o ty c z y , że ic h  
d z ie c i na p e w n o  n ie  u legną  p o k u ­
s ie . Tym czasem  w  L u b o n iu  p ro ­
b lem  n a rk o m a n ii także is tn ie je .

26  lis to p ad a  2 0 0 2  r. do ta rła  na  p o lic ję  w ia ­
d o m ość, ż e  dw ie  14-letn ie uczen n ice  G im n a ­
z ju m  n r  2  sw o im  z ac h o w a n ie m  w z b u d za ją  za­
n ie p o k o je n ie  p e d a g o g ó w . J a k  s ię  p ó ź n ie j 
o k a za ło  b y ły  p o d  w p ły w e m  nark o ty k ó w . W  
trakc ie  p o s tęp o w a n ia  u s ta lo n o , ż e  14-la tk i p ró ­
b o w a ły  n ak ła n iać  (c z y n  kara ln y  z  art. 45  &  1 
u s taw y  o p rzec iw d z ia ła n iu  n a rkom an ii) sw o ­
ich  k o le g ó w  do  k u p n a  (czy n  kara ln y  z  art. 46  
u staw y) o ra z  zażyw an ia  narkotyków . Z achow a­
n ie  dz ie w c z y n  ju ż  w cześn ie j b y ło  z a g a d k ą  d la  
g rona  p e d agog icznego , g dyż  nag le  bardzo  o p u ­
ściły  się w  nauce  i stały  się  agresyw ne. N a  szczę­
ście  14-la tkom  n ie  u d a ło  s ię  w c iąg n ąć  w  ten 
„złu d n y  św iat”  in n y ch  kolegów . W arto p o d k re ­
ślić , że  m ło d z ie ż  G im n a z ju m  n r 2 w  L ubon iu  
je s t  na  ty le  św iad o m a n iebezp ieczeństw a, ja k ie  
sp o tk a ło b y  j ą  p o  zaż y c iu  narko tyków , że  p o tra ­
fiła  o d m ó w ić . Z a p e w n e  je s t  to  d u ż a  zas łu g a  
p e d agogów , ro d z ic ó w  o raz  polic ji, k tó ra  p rze ­
p ro w ad za  z  n asto la tkam i p o gadank i na  tem at 

narko tyków .
P ro b lem  n ie  p o jaw i! s ię  nag le , g d y ż  o k a za ­

ło  się, ż e  je d n a  z  d z iew czą t z aży w ała  n arko tyk i 
od  p ierw szej k lasy  g im nazjum . D ruga  natom iast 
zo sta ła  w c iąg n ię ta  w  św ia t ko leżank i. N a  p o ­
czą tku  n ieb ezp ieczn a  „ zab aw a” trw ała  o d  c za ­
su  do  czasu , je d n a k ż e  późn iej dz ie w c z y n y  z a ­
czę ły  c o ra z  częściej sięgać  po  „d ra g i” i co raz  
b a rd z ie j s ię  o d  n ich  u za leżn iać . N a jczęśc ie j 
p rzy jm o w a ły  n a rk o ty k i w  czasie  ferii, w akac ji 
o raz  różnego  rodza ju  im prez. W  zw iązku  z  tym , 
że  n as to la tk i p o p e łn iły  czy n  k a ra ln y  z o sta ły  
sk ie ro w an e  do  sąd u  d la  n ie le tn ich .

N a terenie Lu b o n ia  p rob lem  na rko ty  ków  
w ys tę p u je  n ie  ty lk o  w  G im n a z ju m  n r  2! 
K asia
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1 0 0 - l e c i e  „ d w ó j k i ”
H is to r ia  S zko ły  P o d s ta w o w e j n r  2

Choć dzieje szkoły w Żabikowie sięgają 
X IX  wieku, pierwszy zapis dotyczący dzisiej­
szej SP  2 pochodzi z 1903 r. i od tego roku 
dyrekcja placówki postanowiła liczyć je j hi-, 
storię. Od lutego do marca 2003 trwają spo­
tkania absolwentów wieńczące jubileusz.

P rzy p u sz cz a  się, ż e  szk o łę  z b u d o w an o  p o d  
k o n ie c  la t 40 . X IX  w ., c h o ć  b ra k  na  te n  te m a t 
d o k ła d n y c h  d an y ch . B y ł to  o c z y w iśc ie  b u d y ­
n e k  d re w n ia n y , k ry ty  s ło m ą . W ia d o m o , że  
d rew n o  n a  je g o  b u d o w ę  d o sta rczo n o  z  K o m o r­
n ik . P o s iad a ł je d n ą  sa lę  le k c y jn ą  i m ie śc ił w  
so b ie  m ie szk a n ie  d la  n a u czy c ie la .

S zko ła  w  Ż a b ik o w ie  b y ła  je d y n ą  w  o k o li­

cy, p rzy ch o d ziły  tu  na  n a u k ę  d z iec i z  L ubon ia , 
Św ierczew a, K otow a. W  roku  1865 uczęszczało  

do  n iej 92  dz ieci, a  n a u cz y c ie lem  b y ł H ila ry  
D a łk o w sk i. N a u k a  o d b y w a ła  s ię  w  ję z y k u  p o l­
sk im , u c z o n o  c zy tan ia , p isan ia , rach u n k ó w , 
śp iew ó w  k o śc ie ln y c h  i św ieck ich  o raz  religii.

W  m y ś l u s ta w y  z  1873 r. do  szk ó ł e le m e n ­
ta rn y c h  w p ro w a d z o n o  ja k o  o b o w ią z u ją c y  j ę ­
z y k  n iem ieck i. P o  p o lsk u  u c z o n o  ty lk o  re lig ii 
i śp iew ó w  k o śc ie ln y c h . P ra w o d a w stw u  p ru ­
sk iem u  m u sia n o  p o d p o rz ą d k o w ać  s ię  ró w n ie ż  
w  Ż a b ik o w ie . Z a  k a ż d e  s ło w o  w y p o w ie d z ia ­

n e  p o  p o ls k u  w  o b rę b ie  m u ró w  s z k o ln y c h  
u c z n ió w  sp o ty k a ła  k a ra  ch łosty .

P ie rw sz y  z ap is  d o ty c z ąc y  szk o ły  da tu je  s ię  
w  ro k u  1903. N a  p o c zą tk u  X X  w. k ry ty  s ło m ą  
budy n ek  szko lny  p osiada ł dw ie  sale. O d  1903 r. 
k ie ro w n ik iem  b y ł p. M endelak , a  o p ró cz  n iego  
p racow ało  je sz c z e  d w ó ch  nauczycieli. D o  szko­
ły  uczęszcza ło  w te d y  120 dzieci.

Z e  w z g lę d u  n a  c ią g ły  n a p ły w  o s ied la ją c e j 
s ię  n a  te re n ie  Ż a b ik o w a  lu d n o śc i, szk o ła  o k a ­

z a ła  s ię  z a  c ia sn a . Z b u d o w a n o  w l  90 8  r. n o w y  
b u d y n e k , m u ro w a n y , p ię tro w y  o  trz e c h  sa la c h  
n a  p a rte rz e  i d w ó c h  m ie sz k a n ia c h  d la  n a u c z y ­
c ie li na  p ię trz e . D o  sz k o ły  n a le ż a ł o g ró d  i 2 ,5  
ha  g ru n tu , z  k tó ry c h  k o rz y s ta ł k ie ro w n ik . O d  
1913 r. fu n k c ję  tę  p e łn ił L. Ł u k a sze w sk i.

Po  o d z y sk a n iu  n ie p o d le g ło śc i w  1918 r. 
dz ie c i z a c z ę ły  s ię  w re sz c ie  u c zy ć  p o  p o lsku . 
P o c z ą tk o w o  b y ła  to  sz k o ła  c z te ro k la so w a , a le  
w  1928 r. p o łą c z o n o  j ą  z  d ru g ą  s z k o łą  is tn ie ­
ją c ą  w  Ż ab ik o w ie , tw o rz ą c  in s ty tu c ję  s ied m io ­

k la so w ą , do  k tó re j u c z ę sz c z a ło  ok . 6 0 0  d z ie ­
ci. U c z y ło  tu  16 n a u c z y c ie li. K ie ro w n ik ie m  
z o s ta ł A . F o rm a n o w sk i, a  p ó źn ie j W. D zelo . 
S y tu a c ja  ta  n ie  trw a ła  je d n a k  d ługo . W  1934 r. 
ro z d z ie lo n o  szko ły , tw o rz ą c  d w ie  ró w n o le g łe  
s ie d m io k la s o w e  p la c ó w k i. S z k o ła  tu te js z a

o trz y m a ła  w te d y  n u m e r  d w a , a je j  k ie ro w n i­
k ie m  z o s ta ł p o n o w n ie  A . F o rm an o w sk i. P o ­
z o sta ło  w  n ie j 9 n a u cz y c ie li i 150 u czn iów . 
U c zę szc z a ły  tu  też  d z ie c i z  sąs ied n ieg o  S w ier- 
czew a . P o s ia d a n e  trz y  sa le  o k a za ły  s ię  z a  c ia ­
sn e , w ię c  w  1931 r. p rz y s tąp io n o  do  ro z b u d o ­
w y . O d tą d  b y ło  j u ż  s z e ś ć  s a l ,  a  w  193 5

Fotografia pochodzi z  archiwum rodzinnego pana Pawła Dybczyńskiego i przedstawia budy­
nek szkoły z  około roku 1920. Kierownikiem placówki był wtedy (1913-1930) dziadekp. Paw­
ła -  Leon Łukaszewski. Prawdopodobnie to jeg o  i jego  żonę widać w oknie na piętrze.

u rz ą d z o n o  s ió d m ą . O k a z a ło  s ię  to  m o ż liw e  
dz ię k i su k cesy w n e j z am ian ie  m ie szk a ń  d la  n a ­
u c zy c ie li na  sa le  lekcy jne.

W  1938 r. p ro je k to w a n o  d a lsz ą  ro z b u d o ­
w ę  szko ły . M ia ła  o n a  b y ć  p o d w y ż sz o n a  o  j e d ­
no  p ię tro  i ro z b u d o w a n a  o je d n o  sk rz y d ło , 
je d n a k  p rz e sz k o d z iła  ty m  p ro je k to m  w o jn a .

10 w rz e śn ia  1939 r. w k ro c z y li d o  Ż a b ik o ­

w a  N iem cy . A re sz to w a n o  k ie ro w n ik a  szko ły , 
a  p la c ó w k ę  z a m k n ię to . W  s ie rp n iu  1941 r. 
z m u sz o n o  d z ie c i d o  u c z ę s z c z a n ia  n a  lek c je  
p ro w a d z o n e  po  n ie m ie ck u , p rz e z  n ie m ie ck ie  
n a u c z y c ie lk i .  U tw o rz o n o  w te d y  6  k la s . W  
szk o le  b ito  i z ab ran ian o  m ó w ić  p o  p o lsku .

O d  w rz e śn ia  1944 r. b u d y n e k  szk o ln y  z a ję ­

ty  z o sta ł p rz e z  w o jsk a  SS  i p rz e zn a c zo n y  na 
m a g a z y n  p o lo w y c h  a p a ra tó w  rad io w y c h . W  
s tyczn iu  1945 r. N ie m c y  u c iek li z  Ż a b ik o w a , a  

po jaw ili s ię  R osjan ie . T rw ały  je d n a k  k ilk u d n io ­
w e  w alk i, p on iew aż  w o jska  n iem ieck ie  s taw iały

zac ię ty  opór. W  czasie  s trzelan iny  zosta ł u szk o ­
d z o n y  o d  p o c isk ó w  ró w n ie ż  b u d y n e k  szkolny.

W  k w ie tn iu  1945 r. zac z ę to  p ro w a d z ić  p ra ­
c e  re m o n to w e , a  ju ż  9  m a ja  1945 r. u ro c z y śc ie  
o tw a rto  sz k o łę  i ro z p o c z ę to  n a u k ę , c h o c ia ż  
o d b y w a ła  s ię  o n a  w  b a rd z o  tru d n y c h  w a ru n ­
k a c h , w  b u d y n k u  b e z  szyb . L e k c je  p ro w a d z o ­
n o  w  trz e c h  sa la c h  d la  3 4 4  osó b . D z iec i w  
p ie rw s z y c h  la ta ch  p o w o je n n y c h  b y ły  p rz e p i­
sy w a n e  do  k las  w y ż sz y c h  z e  w z g lęd u  n a  w iek , 
a le  o d b ija ło  s ię  to  b a rd z o  ź le  n a  p o z io m ie  n a ­
u cza n ia . N a  sk u tek  p rz e su w a n ia  uczn ió w , n ie ­

je d n o k ro tn ie  n a w e t o  d w ie  k lasy , ok . 8 0 %  n ie  
u m ia ło  p o p ra w n ie  czy tać .

P o  w o jn ie  k ie ro w n ik ie m  s z k o ły  b y ł  S. 
M arg ra f, a  o d  1 w rz e śn ia  1952 r. fu n k c ję  tę  
o b ją ł M . R ó ż y c k i. S y tu a c ja  s z k o ln ic tw a  w  
L u b o n iu  n a  p rz e s trze n i ty c h  la t n ie  p rz e d s ta ­
w ia ła  s ię  d o b rze . B y ły  ta k ż e  tru d n o śc i lo k a lo ­
w e, w o b e c  c ze g o  p o d  k o n ie c  la t 50 . p o d ję to  
d e c y z ję  o  ro z b u d o w ie . S ta ra  c zę ść  z m ie n iła  
g ru n to w n ie  sw e  o b lic z e , a  d o  czę śc i is tn ie ją ­
cej d o b u d o w a n o  n o w y  g m a c h  o  11 salach .

25  lis to p a d a  1961 r. n a d a n o  szk o le  im ię  
M a rc e le g o  N o w o tk i. D z ia ła ło  tu  h a rc e rs tw o , 
o tw a rto  U n iw e rsy te t P o w sz e c h n y  d la  ro d z i­
ców , o rg a n iz o w an o  p o m o c  d la  dzie.ci z  ro d z in  
u b o g ic h , d z ia ła ło  S K O . W  la ta ch  60 . w p ro ­
w a d z o n o  p ro g ra m  k la s  o śm io le tn ich .

W raz  z  o d d an iem  p ie rw szy ch  b lo k ó w  S pó ł­
d z ie ln i M ieszk an io w ej „ L u b o n ia n k a ” d o  s zk o ­
ły  p rz y ję to  d o d a tk o w o  3 00  d z iec i. Z a c z ę ło  s ię

Uwaga absolw enci!
W  zw iązku  z  obchodam i s tu lecia  Szko ły  

Podstaw ow ej n r 2 w  L uboniu  o d b y w ają  się  
z jazdy  absolw entów . T enn iny :

14.02.03 -  abso lw enci do  1972 r. ukoń ­
czen ia  szkoły

1 5 .0 2 .0 3 - o d  1973 do  1982
2 1 .0 2 .0 3 - o d  1983 do 1987
2 2 .0 2 .0 3 - o d  1988 do  1992
07.03 .03  - o d  1993 do  1995
0 8 .0 3 .0 3 - o d  1996 do  1998
N a sz y c h  n a jm ło d s z y c h  a b so lw e n tó w  

kończących  naukę  w  latach  1999-2002 z a ­
prosim y po  uroczystości nadania szkole im ie­
nia. Pokażem y  w ted y  now y sztandar, izbę  
pam ięci i tab licę  pam iątkow ą. O  szczegó ło ­
w ych  te rm in ach  p o w iad o m im y  na lam ach 
p rasy  lokalnej oraz  na stronie  in ternetow ej: 
w w w .sp2L ubon.prv .p l

z n ó w  ro b ić  z a  c ia sn o , w  z w ią z k u  z  ty m  w  
1968 r. p o w sta ł k o le jn y  p ro je k t ro zb u d o w y . 
P rze z  w ie le  la t n ie  z o sta ł o n  je d n a k  z re a liz o ­
w any . Z a ję c ia  o d b y w a ły  s ię  n a  trz y  zm iany . 
W  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  u c z ę s z c z a ło  tu  
p rz e sz ło  ty s iąc  u czn ió w , a  szk o ła  d y s p o n o w a ­
ła  ty lk o  14 sa lam i. O c zy w iśc ie  n ie  b y ło  sali 
g im n a s ty cz n e j.

W  1974 r. o d sz e d ł d y re k to r  M . R ó ży ck i. 
F u n k c ję  tę  p e łn ili k o le jn o  w  n a stę p n y c h  la ­
tach : U . G a p iń sk a , M . S trac h a n o w sk i, M . Ł u ­
k a sz e w sk i, a  o d  1984 r. d y re k to re m  z o s ta ł R. 
L ec ie j. W  1991 r. z ło ż y ł je d n a k  re z y g n a c ję  i 
w te d y  s tan o w isk o  to  o b ję ła  I. Ż u rk ie w icz .

N a  p o c z ą tk u  ro k u  szk o ln e g o  1992/93  ro z ­
p o c zę to  ro z b u d o w ę  szko ły . P ra c e  trw a ły  ty l­
ko  ro k , a  e fe k te m  b y ło  p o w sta n ie  8 n o w y c h  
sal le k c y jn y ch . U ro c z y s te  o tw a rc ie  n o w e g o  
b u d y n k u  n a stą p iło  2  p a ź d z ie rn ik a  1993 r. W  
m a rc u  1996 r. u d a ło  s ię  o d d ać  do  u ż y tk u  n o w ą  
sa lę  g im n a s ty cz n ą .

31 g ru d n ia  1998 r. n a  e m e ry tu rę  o d e sz ła  p. 
dyr. Iren a  Ż u rk ie w ic z  i o d  1 s ty c z n ia  1999 r. 

fu n k c ję  d y re k to ra  szk o ły  o b ję ła  p. T eresa  Z y g - 
m an o w sk a . W  ty m  sa m y m  ro k u  n a stą p iło  w ie ­
le  z m ia n  w  szko ln ic tw ie . W  zw iąz k u  z  p o w sta ­
n iem  d w u sto p n io w eg o  sy stem u  o b ow iązkow ej 
szk o ły  p o w sz e c h n e j u tw o rz o n o  sze śc io le tn ią  
szk o łę  p o d s taw o w ą , część  n a u czy c ie li o d esz ła  
do  p ra c y  w  g im n a z ju m .

W  ro k u  2001 ro d z ice , n au cz y c ie le , u c zn io ­
w ie  i p ra c o w n ic y  S P  2 p o d ję li w sp ó ln ą  d e c y ­
z ję , a b y  ro z p o c z ą ć  s ta ran ia  o n a d a n ie  szk o le  
im ie n ia  A u g u s ta  hr. C ie sz k o w sk ie g o . Im ię  
z o s ta n ie  n a d a n e  szk o le  j u ż  w k ró tc e  p o d c za s  
u ro c z y sto śc i 21 m a rc a  br.

N a  podst. a rc h iw u m  
i k ro n ik  sz k o ln y c h  

o p racow a ła  A lic ja  W a lenc ia k

B a m b ró w  n ie  b ę d z ie  w  L u b o n iu
cd. ze s tr. 19
w zbogacanym  o now e elem enty. M ożna 
doszukać się  w nim  w pływ ów  ubiorów  
ludow ych noszonych na terenach od G ór­
nej Frankonii p rzez  Saksonię, D olne Łu- 
życe do Z iem i L ubuskiej oraz m ieszczań­
skiej m ody biederm eieru  i X IX -w iecznych 
w ielkopolskich  stro jów  ludow ych. W  ta­
kiej form ie stał się .ub iorem  regionalnym  
kobiet zarów no pochodzenia  bam berskie- 
go, ja k  i polskiego.

O tym , jak  okazały był to strój m ożna 
przekonać się oglądając odsłoniętą w  1915 
roku Studnię Bam berki na Starym  Rynku 
w Poznaniu. C iekaw ostką je s t fakt, że w 
1962 roku zam ierzano ją  przenieść na D ę­
biec i ustawić przy drodze do Lubonia, gdyż 
usytuow anie jej na Starym  Rynku nie było 
w ygodne ów czesnym  w ładzom .

O becnie kultyw ow aniem  bam berskiej 
tradycji zajm uje się  pow ołane w  1993 roku 
Towarzystwo B am brów  Poznańskich. Jego

założycielem  je s t prof. M aria Paradow ska 
pełn iąca  funkcję prezesa. O d daw na stara­
ła  się  o u tw o rzen ie  M uzeum  B am brów  
Poznańskich, w  k tórym  znalazłyby sw oje 
godne m iejsce grom adzone przez w iele lat 
zb iory  Tow arzystw a. Inicjatorka p ierw ot­
nie zam ierzała urządzić je  w  zachow anej 
typow ej zagrodzie bam berskiej. Poszuki­
w ała  je j m. in. także w  Luboniu. W ładze 
m iasta zaoferow ały  do tego celu tzw. dom  
w łodarza należący do daw nego folw arku 
C ieszkow skiego. B udynek ten  jed n ak  był 
w  złym  stanie techn icznym  i w ym agał ka­
p ita ln eg o  rem on tu , po ró w n y w aln eg o  w 
k o sz tac h  do  b u d o w y  n o w eg o  o b iek tu . 
D odatkow ym  problem em  stała się  też ko­
nieczność znalezienia lokali zastępczych 
d la obecnych m ieszkańców  dom u. R ów ­
nież sam o usytuow anie budynku, o toczo­
nego zabudow ą przem ysłow ą nie było zbyt 
korzystne. Istotna była także troska o od­

pow iednie zabezpieczenie zbiorów . Z  tego 
też w zględu prof. Paradow ska podjęła sta­
rania o u tw orzen ie  m uzeum  w  Poznaniu, 
w  ram ach instytucji, która zadbałaby o ich 
w łaśc iw ą ochronę.

W  2002 roku pojaw iła się  szansa ro z ­
budow y M uzeum  E tn o graficznego  przy 
u licy  M ostow ej w  Poznaniu. W  w yniku 
rozm ów  z D yrekcją  M uzeum  N arodow e­
go, pod jęto  decyzję  o budow ie  now ego  
sk rz y d ła  p rz e z n a c z o n e g o  n a  M u zeu m  
Bam brów . Spraw y po toczy ły  się  bardzo 
szybko i ju ż  6 lipca 2002 roku został w m u­
row any akt erekcyjny. We w nętrzu  zosta­
n ie m. in. zrekonstruow any  typow y w ie j­
ski dom  z pełnym  w yposażeniem .

D la m ieszkańców  naszego m iasta nie 
jest to dobra wiadomość. Luboń stracił szan­
sę aktyw izacji turystycznej, m iasta raczej 
ubogiego w  zabytki i om ijanego przez po­
tencjalnych turystów. Z punktu w idzenia 
członka Tow arzystw a B am brów  Poznań­
skich lokalizacja m uzeum  w Poznaniu, w 
pobliżu placówki o podobnym  charakterze

jes t pod każdym  w zględem  korzystniejsza. 
Jednak z punktu w idzenia m ieszkańca m ia­
sta Lubonia i potom ka osadników  z Bam - 
bergu -  w ielka szkoda...

P rzem ysław  M aćkow iak

A utor je s t. m. in. członkiem  zw yczajnym  
Towarzystwa B am brów  P oznańskich

Osoby szerzej zainteresowane tematyką 
odsyłam do wydanego ostatnio przew odni­
ka: M. Paradowska. Poznań. Zabytki bam- 
berskie, Wydawnictwo Miejskie, 2002.

W  im ie n iu  sz la b u  W ie lk ie j O rk ie s tiy  
Ś w ią te c z n e j P o m o c y  w  L u b o n iu , d z ię k u ję  

f irm ie
S k le p  A .P. B iż u te r ia , Z e g a rk i
A rtu r  R ó j, P a w e ł D u d e k
P a jo  C e n tru m , u l. Ż a b ik o w s k a  66  

za  b e z p ła tn e  w y k o n a n ie  s re b rn y c h  s e r ­
d u sz e k  p rz e z n a c z o n y c h  d o  lic y ta c ji w  c z a ­
s ie  lu b o ń s k ie g o  fin a łu .

E w a Ś w ie rk ie l-S zyn ta ń ska

http://www.sp2Lubon.prv.pl
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Michał Bajor dla wybranych
31 stycznia o godz. 19.00, tradycyjnie 

w  sali Z akładów  C hem icznych odbył się 
koncert now oroczny zorganizow any przez 
w ładze L ubonia d la osób, k tórych dzia łal­
ność służy m iastu i tw orzy jeg o  w izeru­
nek. N a  zaproszenie gospodarzy  im prezy 
-  przew odniczącego R ady M iasta Z dzisła­

w a Szafrańskiego i burm istrza W łodzim ie­
rza K aczm arka na u roczystość  p rzybyło  
b lisko 180 gości, m .in.t radni m inionej i 
obecnej kadencji, przedstaw iciele luboń- 
skich firm , organizacji, stow arzyszeń, dy­
rektorzy i pracow nicy placów ek m iejskich. 
W  tym  roku  m ieli oni okazję  obejrzeć i

Burmistrz wznosi toast
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S e n io rs k ie  s p o tk a n ie
19 stycznia  2003 r. o godzinie 16.00 spotkali się  w  Jadłodajni Seniorzy Z H P z 7 LD H  

im. K arola C hodkiew icza. O becny by ł rów nież zaproszony A dam  G abler -  radny, po ­
w iatow y. W  program ie spotkania by ły  życzenia now oroczne i opłatek oraz opow ieść 
drużynow ego hm  E ugeniusza K ubackiego na tem at historii polskiego harcerstw a. (K.K.)

M iody artysta z  mamąBiblioteczny Informator Kulturalny
B iblioteka M iejska w  Luboniu ul. Żabikowska 42 tel. 813-09-72

16 I I  2003r.godz. 1 6 .0 0 -D la  dzieci „B a lik  z k lo w n a m i” . Gośćmi balu będą aktorzy Teatru A n im a­
cji. Wstęp: strój karnawałowy.
17 I I  2003r. godz. 16.00-18.00 -  D yżur radnego Rady M iasta Luboń
17 I I  2003r. godz. 19.00 -  „J a  d la  Pani z ro b ię  wszy stko '. L iryczny  świat M a riu sza  Puchalskiego 
22 I I  2003r. godz. 9.00 -  Działania plastyczne „K o lo ro w e  m a low an ie ”
2 5 I I  2003r. godz. 18.00 -  „N a  L u b o n iu  fa jn a  w ia ra ”  -  B iesiada lubońsk icb  p y r -w ie c z ó r  organi­
zowany wspólnie z P TTK
27 I I  2003r. godz. 10.00- z  cyk lu  „B liż e j U n ii E u rop e jsk ie j” -sp o tka n ie  z dr Zb ign iewem  Czachó- 

rem
3 I I I  2003r. godz. 16.00 -  18.00-D y ż u rra d n e g o  Rady Miasta Luboń
7 I I I  2003r. godz. 19.00 -  „K w ia te k  d la  E w y”  -  w ieczór p iosenki au to rsk ie j W ojciech W iniarski,
Julia Rosińska, i Jacek Skowroński
I I  I I I  2003r. godz. 14.00 -  Spotkanie w  K lub ie  „P ro m y k ”
17 I I I  2OO3r. godz. 16.00-18.00 -  D yżur radnego Rady M iasta Luboń 
7 I I  -  15 I I I  2003r. -  Wystawa twórczości Warsztatu Terapii Zajęciowej „Pom ost”
W  każdy p ią te k  od godz. 16.00-18.00 -  bezpłatne konsultacje dla uczniów, k ló rry  mają problem y z 
język iem  polskim

D zieci, które uczestniczyły w  akc ji „C a ły  Luboń czyta dzieciom ”  prosim y o  zgłoszenie się do Oddzia­
łu dla Dzieci i M łodzieży.

W a le n ty n k i -  
14  lu ty  2 0 0 3
S yć  za ko ch a n ym  -  to  b yć  
sza lo n ym  p rz y  z d ro w y c h  
zm ys ła ch

O w id iu sz

w ysłuchać gw iazdę  p iosenk i aktorskiej -  M ichała  
B ajora. D ługi, pełen  hum oru, poruszający i p rofesjo­
nalny w ystęp  zachw ycił w idow nię. Pożegnała arty­
stę  oklaskam i na  stojąco.

Po koncercie  M ichała  B ajora  odbył się  tradycyj­
ny bankiet. (H S)

PS W ysokość honorarium  artysty została zastrze-

J Prawdziwej, gorącej, wzajem nej 
j  / uczciw ej m iłośc i w szystkim

czyte ln ikom  „W ieści Luboń- 
sk ich ” życzy redakcja.

Z a ko ch a n ie

Św iat patrzy na m nie, m ilionem  w e s o - ; 
l łych  gw iazd.
I N iebo uśm iecha się  koloram i tęczy. I 
i Jeżeli pada  deszcz, to łzam i radości! |

I B iegnę, a stopy n ie do tykają  ziem i. i 
I U nosi m nie  lekkość uczucia, 
f w iatr rozw iew a m oje szczęśliw e włosy, J

j Z atracam  się w  Twoim  głosie.
{ O tulam  Twoim  ciepłem , 
j Topię się  w  Tw oim  spojrzeniu, 
j O ddam  w szystk ie skarby tego Św iata, 

j za T w oją o b ecn o ść ...

I N ie  p roszę  o nic w ięce j!
i (A m oże to za dużo?)
I Tylko bądź!

A bym  m o g ła ...
I przybiec do C iebie, 

m ów ić z Tobą,
I pachnieć dla C iebie, 

dla C iebie ż y ć .. .
m ag

Świat w fotografii
„P iękny je s t  ten  św iat” to  p ierw sza w ystaw a 19- 

letn iego Tom ka A kuszew skiego z Lubonia. Z b iór fo ­
tografii eksponow any w  „G alerii na R egale” B ib lio ­
teki M iejskiej pow stał w  ciągu ostatnich 2 lat; zdjęcia 
pochodzą  z różnych  stron Polski i u k azu ją  ich  p ięk­
no.

U rodzony w  Poznaniu w  1983 r. Tom asz A kuszew - 
ski m ieszka w  naszym  m ieście od  1988 r. Jest uczniem  
k lasy  m aturalnej poznańskiego L iceum  P lastycznego. 
Po ukończen iu  szkoły zam ierza studiow ać na A SP na 
W ydziale A rch itek tury  W nętrz. Z p rzedm io tów  arty ­
stycznych  najbardziej ceni sobie rysunek  i fotografię. 
Lubi też  sport, m uzykę  i podróże. N ajw iększym  jeg o  
zam iłow aniem  są  jed n ak  ok ręty  podw odne.

B rał udział w konkursach plastycznych. N ajw ięk­
szy jeg o  sukces to  w yróżnienie w  konkursie zorgani­
zow anym  przez T elew izję P o lsk ąp n . „N am aluj N as” . 
O trzym ał też w yróżn ien ie  za p lakat d la W BK. Jest 
autorem  loga Stow arzyszenia K ibiców  „W iara Lecha” .

N a w ern isażu  w ystaw y  „P iękny  je s t  ten  św iat”, 
k tó ry  odbył się  10 stycznia, autorow i p rac  tow arzy­
szyli najbliżsi oraz licznie zgrom adzona młodzież. (B)

Z  c y k lu :  F a k ty  i m ity  o  a lk o h o l iz m ie

M ity

N igdy nie w idziano je j pijącej. 
O na nie m oże być alkoholiczką.

Piwo w zm acnia m ęskość. Piw o 
je s t dla kobiety p rzepustką  do m ę­
skiego św iata.

F a k ty

Alkoholicy, a jeszcze częściej alkoholiczki 
potrafią utrzym ywać swój nałóg w  tajemnicy 
przed znajomymi i współpracownikami.

Chm iel jest w  farmacji stosowany do osła­
biania popędu seksualnego. Napoje alkoholo­
we niejednokrotnie odgryw ająnegatyw nąrolę 
w  rozw oju więzi pom iędzy m ężczyzną i ko­
bietą (niechciane ciąże, przem oc seksualna).
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Po g ó ra lsku K a rn a w a ł w  „ je d y n c e ”
W  piątkow e popołudnie 24 stycznia salę w  O środku K ultury (przy ul. Sobieskiego) 

w ypełniła  p raw dziw ie góralska m uzyka -  w ystąpił zespól „W alasi” . K apela w  składzie: 
Z bigniew  W alach (skrzypce), Jano K aczm arzyk (skrzypce), P iotr K ohut (skrzypce), 
Robert W aszut (kontrabas) oraz Tom asz D rabina (akordeon) zaprezentow ała nam  m uzy­
kę K arpat. Sw ą w ędrów kę m uzyczną  rozpoczęła od B eskidu Ż yw ieckiego, poprzez O ra­
wę, Podhale, Spisz, Słow ację, W ęgry i R um unię, pow racając do Beskidu. M ogliśm y 
posłuchać podhalańskich , typow o zakopiańskich  nut, np. „ W  m urow anej piwnicy, tań­
cow ali zbójnicy... ", rytm ów  czardaszow ych, ostrej, dynam icznej cygańskiej m uzyki, jak  
rów nież płaczliw ej, nostalgicznej ludowej m uzyki w ęgierskiej. N a  zakończenie kapela 
góralska zagrała kolędy beskidzkie. (BJ)
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K a rn a w a ł to  o k re s  b a ló w  i  zabaw. Z g o d n ie  z tra d y c ją  K o m ite t R o d z i­
c ie ls k i zo rg a n iz o w a ł w  S zko le  P o d s ta w o w e j n r  1 zabaw ę ka rnaw a łow ą , 
k tó ra  o d b y ła  s ię  18 s ty c z n ia  br. W im p re z ie  w z ię ło  u d z ia ł 180 osób , 
b a w ią cych  s ię  p rz y  d o sko n a łe j, ta n e czn e j m uzyce .

Z e sp ó lW a la s i ”

Widownia

N ie k tó rzy  lu b ią  p o ez ję
To ty tu ł w ie rsza  W is ła w y  S zym b o rsk ie j, k tó ra  w yra źn ie  t łu m a c z y  d a le j: 
„N ie k tó rz y  c z y li n ie  w s z y s c y ” . I b yć  m oże  p ie rw s z y  k ro k  do  p o lu b ie n ia  
p o e z ji z o s ta ł z ro b io n y : p o lu b ie n ia  n ie  d la te g o , że w  s zko le  ta k  trzeba, 
ale  d la te g o , że s ię  ją  rozum ie .

W szyscy  b ra li w  tym  u d z ia ł
U czniow ie z k lasy  Ha Szkoły Podsta­

w ow ej nr 1 w L uboniu przygotow ali p ro­
gram  artystyczny pt. „Spotkanie poetyc­
kie” , w  którym  znalazł się  bogaty  w ybór 
poezji zw iązanej tem atycznie  z m iniony­
mi św iętam i B ożego N arodzenia. W yko­
naw cy zaprezentow ali poezję W ładysław a 
Syrokom li, L ucyny K rzem ienieckiej, W i­
sław y Szym borskiej, Ju liana Tuw im a, Jó ­
zefa C zechow icza, Jana K asprow icza i in­
nych.

D ziec i recy to w a ły  w ie rsze  z dużym  
em ocjonalnym  zaangażow aniem , podkre­
ślały  zaw artą  w  nich lirykę, zm agały  się z 
tekstam i w sposób indyw idualny i do jrza­
ły. Swój repertuar pokazały  najp ierw  ro­
d z ic o m , a n a s tęp n e g o  d n ia  b a b c io m  i 
dziadkom  z okazji ich św ięta.

Co d o b re g o  w  p o e z ji?
W Polsce zauw aża się zain teresow anie 

tekstam i poetyck im i, an to log ie  i tom iki 
poezji sp rzedają  się  lepiej niż kiedyś. Sale 
są pełne na spotkaniach z poetam i. Już na

poziom ie szkoły podstaw ow ej trzeba zro­
bić w iele, aby dziecko zrozum iało  i je d ­
nocześnie polubiło  poezję. D laczego jes t 
ona taka w ażna, skoro  w edług w yliczeń, 
c z y ta ją  1% całej populacji?  Szym borska 
p isze „będzie tych osób chyba dw ie na ty­
siąc” . N a m yśl przychodzi okres p rzed ­
szkolny, w którym  dzieci chętnie uczą  się 
w ierszy, najm łodsi słuchają  z  zachw ytem  
T uw im a i Brzechw y, n ie  potrafiąc naw et 
w ypow iedzieć ich nazw isk, ż a n im  zrozu­
m ieją prozę, znają  na pam ięć „Pan kotek 
by ł chory” , „L okom otyw ę” i „R zepkę” . 
Przedszkole bez poezji je s t n ieporozum ie­
niem . Jak ą  radość i c iekaw ość życia wy- 
k a zu jąd z iec i,jak  bogaty  i różnorodny jes t 
dla nich  św iat? To w łaśnie poezja  kreuje 
św iat dziecka, kształci jeg o  w yobraźnię i 
pobudza do m yślenia. Jeżeli chodzi o do­
rosłych odbiorców  poezji, to m ożna p rzy ­
toczyć słow a noblisty  Josifa  Brodskiego: 
„Jestem  całkow icie pew ien, że dużo trud­
niej zw yciężyć człow ieka, który  czy ta  po­
ezję, an iżeli tego, który tego nie czyni” .

Iw ona K m iecik

A trakcją  balu była loteria fantow a, któ­
ra c ieszyła się ogrom nym  pow odzeniem . 
W szystkie losy w ygryw ały, a na  ich na­
byw ców  czekały m iłe i praktyczne n iespo­
dzianki.

D ochód z całej im prezy został p rzezna­
czony na m oderniza­
cję  kom puterów  ze 
szkolnej pracow ni.

Do zorganizow a­
nia tej przedniej za­
b a w y  p rz y c z y n iło  
się w ielu  bardzo za ­
angażow anych , ak­
tyw nych i przedsię­
b iorczych rodziców  
z K o m ite tu  R o d z i­
c ie l s k ie g o  n a sz e j 
sz k o ły  o ra z  lic z n i 
sp o n s o rz y , k tó rz y  
wsparli nasze działa­
nia. W śród nich byli:
E w a i A rtur H um er- 
c z y k o w ie ,  B e a ta  
G oralew ska, H anna 
i L esław  L enartow i­
c z o w ie , O G R O D ­
N IC T W O  - Barbara i P io tr Przedw ojscy, 
Iw ona i R obert Z ielińscy, E lżbieta i W al­
dem ar Szw edziakow ie, A U TO SZY B Y  -  
R om an K obersk i (K om orn ik i), F IR M A  
H A N D LO W A  -  Jacek Z ió łkow ski, Z A ­
K ŁA D  FO TO G R A FIC ZN Y  -  M ałgorza­
ta i Stefan K rukow scy, D E L M O N  -  E lż­

W ie c z ó r ko lęd  z  P T T K
W  piątkow y wieczór 17 stycznia w  go­

ścinnych m urach Biblioteki Miejskiej w Lu­
boniu, dzięki uprzejmości p. dyrektor Elż­
biety Stefaniak, Koło nr 1 Oddział PTTK 
Luboń zorganizowało w ieczór kolęd. Przy­
byli goście: zastępca burmistrza Lubonia Le­
chosław  Kędra z  m ałżonką, radna powiatu 
pozn ań sk ieg o  Irena S krzypczak , p rezes

Wielkopolskiej Korporacji Oddziałów PTTK 
Marian Chudy, prezes Odziału PTTK Luboń 
Eugeniusz Kowalski oraz członkowie i sym­
patycy oddziału. Program  prowadziła kole­
żanka Lonia Gołębiewska, która serdecznie 
powitała zebranych oraz przedstawiła przy­
byłego ze Śrem u M arka K rólikowskiego, 
który podczas śpiewu akompaniował nam na 
gitarze. W raz z nim  przyjechało do Lubonia

b ie ta  K apelańska , B A N K  PK O  oddzia ł 
Luboń -  dyr. D ariusz Szm yt, FIR M A  IN- 
TER PO LIG R A F -  Luboń, K O S-D O M  sp. 
z o.o. z Lubonia, ARTYKUŁY M O TO RY ­
Z A C Y JN E  -  M arek B artkow iak, AU TO - 
P R O F IL -Z b ig n ie w  N iedośpiał, N O VOL

Przedstawiciele organizatorów

sp. z K om ornik i H U R TO W N IA  C H EM II 
G O SPO D A R C ZE J „W aldi” z  K om ornik.

ZABA W Ę W A LEN TY N K O W Ą  orga­
nizujem y 15 lutego w  Szkole P odstaw o­
wej n r  1 w  Luboniu  - serdecznie zaprasza­
my.

Zbigniew Jankowski - dyrektor szkoły

kilka osób, a wśród nich znana poetka Jani­
na Szmyt, autorka tomiku wierszy „Uwie­
rzyć w motyle” (1996) oraz takich piosenek 
jak: „Obozowe tango” i „Sowa” (znanych z 
dawnych lat i śpiewanych na obozach har­
cerskich) oraz p. Barbara Jahns -  pracownik 
M uzeum  Śremskiego i redaktor prowadzą­
cy „Gazety Śrem skiej”.

P rz e d  r o z p o ­
częciem  spotkania 
Ryszard Gołębiew­
sk i p rz e d s ta w ił  
krótką historię k o ­
lęd i kolędow ania 
w Polsce. N astęp­
nie przy dźwiękach 
g i ta ry  śp ie w a n o  
najpiękniejsze pol­
sk ie  k o lę d y . W  
przerw ach pani Ja- 

■ n in a  re c y to w a ła  
sw o je  n a jn o w sze  
wiersze: „R óżow a 
p o śc ie l” , „P o cze­
kajm y” oraz kolę­
dy : „ K o lę d a  d la  
m a łe j” , „ S m u tn a

kolęda na Boże N arodzenie 2001 r.” , „W ła­
śnie się zaczął zim ow y w ieczór...” . Pani 
Barbara Jahns przybliżyła zebranym  histo­
rię pow stania i działalność M uzeum  Śrem ­

skiego.
W m iłej atm osferze do późnych godzin 

śp iew ano kolędy, a następnie piosenki tu­
rystyczne i obozow e.

M aria i Jan Blaszczak
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R a d y  p a r a f i a l n e
K s ią d z  A rc y b is k u p  M e tro p o lita  P o zn a ń sk i -  S ta n is ła w  G ądeck i d e k re ­
ta m i z w rze śn ia  2002 r. za rządz ił, a b y  do  końca  s ty c z n ia  br. w każde j 
p a ra f ii  z o s ta ły  u tw o rz o n e : P a ra fia lna  Rada E ko n o m iczna  i  P a ra fia lna  
Rada D u szpas te rska .

K o n c e rt ko lęd

Pow stanie now ych R ad je s t w yrazem  
troski o odpow iednie adm inistrow anie do­
bram i m aterialnym i parafii oraz o w łaści­
w y rozwój życia religijnego tych parafii. 
W ynika to też z posoborow ych poleceń za­
w artych w  K odeksie Prawa Kanonicznego.

C elem  obydw u grem iów  je s t św iadcze­
nie pom ocy  ks. p roboszczow i odpow ie­
dzialnem u za duszpasterstw o i zarządzanie 
w  parafii. A  o potrzebie angażow ania kato­
lików  św ieckich w czynne życie kościoła 
m ó w i w ie le  d o k u m en tó w  k o śc ie ln y ch , 
m .in.: „D ekret o apostolstw ie św ieckich” , 
adhortacja „C hristifideles L aici” czy K on­
stytucja dogm atyczna o Kościele „Lum en 
G e n tiu m ” , w k tó rej c zy tam y : „ L u d zie  
świeccy, stosow nie do posiadanej wiedzy, 
kom petencji i autorytetu mają możność, a 
niekiedy także obow iązek ujawnienia sw o­
je g o  zdania  w  sprawach, które dotyczą do­
bra Kościoła. ”

Te nowe instytucje, będące ważnym  ele­
m entem  ew angelizacji na progu III tysiąc­
lecia, zastępują dotychczas działające w  nie­
k tó ry c h  k o ś c io ła c h  R ad y  P a ra f ia ln e .  
W edług statutów, które w eszły w  życie od 
października, na okres próbny jednej kaden­
cji czterech lat. Do Parafialnej Rady E ko­
nom icznej, w skład  której w chodzi 3 -7 
członków  (w  zależności od w ielkości para­
fii) m ają  należeć przede w szystkim  wierni 
znający się na problem ach ekonom iczno- 
finansowych. Zaś Parafialną R adę D uszpa­
sterską stanowić m a 7 do 30 w iernych, k tó­
rzy  p o w in n i o d z w ie rc ie d la ć  p rz e k ró j 
społeczny i w iekow y parafii (do 70 lat), a 
k tórzy d z ie lą  się  na członków : z urzędu 
(proboszcz jako  przewodniczący, w ikariu­
sze, rek torzy  kościo łów  nieparafialnych, 
przełożeni dom ów  zakonnych działających 
na terenie parafii), z w yboru (delegat kate­
chetów, delegat nadzw yczajnych szafarzy 
K om unii św. oraz delegaci parafialnych  
grup apostolskich), i z  nom inacji probosz­
cza (katolicy św ieccy odznaczający się w ła­
ściwym i cecham i m oralnym i i charyzm ata­
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mi potrzebnym i dla rozw oju życia religij­
nego w  parafii).

N atom iast członków  Parafialnej Rady 
Ekonom icznej pow ołuje proboszcz na pod­
stawie w łasnego rozeznania i zaciągniętej 
opinii w śród wiernych. W edług statutu Rada 
ta pom agać m a proboszczow i w  sprawach 
dotyczących: rem ontów  obiektów  parafial­
nych, budow y now ych i rozbiórki istnieją­
cych, zm iany  p rzeznaczen ia  budynków , 
kupna i sprzedaży gruntów  i n ieruchom o­
ści, dzierżaw y gruntów, najm u budynków  
parafialnych, angażow ania stałych i czaso­
w ych pracow ników  parafialnych, zaciąga­
nia rocznych kredytów, czy też zgłaszania 
działalności gospodarczej parafii.

Przed objęciem  funkcji członkowie oby­
dwu Rad składają stosow ne przyrzeczenie 
na jednej z niedzielnych m szy św.

(red)

P a t r io t y z m  w  s z k o le
T radycją G im nazjum  n r 2 są  p rzygoto­

w yw ane przez uczn iów  uroczystości upa­
m iętniające w ażne polskie w ydarzenia h i­

storyczne i kulturalne. 23 stycznia 
odbyła się  w  tej szkole w ieczorn i­
ca pośw ięcona rocznicy  w ybuchu 
Pow stania W ielkopolskiego zorga­
nizow ana w  całości przez klasę III g 
pod kierunkiem  pań Jolanty  W al­
czak i Justyny Szczodrak. Przedsta­
w ienie m iało dużą  w idow nię. Z a­
s ie d li  n a  n ie j  g łó w n ie  ro d z ic e  
p rzyby li na o d b yw ające  się  tego  
dnia w yw iadów ki. G ościem  hono­
row ym  spotkania była pani Jania- 
na B aum ann -  najstarsza lubońska 
n a u c z y c ie lk a , c ó rk a  p o w s ta ń c a  
w ielkopolskiego, która na dow ód 
uczestn ictw a ojca w  w alkach 1918 
i 19 roku zaprezentow ała pam iątkę 
z tam tych czasów  -  dyplom  uzna­
n ia  d la  Ja n a  W ró b le w sk ie g o  za

19 stycznia w  parafii pw. św. Jana B o­
sko od b y ł s ię  p ó łto rag o d z in n y  k o n cert 
kolęd  w  w ykonaniu  trzech zespołów : zna­
nego, z tradycjam i chóru „B ard” z  Lubo­
nia, chóru z parafii w irow skiej pw. św. F lo­
riana oraz m łodzieżow ego zespołu Tichkos 
(po grecku - szczęśliw y) z  parafii -  gospo­
darza koncertu, d la  k tórego było to pierw -

Zespół Tichkos: 
solistka - 

M agdalena 
Dolska, gitara 
prowadząca - 

Wojciech 
Ruszkowski, 

gitara -  M ichał 
Szyfter, gitara 

basowa -  Andrzej 
Łuka, instrumenty 

klawiszowe -
Bartosz Nowak, 

chórek -  Anna 
Kostka, M agdale­

na Nowacka, 
Jolanta i 

Arkadiusz 
Węc/awscy, 

Maria Kaczmarek 
i Anna Surdyk.

czynny udział w  akcji zbrojnej w  C hodzie­
ży.

O parte na przypom nieniu faktów  histo­
rycznych i ich tła przedstaw ienie, u rozm ai­
cone pieśniam i patrio tycznym i i narodo­
w y m i w  w y k o n a n iu  m ło d z ie ż y  p rz y  
w spółudziale w idow ni było ko lejną  w tej 
szko le  lek c ją  h isto rii i pa trio ty zm u  dla 
w szystkich.

W  pam ięci obecnych szczególny ślad 
pozostaw i zapew ne przem ow a am basado­
ra m uzyki i polskiej racji stanu -  Jana Pa­

sze, oprócz m szy św., publiczne w ystąpie­
nie. D ebiut w ypadł znakom icie, o czym  
św iadczyły grom kie oklaski. Pod koniec 
zespoły  zaprezentow ały  się  razem , a fo r­
m ą  m odlitw y kończące j spo tkan ie  było 
zainicjow anie przez ks. p roboszcza kano­
nika K arola B iniasia w spólne odśp iew a­
nie kolędy „B óg się  rodzi” , (i)
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derew skiego w ygłoszona n iegdyś z okien 
poznańskiego B azaru, która w  in terpreta­
cji B artka  Ł ysakow skiego , dobiegając  z 
g im nazjalnego  balkonu, zabrzm iała  dziś 
n ie  m niej p ło m ien n ie  i p rze jm u jąco . Z 
pew nością w idzow ie zapam iętają też p ięk­
ny  śpiew  A gaty  K alw ińskiej.

Tradycyjnie ju ż  w ykonaw com  tow arzy­
szyła m uzyka w  w ykonaniu przedstaw icie­
la Państw ow ej O gólnej Szkoły M uzycz­
nej z  Poznania. N a  skrzypcach grała tym  
razem  nauczycielka  z tej szkoły, m uzyk 
Filharm onii Poznańskiej pani Iw ona A nt­
kowiak.

(H S)

Dyrektor 1. Fojt prezentuje przyniesiony przez panią  
Baumann dyplom uznania za udział iv akcji zbrojnej

»• Powstaniu Wielkopolskim 1918-1919 przyznany  
Janowi Wróblewskiemu przez Zarząd Główny

Związku Powstańców Wielkopolskich 27 grudnia 
1948 i:, u- 30 rocznicę patriotycznego zrywu.
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D rz e w o  m o je j ro d z in y
Jestem  u czen n icą  k lasy  IV  a Szkoły  

Podstaw ow ej n r 4 w  Luboniu. Od w rze­
śnia uczę się historii. Lekcje prow adzi pani 
H alina Strzesak, która pod koniec ubiegłe­
go roku ogłosiła  konkurs dla klas czw ar­
tych -  „D rzew o genealogiczne m ojej ro ­
dziny” . D zieciom  m ogli pom óc rodzice.

Z decydow ałam  się w ziąć udział w tym  
konkursie, by  bliżej poznać dzieje swojej 
rodziny.

R odzice  po d su n ę li m i p o m y sł p lanu  
graficzno-plastycznego. Część elem entów  
w ykonaliśm y z kory  drzew a oraz zakupio­
nych sztucznych liści klonu.

Jednak najw ażniejszym  etapem  pracy 
było zdobycie po trzebnych  inform acji o 
członkach rodziny. B ardzo pom ogli mi w 
tym  babcie i dziadkow ie. W spólnie spę­
dziliśm y w iele godzin. Do niektórych osób 
z rodziny zadzw oniliśm y. N ajstarszą  o so ­
bą, która przekazała  mi m nóstw o w iado­
m ości o przodkach, by ła  siostra m ojej p ra­

babci. To ona pokazała  m i swój cenny al­
bum  ze zdjęciam i i cierp liw ie opow iadała 
o sfo tografow anych postaciach.

Podczas w ykonyw ania drzewa genealo­
gicznego rodzice i dziadkow ie wspom inali 
sw oich bliskich, opow iadali różne h isto­
rie, które pam iętali z  daw nych lat. D ow ie­
działam  się m iędzy innym i, że niektórzy  
członkow ie naszego rodu uczestn iczyli w  
I i II w ojnie św iatowej. Poznałam  daty uro­
d z in  i śm ie rc i m o ich  p rap rad z iad k ó w , 
w iem , kiedy brali ślub.

N a jw ię k sz ą  tru d n o ść  sp raw iło  nam  
zdobycie m ateria łów  dotyczących czw ar­
teg o  p o k o len ia , o d szu k an ie  n iek tó ry ch  
p a m ią tk o w y ch  zd jęć  o raz  p o sk ła d an ie  
w szystk ich  części w całość. A le w szystko 
się udało  i po k ilkunastu dniach praca była 
gotow a.

W ysiłek całej rodziny opłacił się. M oje 
drzew o genealogiczne w ygrało. B ardzo się 
c ieszę z sukcesu, a jeszcze  bardziej z tego,

Rodzina państwa Gregor i j e j  drzewo

że zdobyłam  w iele inform acji o sw ojej ro ­
dzinie. M yślę, że p o dobną  satysfakcję od­
czuw ają  w szyscy  uczestn icy  konkursu.

O to pełna lista zw ycięzców :
I m iejsce -  N atalia  G regor -  kl. IV a
II m iejsce -  M agda C zeszyńska -  kl. IV b 
i Przem ek M arkow icz -  kl. IV a

III m iejsce -  P a ­
trycja K ałużna -  
kl. IV b, B artosz 
Pakuła -  kl. IV b 
i Joanna Szm yt -  
kl. IV b

Prace konkur­
so w e  o c e n ia ło  
ju ry  w  składzie: 
przewodnicząca -  
Irena Skrzypczak 
(rad n a  p o w ia to ­
w a), Izabela Po­
prawka (dyrektor 
SP 4 ), E lż b ie ta  
T alkow ska (z-ca 
dyr. SP 4)

P a n i Iren a
Skrzypczak ufundow ała także kilka nagród 
książkowych i bardzo nam pom ogła w  urzą­
dzaniu w ystaw y drzew  genealogicznych.

Zachęcam  w szystk ie rodziny do w yko­
nyw ania w łasnego drzew a genealogiczne­
go. To napraw dę fajna zabawa.

N atalia G regor

S ia ła  „ b a b a ” d o b ro ć
C zasem  p ie rw s z e  s ło w o  d z ie cka  to  n ie  „m a m a ” , le cz  „b a b a ” , bo  n a jła ­
tw ie j je  w yp o w ie d z ie ć . A m oże d la te g o , że to baba c h o d z i z n im  na 
space ry , o p o w ia d a  b a jk i i, co  tu  dużo  m ó w ić , je s t  tro c h ę  b a rd z ie j to le ­
ra n c y jn a  o d  ro d z icó w .

W  Przedszkolu n r 1 w  L uboniu w szyst­
kie grupy przygotow ały program  artystycz­
ny  d la sw oich dziadków . D la nich  dzieci 
śpiew ały, tańczy ły , recy tow ały  w iersze , 
pop isyw ały  się  zdolnościam i aktorskim i. 
D la nich przygotow ano słodki poczęstu ­
nek. D la tych, co sie ją  dobroć.

W zajem na adoracja

M aluszki ju ż  po raz drugi „w  sw ojej 
karierze” w ystąpiły  przed publicznością. 
W ych o w aw czy n i M arzen n a  D o m ań sk a  
obaw iała się, że i tym razem  obecność naj­
b liższych sprawi, że w rażliw i trzylatkow ie 
nie będą  w stanie skupić uwagi na w ier­
szach i piosenkach p rzygotow anych z  oka­
zji Dnia Babci i D ziadka. „G w iazdeczk i” 
stanęły  jed n ak  na w ysokości zadania. Ich 
piękny, g łośny  śpiew  oraz  odw ażnie  w y ­
pow iadane  w iersze  w yc isn ę ły  n ie je d n ą  
łezkę z  oczu zaproszonych gości. I zapew ­
ne d latego prezen ty  o trzym ali n ie tylko 
solenizanci, ale i m ali aktorzy. D ziadko­
w ie  Ju lc i C hm ie l p o d a ro w ali dz ieciom  
m askotki, a babcia K acperka H alam usa - 
m andarynki.

W zięła Ola swe saneczki...

„Szuka, szuka cho ineczk i” - śpiew ały 
cztero latk i z grupy  „W ietrzyki” w  p rzed ­
staw ieniu pt. „W ypraw a po choinkę” przy­
gotow anym  przez V iolettę M atalew ską. A 
było to  tak: O la  w ybrała się 
do lasu po choinkę , w dro­
dze d o łączy ły  się  do niej 
zajączki. Z w ierzęta  pom o­
g ły  w y b ra ć  d z ie w c zy n c e  
n a jd o ro d n ie js z e  i n a jła d ­
niejsze drzew ko do przed­
szkola. W szystko to w zi­
m o w e j s c e n e r i i ,  w  le s ie  
pe łnym  ośn ieżo n y ch  ch o ­
inek. Z  okazji D nia Babci i 
D ziadka dzieci m ów iły  do­
d a tk o w o  w ie rsz e  i ś p ie ­
w ały d la nich piosenki. N ie 
zabrakło także niespodzian­
ki - w spaniałego w alczyka, k tórego dzieci 
zatańczyły  w spólnie z solenizantam i. Po 
przedstaw ieniu  cztero latk i, tak  jak  to było 
w  innych  grupach, obdarow ały  babcie  i 
dziadków  prezentam i - przygotow anym i 
w cześn ie j i s a m o d z ie ln ie  p rz ez  d z iec i

(cztero latk i obdarow ały  gości dom kiem  z 
herbatn ików  i czekolady).

Bez fio łk ó w  nie w raca j!

D ziec i z g ru p y  „ S ło n e c z k a ” po raz 
p ie rw szy  p rz y g o to w a ły  p rz ed s ta w ien ie  
p t. „ D w u n a s tu  b ra c i „  n a  m o ty w a c h  
sły n n e j b a jk i „ D w an aśc ie  m ie s ię cy ” . W 
b a jc e  d o b ra  d z ie w c z y n k a  m u s ia ła  w 
m ro źn y , s ty c zn io w y  w ie cz ó r  p o sz u k i­
w ać fio łk ó w  b ę d ąc y ch  a try b u tem  w io ­
sny, p o z io m ek  ro sn ący ch  la tem  i jab łe k .

k tó re  z ryw a się  je s ie n ią . W p rzed staw ie ­
n iu  d z iec i m ó w iły  p ro z ą , na  tle  z im o ­
w ej scen erii s ta ło  12 b raci sy m b o liz u ­
ją c y c h  12 k a le n d a rz o w y c h  m ie s ię c y , 
p rzed  sc e n ą  tań czy ły  4  pary  d z iec i u b ra ­
ny ch  w stro je  lud o w e . P rz e d s taw ie n ie

p rz y g o to w a ły  d w ie  w y ch o w a w c zy n ie : 
W iesław a  N o w ak  i Iw ona  K m iec ik , p io ­
senk i zo s ta ły  sp e c ja ln ie  p rz y g o to w an e  
w ra z  z u k ład e m  tan e cz n y m  p rz ez  M a ł­
g o rz a tę  K arp iń sk ą . B a jk ę  z o b ac zy ły  n ie 
ty lk o  b ab cie  i d z iad k o w ie  d z iec i, a le  też 
ro d z ic e  i w szy scy  p rz e d sz k o la c y  w  ra ­
m ach  cy k lu  „ D z iec i - d z ie c io m ” . R o ­
d z ic e  p rz ed  w y s tę p e m  o trzy m a li p ro ­
g ra m , a b y  m o g li  p o c z u ć  s ię  j a k  w 
p ra w d z iw y m  tea trz e .

W kra in ie  w iecznego 
śn iegu

N a s tę p n ą  in te rp re ta c ję  
bajki przygotow ały  sześcio­
la tk i z g ru p y  „ K ro p e lk i” . 
Było to p rzedstaw ien ie  pt. 
„K ró low a Ś niegu” . C iek a­
w y akcen t stanow ił taniec 
dzieci do słów  piosenki „W  
m urow anej p iw n icy ” ch a ­
rak teryzu jący  się  du żą  ży ­
wiołow ością. Program  przy­
g o to w a ły  H a n n a
M azurkiew icz i M agda So­
cha w raz z c iekaw ą sceno­

g ra fią  i strojam i dla w ychow anków  (p ięk­
n e  s k r z y d ła ,  k ru c z e  n o sy  i c z a p k i  
rozbójników ). Spektakl obejrzeli: babcie, 
dziadkow ie oraz rodzice dzieci.

Iw ona K m iecik

N ie ty p o w e  p ó łk o lo n ie
C zy m ło d z ie ż  lu b i ś p ie w a ć ?

N a to pytanie m ożna było znaleźć odpo­
w iedź podczas m inionych ferii zimowych. 
W  dniach 27-31 stycżnia na terenie G im na­
zjum  nr 2 prowadziłam  warsztaty wokalne 
dla uczniów. Jednym  z wielu celów spotkań 
było zainteresow anie m łodego pokolenia 
śpiewaniem  chóralnym  (bo to przecież nic 
nudnego). Będąc dyrygentem  zespołu w o­
kalnego PIANO-FORTE, działającego na 
terenie szkoły, realizowałam swój cel poprzez 
wprowadzenie różnych form, m ało znanych 
m łodzieży, doskonalących predyspozycje 
wokalne. W ykorzystywałam  m.in. ćw icze­
nia relaksacyjne, oddechowe, emisji głosu, 
na popraw ną dykcję. Uczniowie obejrzeli 
również film wideo o tem atyce m uzycznej -

„W szystko jest m uzyką” . Podstawow ą for­
m ą warsztatów były zajęcia śpiewu, podczas 
których w ykonyw aliśm y utwory w  różnych 
stylach muzycznych kom ­
pozytorów polskich, takich 
jak: W acław z Szamotuł,
M ikołaj G o m ó łk a, Z b i­
gniew Kozub, Tadeusz Sy- 
gietyński, W ładysław Kra­
jew ski.

N a u w ag ę  z as łu g u je  
duże zaangażow anie m ło­
dzieży podczas zajęć.

O to jed n a  z opinii m o­
ich podopiecznych na te­
m at półkolonii:

-  „Śpiewać każdy może, trochę lepiej 
lub trochę gorzej,a le  k iedy uczy  nas P ani 
M ucha, każda m elodia w pada do ucha ”.

Jako prow adząca pó łkolonie  zadow o­
lona jestem , że udało mi się  stw orzyć m iłą  
a tm osferę zabaw y przez m uzyce. W iedza 
o śp iew ie  sam a w ch o d ziła  uczn io m  do

głów. B aw iąc się  rozw ijali sw oje um iejęt­
ności w okalne.

D o ro ta  M u c h a

PS Podczas ferii zim owych na terenie 
G im nazjum  nr 2 odbywały się także zajęcia 
komputerowe. Uczniowie w  przyjemny, za­

baw ow y sposób doskona­
lili z n a jo m o ść  o b słu g i 
k o m p u te ra . D o d a tk o w ą  
atrakcją półkolonii był wy­
jazd  do kina na film „W ład­
ca pierścieni. Dwie wieże”. 
G rupam i opiekow ały  się 
panie: W iesława Stankie­
wicz i Anna Czerwińska.

<jw)

Ćwiczenia oddechowe 
przy śpiewie
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K o le jo rz  w  
g im n a zju m

W  p ią te k  2 4  s ty c z n ia  p o  ra z  k o le jn y  g o ­
śc ili w  G im n a z ju m  n r  2 p iłk a rz e  p o z n a ń s k ie ­
g o  L e c h a . L e c h ic i: N o rb e r t  T y ra jsk i, M ic h a ł 
G o liń s k i i B a r to sz  Ś lu s a rs k i p rz y b y li  d o  L u ­

b o n ia  n a  z a p r o s z e n ie  k ib ic ó w  -  u c z n ió w  
g im n a z ju m  -  w  ra m a c h  a k c ji o rg a n iz o w a ­
n e j p rz e z  S to w a rz y s z e n ie  K ib ic ó w  „ W ia ra  
L e c h a ”  -  M o ja  s z k o ła  k ib ic u je  L e c h o w i.

S z k o ln y  h o l p rz y o z d o b io n o  te g o  d n ia  f la ­
g a m i K o le jo rz a ,  k tó re  p rz e d te m , p r z y g o to ­
w a n e  p rz e z  w s z y s tk ie  k la sy , w z ię ły  u d z ia ł  
w  k o n k u rs ie  n a  n a je fe k to w n ie js z ą .

P iłk a rz e  o d p o w ia d a li n a  p y ta n ia  m ło d y c h  
k ib ic ó w  i ro z d a w a li  a u to g ra fy .

S p o tk a n ie  z  L e c h e m  u ś w ie tn i ło  o s ta tn ie  
p rz e d  fe r ia m i c h w ile  w  s z k o le  p o ś w ię c o n e  
D n io w i S p o r tu . (Z )

C o m ó w ią  inn i?
E cha p le b is c y tu  L u b o ń s k i P iłk a rz  2002

T rz e c ia  e d y c ja  p le b is c y tu  n a  n a jle p sz e g o  
p iłk a rz a  L u b o n ia  j u ż  p o z a  n a m i. W  ty m  ro k u  
d o s z ło  do  is to tn e j z m ia n y  re g u la m in o w e j,  
d o p u s z c z o n o  d o  o d d a w a n ia  g ło s ó w  ró w n ie ż  
n a  p iłk a rk i n o w o  p o w sta łe j p rz y  L K S  se k c ji 
ż e ń sk ie j. N a m  -  re d a k c ji -  m o ż liw o ś ć  ry w a ­
liz a c ji k o b ie t  i m ę ż c z y z n  j a k  n a jb a rd z ie j s ię  
p o d o b a . A  c o  n a  to  in n i?  C z y  n a sz a  la u re a tk a  
-  M ile n a 'M a ń k a  -  w y g ra ła  z a s łu ż e n ie ?  C zy  
w re sz c ie  fo rm a  p le b is c y tu  j e s t  p ra w id ło w a ?

K ilk u n a s tu  o s o b o m  z a d a l iś m y  p y ta n ia  
z a m ie s z c z o n e  p o n iż e j. W y b ra liś m y  z es taw , 
n a sz y m  z d a n ie m , n a jc ie k a w s z y c h  i ró ż n y c h  
o p in ii.

1. C o  s ą d z is z  o  w y n ik a c h  p le b is c y tu  „ L u ­
b o ń s k i P iłk a rz  2 0 0 2 ” , a  k o n k re tn ie  o  z w y ­
c ię s tw ie  p iłk a rk i L K S  M ile n y  M a ń k i?

2 . C z y  u w a ż a s z , ż e  w p ro w a d z e n ie  z e s p o ­
łu  ż e ń s k ie g o  do  ry w a liz a c ji p le b is c y to w e j z  
d ru ż y n a m i m ę sk im i je s t  d o b ry m  p o m y s łe m ?

3 . C z y  m a sz  ja k ie ś  u w a g i, b ą d ź  s p o s tr z e ­
ż e n ia , d o ty c z ą c e  k s z ta łtu  p le b is c y tu  (je ś li  ic h  
n ie  m a s, n ie  o d p o w ia d a j)?

R a fa ł S o leck i (p iłk a rz  L K S , zw ycięzca  
p ie rw sze j e d y c ji p le b iscy tu )

1. P rz y z n a m , ż e  w y n ik ie m  p le b isc y tu  j e ­
s tem  m ile  z ask o c zo n y , n ie  s p o d z ie w a łe m  się, 
ż e  ż e ń sk a  se k c ja  z y sk a ła  ju ż  so b ie  ty lu  sy m ­
p a ty k ó w  w  n a sz y m  m ie śc ie , o c z y m  ś w iad c z y  
ilo ść  p rz e s ła n y c h  g ło só w  n a  tę  d ru ży n ę . M ile ­
n a  M a ń k a  b y ła  w y ró ż n ia ją c ą  s ię  z a w o d n ic z ­
k ą , o  c z y m  m ó w i c h o c ia ż b y  ilo ść  z d o b y ty c h  
b ra m e k . S e rd e c zn ie  g ra tu lu ję  z w y c ię s tw a .

2 . D o b rz e , ż e  d o  ry w a liz a c ji o  m ia n o  n a j­
le p sz e g o  p iłk a rz a  2 0 0 2  ro k u  d o łą c z y ła  j e s z ­
c z e  je d n a  d ru ż y n a . J e d n a k  u w a ż a m , ż e  u m ie ­
ję tn o ś c i  p iłk a rs k ie  p o d  w z g lę d e m  p o z io m u  i 

s ty lu  g ry  s ą  z d e c y d o w a n ie  w ię k sz e  p o  s tro ­
n ie  m ę sk ie j.

3. D o  k sz ta łtu  p le b isc y tu  n ie  m a m  z a s trz e ­
żeń , m artw i m n ie  je d n a k  frek w e n c ja  o só b  b io - 
rą c y c h  w  n im  u d z ia ł. N a  2 3 -ty s ię c z n e  m iasto  
ty lk o  185 o só b  w z ię ło  u d z ia ł w  p le b iscy c ie . 
U w aż a m , ż e  je s t  to  z d ec y d o w a n ie  z a  m a ło , 
ż e b y  o b ie k ty w n ie  w y b ra ć  p iłk a rz a  roku .

G ra ż y n a  K ie rc u l (n a u czyc ie lka  w f. w  
S P 3 )

1. B a rd z o  m n ie  c ie sz y  p ie rw s z e  m ie js c e  
M ile n y  w  ty m  p le b iscy c ie . Z n a m  j ą  o d  c z w a r­
tej k la s y  s z k o ły  p o d s ta w o w e j. J u ż  n a  p ie rw ­
s z y c h  le k c ja c h  d a ła  s ię  p o z n a ć  ja k o  d z ie w ­
c z y n k a  z  d u ż y m  ta le n te m  sp o rto w y m . B ard zo  
p ra c o w ita  i a m b itn a , a  p rz y  ty m  k o le ż e ń s k a  i 
s k ro m n a . S z k o łę  p o d s ta w o w ą  k o ń c z y ła  z  ty ­

„Pojedynek" na słowa: piłkarze Lecha -  kibice

tu łe m  „ S p o r to w c a  T ró jk i” . P o c z ą tk i k a r ie ry  
p iłk a rsk ie j M ile n y  to  w ła śn ie  sz k o ln e  tu rn ie je  
p iłk i n o ż n e j d z ie w c z ą t. P ie rw s z y m  s p ra w ­
d z ia n e m  je j  u m ie ję tn o śc i  b y l w y s tę p  w  re ­
p re z e n ta c ji p o łą c z o n y c h  sił z  S P  3 i G im n a ­
z ju m  n r  1 p rz e c iw k o  ż e ń sk ie j e k ip ie  W arty  
P o z n a ń . M y ś lę , ż e  b y ł to  w ła śn ie  p o c z ą te k  
k o b ie c e j p iłk i n o ż n e j w  L u b o n iu . D o  d z iś , 
ja k o  p a m ią tk ę  te g o  w y d a rz e n ia ,  p rz e c h o w u ­
j ę  p iłk ę  z  a u to g ra fa m i w sz y s tk ic h  g ra ją c y c h  
w ó w c z a s  z a w o d n ic z e k , k tó rą  w rę c z y ł n a m  p. 
N ie d b a ła . J e s t  to  d la  n a s  c e n n a  p a m ią tk a .

2 . N ie  w id z ę  p o w o d ó w , a b y  p o m ija ć  
d z ie w c z ę ta  w  p le b is c y c ie ,  ty m  b a rd z ie j, że  
w y n ik i ś w ia d c z ą  o  ic h  d u ż y c h  u m ie ję tn o ­
ś c ia c h  i m o ż liw o ś c ia c h .

A n d rz e j P o w s ta ń sk i ( t re n e r  d ru ż y n y  
żeńsk ie j L K S )

1. J e s t  to  n ie w ą tp liw y  s u k c e s  m ło d e j s e k ­
c ji p iłk i n o ż n e j k o b ie t  w  L K S . C h o ć  w s z y s t­
k ie  p le b is c y ty  to  fo rm a  z a b a w y , to  j e g o  w y ­
n ik i d a ją  d u ż o  d o  m y ś le n ia ,  z w ła s z c z a  d la  
p iłk a rz y , k tó rz y  o d  w ie lu  la t „ m ę c z ą  s ię ”  n a  
b o is k a c h  IV - l ig o w y c h  o ra z  A -k la s o w y c h .  
Z a w o d n ic y  c i z a w o d z ą  sw o ic h  d z ia łac z y  o raz  
k ib ic ó w , k tó rz y  m a ją  j u ż  d o sy ć  te j sz a ro śc i 
w  ic h  w y k o n a n iu . U w a ż a m , ż e  M ile n a  z a ­
s łu ż y ła  n a  p ie rw s z e  m ie js c e , g d y ż  z d o b y ła  
ty tu ł  k ró la  s trz e lc ó w  ru n d y  je s ie n n e j (1 8  b ra ­
m e k ), a  z e sp ó ł z a ją ł p ie rw s z e  m ie js c e  w  s w o ­
je j  g ru p ie .

2 . M y ś lę , ż e  p rz y  ta k  m a łe j l ic z b ie  z e s p o ­
łó w  w p ro w a d z e n ie  d o  p le b is c y tu  k o b ie c e j 
d ru ż y n y  d o d a je  je s z c z e  a tra k c y jn o śc i te j z a ­
b a w ie , a  m ło d y c h  p iłk a rz y  d ru ż y n  m ę sk ic h  
z m u sz a  do  d o s k o n a le n ia  sw o ic h  u m ie ję tn o ­
śc i p o p rz e z  w ię k s z ą  p ra c ę .

3. D la  u a tra k c y jn ie n ia  te g o  p le b is c y tu  w  
L u b o n iu  n a jle p ie j b y ło b y  w y b ie ra ć  z a w o d ­
n ik ó w  n a jle p sz y c h  n a  s w o ic h  p o z y c ja c h  o ra z  
g ło so w a ć  n a  „ o d k ry c ie  ro k u ”  -  p iłk a rz a  i d ru ­

ży n ę .

Tadeusz M ro e z y ń s k i (s k a rb n ik  S te lli 

L u b o ń )
1. W y n ik i p le b is c y tu , w  k tó ry m  z w y c ię ­

ż y ła  p iłk a rk a  L K S  M ile n a  M a ń k a , s ą  je d n o ­
z n a c z n e  i n ie p o d w a ż a ln e . I lo ś ć  g ło só w , k tó ­
re  z e b ra ła , z a p e w n iła  j e j  z w y c ię s tw o .

2. U w a ż a m , ż e  w p ro w a d z e n ie  do  ry w a li­
z a c ji d ru ż y n y  ż e ń sk ie j je s t  z b y t w c z e sn e . P ił­
k a  n o ż n a  w  w y k o n a n iu  k o b ie t  w  L u b o n iu  je s t  
je s z c z e  m a ło  z n a n a  i n ie  m o ż n a  je j  p o ró w n y ­
w a ć  z  o s ią g n ię c ia m i d ru ż y n  m ę sk ic h , k tó re , 
b ą d ź  c o  b ą d ź , j u ż  c o ś  o s ią g n ę ły  w  p o lsk ie j 
p iłc e  n o ż n e j. M o ż e  z a  k ilk a  la t s y tu a c ja  n a

ty le  s ię  z m ie n i, ż e  u d z ia ł  p iłk a re k  w  p le b i­
s c y c ie  lu b o ń s k im  n ie  b ę d z ie  ta k  k o n tro w e r ­
sy jn y , j a k  to  m ia ło  m ie js c e  w  ro k u  b ie ż ą c y m .

3. M o im  z d a n ie m  p le b is c y t je s t  m a ło  ro z ­
re k la m o w a n y , g d y ż  185 g ło s ó w  o d d a n y c h  n a  
p iłk a rz y  p rz y  n a k ła d z ie  g a ze ty  p ra w d o p o d o b ­
n ie  2 ty s . s z tu k  i ilo śc i m ie s z k a ń c ó w  o k o ło  
23  ty s . j e s t  n ie m ia ro d a jn y  i n ie  c ie sz y  s ię  
d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m . P rz y p u s z c z a m , że  
g ra  n a sz y c h  p iłk a rz y  je s t  je s z c z e  m a ło  z a d a ­
w a la ją c a  i ty lk o  o d  n ic h  s a m y c h  b ę d z ie  z a le ­
ż a ło ,  c z y  n a s i  m ie s z k a ń c y  b ę d ą  l ic z n ie j  
u c z e s tn ic z y ć  w  ro z g ry w k a c h  p i łk a rs k ic h  i 
m o c n ie j k ib ic o w a ć  n a sz y m  o b y d w u  d ru ż y ­
n o m . M y ś lę ,  ż e  w ó w c z a s  z a in te re s o w a n ie  
p le b is c y te m  b ę d z ie  o  w ie le  w ię k sz e .

A n d rz e j P io tro w s k i (cz ło n e k  za rzą d u  
L K S )

1. S ą d z ę , ż e  w y n ik i p le b is c y tu  w g  lis ty  
o p u b lik o w a n e j w  „ W L ” s ą  z a s k a k u ją ce . J e d ­
n a k  w  m y ś l z asad y , ż e  z w y c ię z c ó w  s ię  n ie  są ­
dz i, n ie c h  te  w y n ik i z o s ta n ą  b e z  k o m e n ta rz a ...

2 . U w a ż a m , ż e  z e s p o ły  p iłk a rs k ie  k o b ie t 
p o w in n y  b y ć  k la sy f ik o w a n e  w  o d d z ie ln y c h  
p le b is c y ta c h , g d y ż  m ę ż c z y ź n i p re z e n tu ją  z u ­
p e łn ie  in n y  s ty l g ry  n iż  k o b ie ty .

3 . N ie  w ie m , j a k ie  o b o w ią z u ją  k ry te r ia , 
k tó ry m i k ie ru je  s ię  re d a k c ja  s p o rto w a  „ W L ” . 
J a k o  o s o b a  z w ią z a n a  t ro c h ę  z  lu b o ń s k ą  p iłk ą  
n o ż n ą  m a m  p e w n e  w ą tp liw o śc i c o  d o  lis ty , z  
k tó re j n ie  z n a m  p rz y n a jm n ie j p o ło w y  p i łk a ­
rz y  i p iłk a re k .

K s. K rz y s z to f M iz e rs k i (w ik a r iu s z  z pa ­
ra f i i  św. B a rb a ry )

S p o r t z e  sw ej is to ty  p o w in ie n  p rz y c z y n ia ć  
s ię  do  ro z w o ju  fiz y c z n eg o  c z ło w ie k a , a le  ta k ­
ż e  w in ie n  ro z w ija ć  je g o  c h a ra k te r  i k sz ta łto ­
w a ć  w ię z i m ię d z y  lu d źm i. T ak ie  w a rto śc i w  
z je d n o c z e n iu  z  p e w n ą  d o z ą  ry w a liz a c ji,  p rz y ­
c z y n ia ją  s ię  do  b u d o w a n ia  o g ó ln o sp o łe cz n y c h  
z a c h o w a ń  k u ltu ry  ty c h  o k reś lo n y ch  ludzi. N ie ­
stety , n ie  z a w sz e  i n ie  w sz y s c y  d o k ła d a ją  do  
te g o  d o m u  d o b ry c h  o b y c z a jó w  i z a c h o w a ń  
„ sz la c h e tn e  c e g ie łk i” . D u ż o  je s t  ta k ż e  k ie p ­
sk ich , p o p su ty ch , n ie o d p o w ie d n ich  „ce g ie łe k ”  
(b ru ta ln o śc i, o sz u s tw a , p rz e m o c y , k łam stw , 
w u lg a ry z m ó w  w  z a c h o w a n iu  i s ło w ie) . K o ­
b ie ty  z e  sw ej n a tu ry  p o w in n y  b y ć  z a p rz e c z e ­
n ie m  te g o  z ła . M y ślę , ż e  w  p e w n y m  sen s ie  
w y b ra n ie  d z ie w c z y n y , j a k o  p i łk a rz a  ro k u , 
m o ż e  b y ć  d la  n ie k tó ry c h  z n a k ie m  o ry g in a ln o ­
śc i i lep sze j ja k o ś c i  p iłk a rsk ie j w  w y k o n a n iu  
tzw . s łab e j p łc i. D la  w ie lu  z a ś  sy m p a ty k ó w  
s p o rtu  m o ż e  s tan o w ić  w o ła n ie  o  sz la c h e tn ie j­
s z e  z a c h o w a n ie  (k u ltu rę  s ło w a, su b te ln o ść  i 
a tm o s fe rę  p ra w d z iw e j ra d o ś c i  i s z c z ę śc ia  z  
u p ra w ia n ia  s p o rtu ) -  p iłk a rs tw a : d la  ty c h , k tó ­
rz y  g o  tw o rz ą  i d la  ty c h , k tó ry m  k ib icu jem y .

o p ra ć . P rze m ys ła w  K w ia tk o w s k i

K R Ó T K O

F erie  w  L u b o n iu
W  tym  roku lubońskie dzieci m o- j 

|  gły spędzić zim ow e w akacje  tradycyj- 3
nie na półkoloniach organizow anych 
przez: szkoły (zajęcia z kom puterem ,

I sportow e, w yjazdy  do kin , m uzeów, 
j centrum  rekreacyjnego), O środek Kul- 
1 tury, B iblio tekę M iejską (ferie z boha- 
|  teram i w ierszy  Ju liana T uw im a oraz 
j b a śn i C h arlesa  P errau lt)  i św ie tlicy  

33 M iejskiego O środka Pom ocy Społecz- 
j nej. Pó łkolonie  p row adziły  też siostry 
i służebniczki. N a organizację ferii m ia- 
|  sto w ydało w  tym  roku  34 507 zł. Z  tej ; 
j kw oty  po 1000 zł o trzym ały  M O PS i 
3 siostry  służebniczki, a 32 507 -  szko- 
i ły (14 007 na dopłaty d la uczniów , a j 
l 18 500 na w ynagrodzen ia  d la op ieku­

nów). (H S)

W yjazdow o  -  o d ja z d o w o !
i D ziec i u częszcza jące  n a  ferie  do i 
J O środka K ultu ry  nie m iały  czasu na 
1 nudę. C odziennie od  poniedziałku  do 
3 p iątku  przez dw a tygodnie  odbyw ały

się w yjazdy autokarem  do D ynam ixu, 
do kina (W ilda i K inepolis), na basen

|  do Sw arzędza, Teatru A nim acji, Pal- 
3 m iam i i ulubionej dziecięcej restaura­

cji M c D onald’s. O statni p iątek  ferii to
3 w ycieczka do Torunia -  m iasta M iko- : 
: łaja  K opernika i w spaniałych  p iem i- jj 
3 ków. O rganizow anie tego typu w ypo- J 
33 c z y n k u  to  d o b ry  i ta n i sp o só b  na j 

spędzanie zim ow ych w akacji dla dzieci J
i m łodzieży. (BJ)

„W in d a ”  d la  ro d z ic ó w
Tw órcy spektaklu  „W inda” w yróż- : 

n ionego na I K onfrontacjach  Teatrów  
D ziecięcych i M łodzieżow ych Pow ia- 3

I tu Poznańskiego w  listopadzie ub. roku 

: (szerzej „W L ” 12/02) -  członkow ie 
i ko ła  teatralnego z G im nazjum  nr 2 pod 
j k ierunkiem  Jolanty  T urzańskięj -  za- 
3 p rezentow ali sw oje przedstaw ien ie  w 
I Luboniu. W ystąpili 22 stycznia w  holu j

szkoły p rzed  rodzicam i, k tórzy przy- 
j by li na  odbyw ające  się  tego  dn ia  w  3

g im nazjum  sem estralne w yw iadów ki. 3 
3 (H S)

„ 0 ”
Od w rześn ia  2003 r. w prow adzony ; 

zostanie obow iązek szkolny d la dzieci
I sześcioletnich. D otychczas zajęcia pro- 
|  w adzone w  klasach zerow ych były nie- 
33 obow iązkow e. R odzice dzieci u rodzo- 
I n ych  w  1997 r. m o g ą  zg łaszać  sw e : 
|  pociechy w  sekretariatach  lubońskich

szkół podstaw ow ych. (B .R)

W io se n n y  n a b ó r
W  m a rc u  i k w ie tn iu  d y re k c je  [ 

j p rzedszko li pub licznych  p rzep raw a- |  
|  d z a ją  n a b ó r d z iec i na  sezon  2 0 0 3 / j 
i 2004. W  zeszłym  roku  szkolnym  ko- ; 

m isje rekru tacy jne przedszkoli luboń- 3
skich, z pow odu braku  m iejsc, m usia- 
ły  o d m o w n ie  p o t r a k to w a ć  109 3 
w niosków . Sy tuacja  je s t  k o n trastow a |  
w  stosunku  do poznaskich  p laców ek j 
p rzedszko lnych , gdzie  coroczn ie  po- : 
zo sta je  n ie  o b sad zo n y ch  ok o ło  600 f

I m iejsc. (B .R )
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M y s ię  z im y  nie b o im y
Ju ż  o d  ja k ie g o ś  czasu  na la m a ch  „W ie ś c i lu b o ń s k ic h "  ukazu ją  s ię  in ­
fo rm a c je  o p iłk a rk a c h  z L u b o n ia . Tym razem  tro ch ę  s z c z e g ó łó w  o p rz y ­
g o to w a n ia c h  do  n o w e go  sezonu .

Od połow y stycznia dziewczęta rozpo­
częły intensywne treningi na świeżym  po­
wietrzu poświęcając na to kilka godzin dzien­
nie. Spragnione piłki, nie zwracając uwagi 
na aurę biegają, grają łącząc to z ćwiczenia­
mi sprawnościowym i i wysiłkowym i. Nie 
przeraziło ich nawet błoto, które w  ogrom ­
nych ilościach zalega na  boisku przy  ul. 
Rzecznej. Są pełne nadziei, że ich wysiłek 
nie pójdzie na m am ę i zdobędą to, co do zdo­
bycia jest w  nadchodzącym  sezonie.

Z  w ielką niecierpliwością oczekujemy na 
8 marca, poniew aż w  tym  dniu o godzinie 
11.00 odbędzie się  na stadionie przy  ul 
Rzecznej m ecz pucharowy, na który serdecz­
nie zapraszam y wszystkich kibiców. Prze­

J e d y n k a  na hali
W s ty c z n iu  c h ło p c y  UKS Je d yn ka  u c z e s tn ic z y li w  k i lk u  tu rn ie ja c h  ha ­
lo w ych . O to  re la c je  i  w y n ik i u zyska n e  p rze z  e k ip y  trene ra  Lecha  B a rt­
kow iaka .

M łodziki zagrały w  turnieju w  poznań­
skiej SP 34 organizowanym przez UKS Śmia­
ły. Stawką rywalizacji był puchar W ielkopol­
skiego Kuratora Oświaty, W iceprezydenta 
Poznania oraz prezesa W ZPN w Poznaniu. 
Przeciwnikami naszego zespołu były druży­
ny z Poznania, Swarzędza oraz Murowanej 
Gośliny. UKS Jedynka rozegrał 17 meczów, 
z  których 8 wygrał, 2 zremisował, a 7 prze­
grał. Dało to 7 m iejsce w  stawce 18 drużyn.

K olejną imprezą, w  której uczestniczyły 
młodziki rocznika 1992, był turniej w  O pa­
lenicy. W  pięknej hali o w ym iarach 20x40 
oraz bram kach 5x2 rywalizowały ekipy go­
spodarzy -  Prom ienia Opalenicy, Patrii Buk, 
Dyskobolii Grodzisk i Team 2002 Grodzisk, 
prowadzonego przez byłego piłkarza Groc- 
linu A leksieja Tiereszczenkę. W  swych m e­
czach Jedynka zrem isow ała z  D yskobolią 
0:0, pokonała Promień 4:0 oraz przegrała 0:1 
z Bukiem  i 1:2 z Teamem 2002. Dało to na­
szej drużynie 3 miejsce, trium fował Team 
2002 Grodzisk. N ajlepszym  bram karzem  
zawodów okazał się M . M alankowski z Je­
dynki, który wpuścił najmniej bram ek w  ca­
łym  turnieju. Trzy czołowe ekipy otrzym ały 
puchary oraz dyplomy.

Juniorzy Stelli tuż za pudłem
11 stycznia rozegrano w Mosinie Halo­

wy Turniej Piłki Nożnej „Poznaniak Cup 
2003” . W  im prezie uczestniczyli chłopcy 
rocznika 1985. Luboń reprezentowany był 
przez juniorów  starszych Stelli Luboń. Poza 
ekipą z  naszego miasta w  turnieju uczestni­
czyły następujące zespoły: Lotnik Poznań, 
Olimpia Poznań, Obra Zbąszyń, Sparta Miej­
ska Górka, TPS W inogrady Poznań, KS 1920 
Mosina, UKS Skórzewo oraz Poznaniak Po­
znań.

Warto w tym miejscu zwrócić uwagę, że 
niemal wszystkie m ecze były niezwykle wy­
równane, o czym  św iadczą bardzo niskie 
wyniki poszczególnych pojedynków. Pom y­
śleć, że spośród spotkań elim inacyjnych tyl­
ko w dwóch strzelono więcej niż dwie bram ­
ki!

Ekipa Stelli Luboń w  swych meczach gru­
powych zremisowała z O lim pią i O brą Zbą­
szyń 1:1 oraz pokonała Poznaniaka 2:0. Te 
wyniki dały naszej ekipie możliwość gry o 3

ciwniczkami naszego zespołu będą piłkarki 
z Radomia.

R ena ta  M a ń k a

A p e l
W  imieniu zespołu zwracam  się ponow ­

nie z gorącą prośbą o pom oc w  zakupie lub 
zorganizowaniu dresów i obuwia do gry w 
piłkę nożną, które są  niezbędne, aby rozpo­
cząć nowy sezon. Już teraz dziękuje w  imie­
niu zespołu osobom, które zdecyduj ą  się nam  
tę  pom oc ofiarować.

Kontakt: 813-14-93 -  dyr. zespołu; 830- 
08-46 -  trener zespołu; 810-23-84 -  kierow­
nik zespołu

Z kolei t ra m p k a rz e  Jedynki brali udział 
w  turniejach w  Śremie i M osinie. W  pierw ­
szej z imprez uczestniczyli chłopcy roczni­
ków 1988 oraz 1989. UKS Jedynka repre­
zentow any przez rocznik 1989 poprosił o 
udział kilku chłopców Stelli z rocznika 88. 
Połączony zespół wypadl w  Śremie znako­

micie! W  stawce 10 ekip zajął 2 miejsce, ule­
gając nieznacznie w  finale drużynie Concor- 
du z M urowanej Gośliny. W arto nadmienić, 
że w  rozgrywkach grupowych nasi chłopcy 
w yprzedzili m .in . rep rezen tac ję  O kręgu 
W ZPN, remisując w  bezpośrednim  spotka­
niu 4:4. N ajlepszym  strzelcem  turnieju oka­
zał się J. G rzegorzew ski z Lubonia. O trzy­
mał pam iątkow ą statuetkę.

18 stycznia zespół trenera L. Bartkowia­
ka wziął udział w  turnieju w  M osinie. Po 
zwycięstwie nad 1920 M osina I, remisach z 
Racotem  i Lechią Kostrzyn oraz porażce z 
O b rą  K ościan  Jedynka zajęła  3 m iejsce. 
Triumfował team  Obry Kościan.

W  lutym  chłopców Jedynki czekają tur­
nieje w  Kleszczewie, Dopiewie, Kicinie oraz 
w  turnieju im. Olka Rum inkiewicza w  Ko­
ninie.

P rzem ysław  K w iatkow ski

miejsce w  imprezie. Rywalem w tym meczu 
był zespół gospodarzy. Po świetnym meczu, 
w regulaminowym czasie gry wynik brzmiał 
1:1. Rzuty karne lepiej egzekwowali młodzi 
piłkarze z Mosiny, wygrywając 3:2.

W meczu finałowym Obra Zbąszyń po­
konała Lotnika Poznań 1:0.

W szystkie ekipy uczestniczące w turnie­
ju  otrzymały puchary oraz dyplomy, ponad­
to wręczono też indywidualne nagrody dla 
w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  n a p as tn ik ó w , n ie  
uwzględniono niestety w  nich zawodników 
Stelli.

A oto skład w  jakim  występowała ekipa 
Stelli Luboń (w nawiasie podajem y liczbę 
bram ek zdobytych  w tu rn ie ju ): Szym on 
Kryszczak (1), M ichał Klecz, M arek Klecz, 
Paweł Dominiczak, Bartek Ciszak (1), M i­
chał Ciszak, Tomek Smura (2), M ichał M e­
dyński, Marciniak, Tomek Gramza, Bartek 
Zajc (1).

P rze m ys ła w  K w ia tk o w s k i

S o lid n a  g ra  ju n io ró w
Z e s p ó l ju n io ró w  LK S  u c z e s tn ic z y  w  tym  se zo n ie  w  ro z g ry w k a c h  n iż ­
s z e j lig i, a n iż e li p rz e d  ro k ie m . S padek o k la sę  n ie  p o d c ią ł je d n a k  s k rz y ­
d e ł za ró w n o  tre n e ro w i z e s p o łu  H e n ry k o w i W ró b lo w i,ja k  i  k ie ro w n ik o w i 
e k ip y  Je rzem u  R ó żańsk iem u . P o tw ie rd ze n ie m  tego  są w y n ik i, ja k ie  ich  
d ru żyn a  u zyska ła  p o d cza s  ru n d y  je s ie n n e j.

Zespół juniorów  w ystępuje w gru­
pie składającej się z 10 drużyn, z któ­
ry ch  dw u n a jle p sz y m  p rz y p a d n ie  
awans do ligi wyżej. N asza ekipa na 9 
rozegranych pojedynków  odniosła 6 
zw ycięstw  i 3 porażki, co dało jej do­

robek 18 punktów. Jak twierdzi jednak 
trener W róbel, ta zdobycz punktow a 
ma być je szc ze  okazalsza , gdyż w 
przegranym  przez naszych juniorów  
meczu z K otw icą Kórnik, w przeciw ­
nej drużynie grał nieupraw niony za­
wodnik, w ięc najpraw dopodobniej re­
z u l ta t ta m te g o  sp o tk a n ia  u le g n ie  
weryfikacji w form ie w alkow eru dla 
LKS. Jednak na razie drużyna jun io ­
rów plasuje się na 3 miejscu, tracąc do 
zajmującej drugą lokatę Sparty O bor­
niki 4 punkty. L iderem  są ju n io rzy  
Olimpii Poznań.

T ra m p k a rze  w  LK S
Z e s p o ły  tra m p k a rz y  m ło d s z y c h  o raz  s ta rs z y c h  LK S  d o ść  d a w no  za­
k o ń c z y ły  sw e ro z g ry w k i. W racam y je d n a k  je s z c z e  na c h w ilę  do  m in io ­
n e j ru n d y , p rz y p o m in a ją c , ja k  s o b ie  te e k ip y  ra d z iły .

Zacznijmy od drużyny trampkarzy 
młodszych, trenowanych przez A lek­
san d ra  B ilew icza . W rozegranych 9 me­
czach rundy jesiennej zespół zdobył 13 
punktów  przy stosunku bram kow ym  
15:9.

Jak podkreśla trener Bilewicz, man­
kamentem jest duża rotacja w drużynie. 
Mało stabilny skład powodował brak 
zgrania zespołu.

W rozg ryw kach  ligow ych brało  
udział 20 zawodników. Oto piłkarze, 
którzy najczęściej uczestniczyli w ligo­
wych pojedynkach: Radosław Pakuła, 
Tomasz Śmiglak, Bartosz Szymczak, 
Jacek Szprejda, Paweł Biliński, Damian 
Dominiak, Damian Ratajczak, Marcin 
Styperek, Tobiasz Słownikowski.

Trener Bilewicz szczególnie wyróż­
nił czwórkę zawodników: T. Ś m ig la k a , 
D. D o m in ia k a , P. B iliń sk ieg o  oraz M. 
S ty p erk a . Najwięcej bramek w rundzie 
zdobył P. B iliń sk i -  7.

Warto zauważyć, że w składzie na­
szego zespołu grają w 90 % zawodnicy 
rocznika 1986, a regulamin dopuszcza 
także możliwość gry chłopców nawet o 
2 lata starszych. Tak więc pomimo młod­
szego składu zespół trenera Henryka

Wróbla dzielnie sobie radzi. Trener do­
strzega rów nież zasługi w iceprezesa 
H ard eg o  S te inke na rzecz drużyny, 
dzięki któremu zespół może w miarę 
sprawnie funkcjonować.

Najlepszymi strzelcami ekipy są na­
stępujący zawodnicy:

K rzysz to f M rugalsk i oraz A r tu r  
B artoszak -  obaj po 11 bramek, B ar­
tosz K ról -  6 bramek, W ojciech K ról -  
5 bramek.

Oto inni juniorzy, którzy uczestniczy­
li w meczach: Łukasz Ludwiczak, Szy­
mon Schmidt, Robert Podejma, Łukasz 
Andrzejewski, Jerzak, Młynek,

Przem ysław  K wiatkowski

Natomiast prowadzeni przez R ober­
ta  Tom kow iaka trampkarze starsi za­
notowali lepsze wyniki, gdyż na 9 ro­
zeg ran y ch  p o jed y n k ó w  o d n ie ś li 7 
zwycięstw, przegrywając 2 mecze. Daje 
im to 3 miejsce w ligowej tabeli, ze stra­
tą  3 punktów do lidera. Oto zawodnicy 
uczestniczący w meczach (w nawiasie 
liczba zdobytych bramek): Michał Bar­
toszak , H ubert K łodziński, M ikołaj 
Kłodziński, Bartosz Konieczny, Maciej 
Królik (10), Adam Rybak, Dawid Plen- 
zler, M arcin Rasz, A dam  Styperek, 
K rzysztof Cichy (1), Radosław Biały 
(5), M ichał Rumin, Marcin W iśniow­
ski (1), Bartosz Adamski, Jakub Paw­
łow ski, Łukasz K ow alkiew icz, W oj­
ciech Kujawa, Wojciech Liszka, Adrian 
O le jn ic z a k , T om asz P io tro w sk i, 
K rzysz to f Tom czak, M ariusz Wasil 
oraz Arkadiusz Wojtczak.

Przem ysław  Kw iatkow ski
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W ę d k a rs k ie  w a ln e
T ra d ycy jn ie  w  b u d y n k u  a d m in is tra c ji S p ó łd z ie ln i M ie szka n io w e j na ul. 
Ż a b ik o w s k ie j d o s z ło  do  s p o tk a n ia  w ę d ka rzy  K o ła  PZW  „L u b o n ia n k a "  
w  ce lu  p o d s u m o w a n ia  m in io n e g o  ro ku . Z eb ran ie  o d b y ło  s ię  19 s ty c z ­
n ia , fre kw e n c ja  d o p isa ła .

Walne Zgromadzenie, bo taką rangę 
ma pierwsze w nowym roku spotkanie 
członków Koła, toczyło się wedle utar­
tego i od wielu lat stosowanego sche­
matu. Otwarcia dokonał prezes Wojciech 
Skibiński, potem odbyło się czytanie 
sprawozdań z pracy Koła, które wygło­
sili m.in. Mariusz Nawrocki -  sekretarz, 
Roman Środa -  skarbnik, Jacek Włodar-

Zarząd Koła i uhonorowani

czak -  przewodniczący Sądu Koleżeń­
skiego, Piotr Kusy -  przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej, Kazimierz Macie­
jewski -  wiceprezes. Głos zabrał rów­
nież gość z ramienia Okręgu Poznań-

wyrównana i zacięta. Zwyciężył bowiem 
A dam  Kasztelan, który zgromadził 382 
pkt. Wyprzedził on swego kolegę Damia­
na Przybylskiego zaledwie o... 3 punk­
ty! Trzecie miejsce przypadło W ojcie­
chowi Cybulskiemu, zdobywcy 268 pkt.

W śród seniorów również mieliśmy 
niewielkie różnice. Triumfatorem oka­
zał się bowiem Zbigniew  Orzechow ski 

-  464 pk t., przed  
Tadeuszem Nowic­
k im  -  455 pk t. i 
M a rc in e m  P rz y ­
bylskim  -4 4 8  pkt.

W y r ó ż n i e n i a  
o trzym ali także 
sponsorzy. Miło nam 
ogłosić, że po raz 
pierwszy w historii 
wśród nich znalazło 
się nasze pismo, któ­
re otrzymało wspa­
niały puchar w do­
w ód w dzięczności 
za wzorową współ­

pracę z lubońskim Kołem. Z naszej stro­
ny możemy tylko serdecznie podzięko­
wać za te piękne wyróżnienia i wyrazić 
chęć dalszej, miejmy nadzieję równie 
owocnej, współpracy. Ponadto puchary

L u b o ń sk a  H a lo w a
11 s ty c z n ia  ro ze g ra n o  I k o le jk ę  p ie rw s z e j i  d ru g ie j l ig i  L u b o ń s k ie j P ił­
k a rs k ie j L ig i H a low e j. Ja k  in fo rm o w a liś m y  w  p o p rz e d n im  num erze , na  
s k u te k  ry w a liz a c ji w  d w ó ch  g ru p a ch  e lim in a c y jn y c h  w y ło n io n o  n a jle p ­
sze zespo ły , k tó re  u tw o rz y ły  6 -d rużynow ą  I ligę . P o zo s ta łe  e k ip y  g ra ć  
będą o k la sę  n iże j.

Pierwsze do walki przystąpiły zespo­
ły drugoligowe. Najlepszy start zanoto­
wały ekipy Warty Luboń oraz Walcza­
ków, które w ygrały po 2 spotkania. 
Dzięki minimalnie lepszemu bilansowi 
liderem II ligi jest Warta. W  tej serii spo­
tkań pauzowały drużyny Hórmanna oraz 
firmy Wiśniewski.

W pierwszej lidze znakomicie rozpo­
częli rozgrywki faworyci -  Viara Gra 
oraz Grunwald. Ci pierwsi uporali się 
kolejno z Polonią4:0 i z oldbojami LKS 
5:2. Grunwald natomiast (pomimo bra­
ku ławki rezerwowych) pokonał Luboń- 
ski l :0 oraz Polonię 4:2. Wygląda więc 
na to, że drużyny, które od samego po­
czątku istnienia LPLH nadawały ton roz­
grywkom, również i tym razem odegra- 
j ą  p ie rw sz o p lan o w e ro le . C zy tak  
będzie? Czas pokaże...

Organizator LPLH, a także kapitan 
zespołu Viara Gra, P rzem ysław  G ro­
belny, pozytyw nie ocenia realizację 
swego pomysłu, dotyczącego podziału 
na I oraz II ligę. Zaznacza, że wyraźnie 
widać różnice, jakie dzielą w tej chwili 
obie grupy, co utwierdza w przekona­
niu, że w szelk ie decyzje dotyczące 
kształtu ligi, były trafne.

Wyniki oraz tabele obu lig:
I lig a

V iara G ra -  Polonia Luboń 4:0 
Luboński KS -  G runw ald 0:1 
Las Palmas -  Be-Mar 2:2 
V iara G ra -  Luboński KS 5:2 
G runw ald  -  Polonia Luboń 4:2

Tabela
Viara Gra 2 6 9:2
Grunwald 2 6 5:2
Las Palmas 1 1 2:2
Be-Mar 1 1 2:2
Luboński KS 2 0 2:6
Polonia Luboń 2 0 2:8

II lig a
W arta L uboń -  D A P ’92 5:2 
W alczaki -  Żabikowo 7:4 
W arta L uboń -  Żabikowo 5:2 
W alczaki -  D A P ’92 3:1

Tabela
Warta Luboń 2 6 10:4
Walczaki 2 6 10:5
D A P ’92 2 0 3:8
Żabikowo 2 0 6:12
Hórmann 0 0 0:0
Firma Wiśniewski 0 0 0:0
Następna kolejka odbędzie się 15 lutego.

P rzem ysław  K w iatkow ski

C o s ły c h a ć  w  LK S ?
P od  o k ie m  d u e tu  s z k o le n io w c ó w  -  Z b ig n ie w a  F ran iaka  o raz  R ysza rda  
M a rc in k o w s k ie g o  - z e s p ó ł LK S  p rz y g o to w u je  s ię  do  ru n d y  w io se n n e j. 
O o p in ię  na te m a t p la n u  oraz p rze b ie g u  o k re su  p rzyg o to w a w cze g o  d ru ­
ż y n y  p o p ro s iliś m y  trene ra  F ran iaka .

skiego -  Zdzisław Sejna -  pełniący tam 
funkcję wiceprezesa.

Podczas spotkania przedstaw iono 
wyniki wszystkich imprez, organizowa­
nych przez nasze Koło oraz tych, w któ­
rych uczestniczyli nasi wędkarze, a któ­
re organizowały inne koła w regionie. 
Następnie wręczono puchary dla czoło­
wych wędkarzy. O wynikach rywaliza­
cji na najlepszego wędkarza Koła PZW 
„Lubonianka” informowaliśmy w po­
przednim numerze, warto jednak przy­
pomnieć do kogo trafiły cenne trofea.

Wśród juniorów, podobnie jak  u se­
niorów, walka o prymat była niezwykle

O d zn ak i W Z P N
Spore wyróżnienia spotkały ludzi działających na rzecz młodzieży piłki nożnej w 

Luboniu. Za działalność szkoleniowo-wychowawczą oraz propagowanie piłki nożnej 
wśród dzieci i młodzieży w Luboniu Wielkopolski Związek Piłki Nożnej przyznał Złote 
Honorowe Odznaki WZPN prezesowi Uczniowskiego Klubu Sportowego „Jedynka” 
Mirosławowi Kleczowi, trenerowi i opiekunowi tego zespołu Lechowi Bartkowiako­
wi oraz sekretarzowi Szkolnego Związku Sportowego w Luboniu Bogdanowi Jędrze­
jewskiemu. Ten ostatni otrzymał ją  za dawną działalność w LKS.

Wyróżnienia zostały wręczone przez członka komisji ds. odznaczeń przy WZPN -  
Jerzego Kołodzieja - w obecności burmistrza Lubonia. P.K.

otrzymali: Kwiaciarnia Elżbieta Szafran, 
Cukiernia „Krzyżan” Piotr Krzyżański, 
„Anna” PHU A.M. Krakowiak, Zofia Bo­
rowicz, Marek Kasztelan oraz Delikate­
sy Mięsne H.S. Splisgart.

Po zebraniu Zarząd Koła PZW „Lu­
bonianka” zorganizował poczęstunek, na 
który zaproszono m.in. sponsorów oraz 
członków naszego Koła.

P rzem y sła w  K w ia tk o w sk i

P S W  p rzy sz ły m  n u m erze  p r z ed ­
s ta w im y  p la n  im p r e z , ja k ie  w  tym  
roku z a p la n o w a ło  K olo  P Z W  „ L u b o -  
iiia n k a ” .

Szkoleniowiec zaznacza, że przygo­
towania do sezonu rozpoczęły się sto­
sunkowo szybko, bo jeszcze w ostatnich 
dniach minionego roku. Powodem był 
derbowy mecz noworoczny. Trener Fra- 
niak postanowił przeprowadzić przed tą 
potyczką kilka treningów, by zespół nie 
wyszedł bez przygotowania do pojedyn­
ku ze Stellą Luboń.

W styczniu zespół odbywał 3 trenin­
gi na sali oraz jeden na powietrzu, 8 lu­
tego ekipa wyjechała na ośmiodniowy 
obóz szkoleniowy do Wolsztyna, pod­
czas którego miała rozegrać 2 mecze 
sparyingowe, w tym z miejscowym Gro­
mem. Po przyjeździe z obozu zespół ma

W  S te lli
W klubie pełną parą trwają przygotowania do 

sezonu. Trenerzy klubowi realizują plan treningo­
wy z wszystkimi zespołami, czyli drużyną senio­
rów oraz juniorów starszych i młodszych. Zajęcia 
odbywają się w sali i na wolnym powietrzu. Prze­
widziano udział w turniejach halowych, a także 
mecze sparingowe na otwartym boisku. Cykl roz­
grywkowy rozpocznie się dopiero na przełomie 
marca i kwietnia.

O szczegółach, a także o wynikach meczów 
sparingowych poinformuję czytelników w następ­
nym numerze „WL”. A. Sznajder

w planie kolejny mecz towarzyski, tym 
razem z Jarotą Jarocin (16 lutego). Tre­
ner Franiak ubolewa, że z powodów za­
wodowych do Wolsztyna nie wyjechał 
p rak tyczn ie  ca ły  podstaw ow y blok 
obronny, (mowa tu o M arku Wiórku, 
D anielu M agdzińskim  oraz Tomaszu 
W awrzonkowskim), co na pewno nie 
ułatwi mu pracy.

Kolejnymi sparringpartnerami LKS 
m ają być zespoły: Poznań 2000, TPS 
Winogrady oraz Warta Poznań.

O przebiegu obozu oraz wynikach 
meczów towarzyskich poinformujemy w 
następnym numerze „W L”.

P rzem y sła w  K w ia tk o w sk i

S p arin g
2 lutego rozegrano jeden z me­

czy sparingowych Stelli. Gościli­
śmy zespół KS „Sękowo” -  powiat 
Duszniki. Mecz rozgrywano w sys­
temie 3 razy po 30 minut. Gościn­
nie sędziował były prezes Stelli p. 
August Krawiec. Stella zwyciężyła 
6:3 w tercjach [4:1] : [1:0] : [1:2], 
Mecz okazał się dużym sprawdzia­
nem w cyklu treningowym zawod­
ników Stelli i gości.

A. Sznajder
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Wyrażam ypobs na opublikowanie moich danych osobowych na lamach ‘ Wieści Lubońskich " w przypadku wysranej.
P oz iom o:
1. m iłe k , w  m ito lo g ii g reck ie j kochanek A fro ­
d y ty
5. n a jw yższy  szczyt Sudetów
7. apel
8. po  lu tym
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Z S E R C A
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

■S? P rab a b c i J a n in i e  D r a je r e z a k  w  d n iu  
u ro d z in  i im ie n in  u śm ie c h u , ra d o śc i i d łu g ic h  
la t ż y c ia  o ra z  d u ż o , d u ż o  z d ro w ia  ż y c z ą  p ra ­
w n u c z k i A n ia  i K la u d ia .

&  K ochanej babci i p rababci J a n in ie  D ra -  
je rc z a k  m oc serdecznych  ży czeń  u rodzinow ych  
i im ien inow ych , dużo  zd row ia  i d ług ich  lat ż y ­
c ia  ż y cz ą  A . K . R atajczakow ie  z  A n ią  i K laudią.

&  Z  o k a z ji 18. u ro d z in  k o c h a n e m u  T o ­
m a s z o w i G a e r t i g  d u ż o  z d ro w ia , s p e łn ie n ia  
m a rz e ń , d o b ry c h  w y n ik ó w  w  n a u c e  i s a m y c h

8

LU TY lU H E S a
*̂> Â  Ĉ  W’ ÎlliP jHLz^ -̂z^^^SBz- f̂ejSjzj '̂

N asza  k rzy żó w ka
Litery z pól ponum erow anych od 1 do 11 u tw orzą  rozw iązanie, które po  w pisaniu  do 

kuponu n a  k a r tc e  pocztow ej należy  do  k o ń ca  lu tego  dostarczyć do redakcji. W śród 
osób, które popraw nie odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody -  n iespodzianki, 
ufundow anej przez Salon U rody ELEG A N C E z ul. W schodniej.

R ozw iązanie krzyżów ki zam ieszczonej w  styczniu brzm iało: O k re s  z ab a w  k a rn a ­
w ałow ych . N agrodę w ylosow ała  pani M o n ik a  N ow icka z ul. Stawnej 3 w Luboniu. 
G ratulujem y! Po odbiór n iespodzianki zapraszam y do redakcji w  godzinach dyżurów.

KOSMETYKA LECZNICZA 
I PIELĘGNACYJNA ORAZ 
FRYZJERSTWO DAMSKO-MĘSKIE 

ZAPRASZAMY!
®  8 - 991 - 335 

LUBOŃ, ul. WSCHODNIA 22

28 29

r r

33

r q r
36

9. n iedobra  (np. w iadomośćO
10. w ahan ia  poz io m u  w o d y  w  

je z io ra ch  i m orzach
11. Edgar, poeta am erykański
12. im ita c ja  tow aru
14. sk ro m ny  dobytek , gospo­
darstw o
17. serwowana p iłk a  oc ie ra ją ­
ca się o siatkę
18. zoo l. m y s z o ry jk i 
20. ro k ita  lub  iw a  
24. zapinka
28. f i l ia  J e d y n k i”  w  Pajo
31. np. w arcaby
32. przesąd
33. do zakupów
34. p iw o  ang ie lsk ie

35. łączność, zw iązek, styczność
36. m aszyna do u b ija n ia  śniegu

P io n o w o :
2. ję z y k  ludności jak ie g oś  reg ionu
3. faszysta, h it le ro w ie c
4. g łó w n y  organ iza tor konkursu  „P iłk a rz  R oku ”
5. cenzurka, atest
6. rodza j chustk i
12. rodza j m ateria łu
13. napój m arynarsk i
15. podarunek
16. p o lic ja n t w  A n g li i
19. na jw yższa  góra na K rec ie
21. jaźń
22. wada w z roku
23. cacy
25. p rze łożony żydow sk ie j g m in y  w yznan iow e j
26. c h o ro b liw y  lęk  przed czym ś
27. k re w n y  ze s tro n y  o jca
28. pośredn ik  z łod z ie i
29. rasa psów  gończych
30. lubońska w różka  (B .S .)

P o d z ię k o w a n ie
Państw u A n n ie  i M a rk o w i K ra k o w iak o m  oraz K ierow nictw u Su­

perm arketu „ P io tr  i P aw eł” w Pajo centrum  serdeczne podziękow ania 
za p rzekazane produkty i ow oce na spotkanie opłatkow e K lubu „Pro­
m yk" składają

członkow ie  K lu b u  L u d zi N iew idom ych  i Slabów  idzących  
„ P ro m y k ”

P O D Z IĘ K O W A N IE
D yrektor G im nazjum  nr 2 im. Jana Pawia 11 w L uboniu składa ser­

deczne podziękow anie panom : K rzysztofow i Szyk i M arkow i M arci­
niakow i za udostępnienie transportu, o raz  panu Z bigniew ow i Francu- 
zik za pom oc w renow acji pianina zakupionego  dla szkoły przez Radę 
Rodziców. I re n a  F o jt

s ło n e c z n y c h  d n i ż y c z ą  s io s tra  Ju lia , b ra t P io tr  
z  ro d z ic a m i i d z ia d k a m i.

&  D ro g ie j  M a te c z c e  w  d n iu  50 . u ro d z in  
z d ró w k a , u ś m ie c h u  i w ię ce j o p ty m iz m u  sk ła ­
d a ją  k o c h a ją c e  d z ie c ia c z k i.

&  M a r y lk o !  W ita m y  n a  n asz e j p ó łc e  w ie ­
k o w e j. Ż y c z y m y  d u ż o  z d ro w ia  i o p ty m iz m u  

o ra z  w ie le  h u m o ru  -  G e n ia  i A n d rz e j.
'*■ Z  o k a z j i 50. u ro d z in  A n d r z e jo w i  S z y - 

p u r z e  d u ż o  z d ro w ia , p o m y ś ln o śc i ,  s p e łn ie ­
n ia  m a rz e ń  ż y c z ą  z n a jo m i.

&  K o c h a n e j M o n ic e  S z w e d z ia k  w  d n iu  
u ro d z in , n a jse rd e c z n ie jsz e  ży cz e n ia : zd ro w ia , 
p o m y ś ln o ś c i  w  s z k o le  o ra z  sp e łn ie n ia  n a j­
sk ry ts z y c h  m a rz e ń  s k ła d a ją  A s ia , G o s ia  i J a ­
re k  z  ro d z ic a m i.

&  K o c h an e m u  m ę ż o w i B o g d a n o w i z  o k a ­
zji im ie n in , z d ro w ia , p o m y ś ln o śc i i sp e łn ie -

n ia  m a rz e ń  ż y c z y  k o c h a ją c a  
ż o n a  z  ro d z in ą .

&  P a n u  R o m u a l d o w i  
P r z y b y la k o w i  z  o k a z ji im ie ­
n in  ż y c z y m y  z d ro w ia  i w ie lu  
c ie k a w y c h  p rz e ż y ć  z  h is to rią . 

&  D y r e k t o r o w i  B iu r a
M a ją tk u  K o m u n a ln e g o  p a n u  J a c k o w i  S ta -  
n ie w s k ie m u  z  o k a z ji im ie n in  ż y c z y m y  s a ­
ty s fa k c ji z  u d z ia łu  w  tw o rz e n iu  L u b o n ia  X X I 
w ie k u  o ra z  p o m y ś ln o śc i  w  ż y c iu  o so b is ty m .

&  K o c h an e j K ry s i  z  o k a z ji 7. u ro d z in , c ie ­
k a w y ch  z abaw , sy m p a ty c z n y c h  c h w il sp ęd z a ­
n y c h  z  ta tą  i z d ro w ia  s k ła d a ją  ro d z ic e  i b ra t.

&  K o c h a n e m u  M iło sz o w i z  o k a z ji im ie ­
n in  e n tu z ja z m u  d o  n a u k i, tra fn y c h  p o s z u k i­
w a ń  d ro g i ż y c ia , s a ty s fa k c ji  z  p rz y g ó d  k o m - 
p u te ro w o -f ilm o w y c h  ż y c z ą  ro d z ic e  i s io s tra .

&  K o c h a n e m u  P a w e łk o w i S ia tc e  w  d n iu  
2 1 . u ro d z in  sa m y c h  p o g o d n y c h  d n i w  z d ro ­
w iu , s z c z ę ś c ia  i m iło śc i o ra z  sp e łn ie n ia  n a j­
s k ry ts z y c h  m a rz e ń  ż y c z y  k o c h a ją c a  U lk a .

&  K ochanym  rodzicom  -  Z ofii i M a r ­
kow i B orow iczom  z okazji 26. rocznicy 
ślubu najserdeczniejsze życzenia zdrow ia, 
szczęścia i pom yślności życzą  K am ila  i 
R obert

&  Z  okazji 29. rocznicy  ślubu państw u 
Po lerow iczom  dalszego szczęśliw ego ży­
cia ży czą  G. A. Jędrzejakow ie.

N a k o lac ję  w e d w oje  do restau rac ji 
NOVA w P u szczykow ie  p o jad ą  w tym  
m iesiącu  państw o Polerow iczow ie. G ra­
tu lu jem y ju b ileu szu  i życzym y Państw u 
przyjem ności. Zaproszenie m ożna odebrać 
w  redakcji w godzinach dyżurów.

<WrŁ 2003

..........

a d r e s  J u b i l a t ó w  ( K o la c ja  w e  d w o je )

IM IO N A  I N A Z W IS K A  P R O S IM Y  P IS A Ć  D R U K O W AN YM I L ITE R A M I

P o d z ię k o w a n ie
M ło d z ie ż  i n a u c z y c ie le  

w ychow ania fizycznego G im ­
nazjum  n r 1 im . K ardynała  
Stefana W yszyńskiego w L u­
boniu dzięku ją  Inspektorato­
w i P o w sz ec h n eg o  Z ak ład u  
U bezpieczeń SA w L uboniu 
p rzy  ul. P o w stań có w  W lkp 
33/35 za p rzekazany do uży t­
ku szkolnego sprzęt sportowy. 
S ą  to piłki koszykow e i noż­
ne o raz  ko m p le ty  do ten isa  
stołow ego.

Obdarowana młodzież Gimnazjum nr 1 z  nauczycielem  
wychowania fizycznego Jackiem Wasielewskim.
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OGŁOSZENIA
♦  Z a o p ie k u ję  s ie  d z ie ck ie m , tel. 813 -07 - 

4 4  (024 )
♦  S p rze d a m  d z ia łk ę  w  L u b o n iu  4 5 0 m 2 z  

m a ły m  d o m k ie m  do  w y k o ń c ze n ia , te l. 833- 
5 5 -1 0  (p o w o ła ć  s ię  n a  K a z im ie rz a )  (025 )

♦  S tu d e n tk a  z a o c z n a  p o lo n is ty k i s z u k a  
p racy , te l. 0 6 0 3 -1 6 8 -0 9 5  (0 2 6 )

♦  K o m p le k so w e  w y k o n a w s tw o  ro b ó t re ­
m o n to w o -b u d o w la n y c h , te l. 8 9 3 -4 3 -1 3  (0 2 7 )

♦  K u p ię  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  L u b o ń , o k o li­
ce , tel. 8 5 5 -2 7 -2 0 , 0 5 0 4 -7 0 4 -1 0 6  (0 2 8 )

♦  G a ra ż  d o  w y n a ję c ia  1 5 m 2, n o w y  u l. 
S z k o ln a , tel. 0 6 0 9 -6 1 6 -3 0 9 , 8 9 9 -2 1 -7 4  (0 2 9 )

♦  Z a m ie n ię  M 4  n o w e  n a  d o m , te l. 0 6 0 5 - 
7 2 2 -9 2 2  (0 3 0 )

♦  Z a o p ie k u ję  się  d z ie ck ie m , tel. 8 1 3 -0 6 - 
74  (0 3 1 )

♦  P rz y jm ę  n a  p okó j -  L u b o ń  u l. R iv o lie g o  
17 A , tel. 8 1 0 -2 0 -1 3  (g rz e c z n o śc io w y ) (0 3 2 )

♦  Z e sp ó ł m u z y c z n y  „ R e p e rtu a r”  -  z a b a ­
w y , w e se la , b ie siad y , te l. 8 1 0 -5 0 -8 6  (0 3 3 )

♦  J. a n g ie lsk i, te l. 0 6 0 0 -3 0 1 -6 2 0  (0 3 4 )
♦  Z a rz ą d z a n ie  W s p ó ln o ta m i -  l ic e n c ja  

p a ń stw o w a , te l. 0 6 0 7 -1 1 2 -4 5 4  (0 3 5 )
♦  M o n ta ż  p a n e li, tel. 0 6 0 7 -421  -661 (0 3 6 )
♦  „ P ro fe s ja ” u s łu g i k s ięg o w e , tel. 8 1 0 -3 6 - 

99 , 0 6 0 5 -5 9 4 -9 4 0  (0 3 7 )
♦  M ate m a ty k a  -  k o re p e ty c je , te l. 8 1 0 -2 2 - 

4 9  (0 3 8 )
♦  Z a o p ie k u ję  s ię  d z ie c k ie m  w  s w o im  

d o m u , tel. 810-38 -41  (0 3 9 )
♦  M a te m a ty k a  -  ta n io ,  te l.  8 1 3 -0 6 -8 6 , 

0 5 0 3 -4 1 7 -4 1 8  (0 4 0 )
♦  P o d e jm ę  k a ż d ą  p ra c ę  n a  p ó ł e ta tu  lub  

p e łe n , te l. 8 1 0 -4 8 -4 4  (0 4 1 )
♦  W y n a jm ę  m ie s z k a n ie  3 0 m 2 -  D ę b iec . 

W y n a jm ę  lu b  sp rz e d a m  g a ra ż  u l. Ł o z o w a , tel. 
8 1 0 -5 5 -0 8  (042 )

♦  E m ery tk a  la t 55 p iln ie  s zu k a  p ra c y  sp rz e ­
d a w cy  -  w sz y s tk ie  b ra n ż e , te l. 8 1 3 -1 3 -6 1 .

♦  M a te m a ty k a  - k o re p e ty c je , te l. 8 93 2  -  
2 1 8 (0 4 4 ) .

♦  S p rze d a m  V  W  G o lf  II 1990 r. (1 ,3 ), tel.
8 1 0 2 - 4 6 3  p o  2 1 .0 0  (045).

♦  P IT  - y  -  ta n io , tel. 0 6 0 7  4 45  01 2  (046).
♦  Z a tru d n ię  m ę ż c z y z n  d o  p ra c  p rz y  z a k ła ­

d a n iu  o g ro d ó w , teł. 893 22  43  (047 ).
♦  F ry z je rk a  p o  szk o le  p o d e jm ie  p ra c ę , tel.

8 1 3 0 -  1 8 0 ,0  6 0 6  6 5 0  2 1 7 (0 4 8 ) .
♦  Z o s ta ń  k o n s u lta n tk ą  A V O N u, tel. 0 502  

4 7  18 1 9 (0 4 9 ) .
♦  J ę z y k  n ie m ie ck i -  k o re p e ty c je , tan io , tel.

8 131 - 9 3 0 ( 0 5 0 ) .
♦  P rz y jm ę  p ra c ę  c h a łu p n ic z ą -  o p ró c z  s zy ­

c ia , tel. 8 1 0 -  3 7 - 3 9 ( 0 5 1 ) .

T U S Z C Z ^ K O ^ O

DROBNE
♦  S p rze d a m  su k n ię  ś lu b n ą  (3 6 ) f ra n c u sk ą  

- b .  ła d n ą , te l. 8 1 3 0 -  733 (052 ).
♦  S p rze d a m  ta n io  a k w ariu m  200 1  -  p a n o ­

ra m ic z n e , te l. 8 103 - 553 (053 ).
♦  K o re p e ty c je  z  m a te m aty k i i c h em ii, tel. 

8 1 0 -5 5 -2 3 ; 0 6 0 7 -0 9 1 -6 8 1  (0 0 1 )
♦  Ju n k ersy , k o tły  g azo w e , k u c h en k i, s e r­

w is  -  w y m ia n a , s p rz e d a ż , in s ta la to rs tw o  -  
a w arie , tel. 0 6 0 2 -2 9 9 -1 4 6 , 8 1 3 -1 4 -2 2  (0 0 2 )

♦  E le k tro in s ta la c je , d o m o fo n y , m o n ta ż  -  
n a p ra w a , te l. 8 1 3 -1 8 -3 6 ,0 5 0 1 -8 0 2 -3 6 1  (0 0 8 )

♦  Z a k ła d  s z k la rs k i. U s łu g i u  k lie n ta  w  
d o m u  i w  w a rsz ta c ie . L u b o ń , u l. M a z u rk a  8, 
te l. 8 13 -16 -31  i 0 6 0 7 -671  -377  (011 )

♦  K o re p e ty c je  -  j .  n ie m ie ck i, tel. 8 1 0 -3 2 - 
10 i 0 6 0 5 -3 5 9 -8 2 0  (0 1 4 )

♦  W y p rz ed a ż  k u rte k , tel. 8 1 3 -0 2 -8 8  (0 2 1 )
♦  N ie m ie c k i -  k o re p e ty c je , tel. 0 6 0 7 -5 4 8 - 

194 (0 0 6 )
♦  S p rzą ta n ie , p ra so w a n ie , tel. 0  60 9  222  

899 .
♦  S p rze d a m  d o m e k  m ie sz k a ln y  +  g o sp o ­

d a rc z y  w  M o sin ie , te l. k o m . 0 6 0 4  0 72  395 .
♦  U k ład an ie  p ły tek  fachow o , tel. 8 103 143, 

k om . 0  601 182 824.
♦  E k sp e d ie n tk a , la t 28  p o d e jm ie  p ra c ę  od  

z a raz , tel. 8 1 3 9 - 8 1 9 .
♦  S p rze d a m  fo te lik  sam o c h o d o w y , b a ld a ­

ch im , c h o d z ik , tel. 8 103 -  432 .
♦  U s łu g i  k o s m e ty c z n e  z  d o ja z d e m  d o  

k lie n ta  p o  16.00, tel. 0 60 9  24 7  626.
♦  K o m p u te ro p isa n ie  0  6 08  03 7  267.
♦  A ra n ż a c ja  w n ę trz . P ro je k to w a n ie  m eb li, 

te l. 0 5 0 7  3 36  579 .
♦  M ate m a ty k a  i F iz y k a -k o re p e ty c ji u d z ie ­

la  s tu d e n t  P o l i t e c h n ik i  P o z n a ń s k ie j  te l .  
8 1 3 0 7 1 5 , lu b  0 6 0 6 4 4 3 3 7 9 .

♦  C h em ia , tel. 8 1 3 0 7 1 5 , lub  0 6 0 6 4 4 3 3 7 9 .
♦  S p rze d a m  ta n io  sp o d n ie  c ią ż o w e  -  d ż in ­

so w e  o g ro d n ic z k i, te l. 0 6 0 4 -1 3 5 -5 8 6 .
♦  W y n a jm ę  m ie szk a n ie , 6 4  m 2(3 p o k o je ) 

-  P o z n a ń  P ią tk o w o  p rz y  P S T , te l. 0 6 0 6 -2 6 3 - 
714.

P rz y g o d a  z  f la ż o le te m
W  lubońskim Ośrodku Kultury przy ul. 

Sobieskiego odbyw ają się zajęcia z gry na 
flażolecie (rodzaj fletu prostego). Prowa­
dzony przez K rzysztofa B iycha zespól 
imienia św. Patryka m a na swoim  koncie 
liczne występy. Zajęcia są  otwarte dla za­
interesowanych. Zapraszam y dzieci chcą­
ce przeżyć przygodę z flażoletem w po­
niedziałki od godziny 16.00. (K .B.)

ŚLUBY
04.01.2003 r. *  
04.01.2003 r. *  
10.01.2003 r. V

L askow ski Tom asz i Rybacka W ioletta 
S tachow iak W ojciech Piotr i D om iniak A gnieszka 
R em balski D ariusz i K w apisz A gnieszka Joanna

m. i ,w
TT

+  03.01.2003 r. Palacz A nna lat 84 
+  05.01.2003 r. Z ielew icz M aria lat 76 
+  05.01.2003 r. E rtel W anda lat 48 
+  07.01.2003 r. Szeląg Leon lat 74 
+  10.01.2003 r. C udera  W anda lat 88 
+  11.01.2003 r. Jagodzińska Hanna lat 43

K ierow nik U SC  m gr W iesław a Voelkel

Damianowi Jagodzińskiem u
z pow odu śm ierci

MAMY
serdeczne wyrazy współczucia 

składają
koleżanki i koledzy z klasy IV c z rodzicami 

oraz dyrekcja i nauczyciele 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Luboniu

Leszkowi i Urszuli Mylkom
serdeczne w yrazy w spó łczucia  

z pow odu śm ierci

OJCA i TEŚCIA
składa

grono przyjaciół z Biblioteki Miejskiej w Luboniu

Polski Z w iązek  E m ery tów  R en­
c istów  i In w alidów  K oło  n r 61 w  L u­
boniu  zap rasza  w szystk ich  członków  
n a  o b ch o d y  17. ro czn icy  Z w iązk u  
o raz  na  D zień  K obiet. A p e lu jem y  o 
lic zn y  u d z ia ł, b ęd z ie  m oc n ie sp o ­
dz ianek . P rosim y o  o k azan ie  w ażnej 
leg itym acji zw iązk o w ej (zap łaco n e  
sk ładk i za  2003 rok).

Im preza od b ęd zie  się  w  dn iu  12 
m a rc a  2003 r .o g o d z .  15.00 w  S pó ł­
d z ie ln i M ieszkan iow ej L ubon ianka  
p rzy  ul. Ż ab ikow sk ie j 62. P ro s im y  o 

liczny  u d z ia ł w  osta tn im  w alcu .
B ogu m iła  K oźlik  -  

p rzew o d n iczą ca  K oła

+  13.01.2003 r. Kot Zofia lat 82 
+  15.01.2003 r. Rożek S tefania lat 70 
+  16.01.2003 r. Jankow iak Zdzisław

lat 67

L e p ie j  z a p o b ie g a ć  

n iż  le c z y ć
W  lu ty m  br. n a  te ren ie  W ie lkopo lsk i 

ro zp o czę to  ak c ję  p ro fila k ty cz n ą  pod  h a ­
słem : „H em oroidy. B olący  p ro b lem .” Z a­
in te re s o w a n i  m ie s z k a ń c y  P o z n a n ia  i 
o k o lic  sk o rz y s ta ją  z b ezp ła tn y c h  badań  
u  lek a rzy  sp ec ja lis tów . O rg an iza to ram i 
akcji są: Z ak ład  O p iek i Z d ro w o tn ej P o ­
znań  -  N o w e M iasto ; P o lsk ie  T ow arzy­
stw o  O św ia ty  Z d ro w o tn ej -  O d z iał T e­
ren o w y  w  P o zn an iu ; M ira lex  S p .z .o .o .; 
D r K ade  -  p ro d u c en t leku  P o s te risan . 
P a tro n a t nad  a k c ją  p rze ję li: R ad io  M er­
k ury ; M ie jsk ie  P rzed sięb io rs tw o  K o m u ­
n ik acy jn e  S p .z .o .o .; T elew izja.

(B .R .)

organizuje: •  przyjęcia wesekne
•  komunie
•  imprezy okolicznościowe 

z s m w s z a M y
P u s z c z y k o w o ,  uC. ‘P o z n a ń s k a  1 1 7 , te k  8  1 3 3  5 0 5___  (k349)

k p ó t k i ^ ^ r n w ^ ^ ^ ^ ^ c e r ^ d ^ i ^ o ^ u z n i a \

ODDAM W NAJEM 

STANOWISKA 

FRYZJERSKIE 

LUB ZATRUDNIĘ 

FRYZJERKĘ /  FRYZJERA

te l. 8 - 991 - 335

PRACA *** PRACA *** PRACA

PRZYJMĘ KRAWCOWE 
ZE STAŻEM 

EKSPORTOWYM
L u b o ń , u l. W s c h o d n ia  2a 

godz . 8.00-15.00



USŁUGI
ELEKTRONICZNE
TELEFONY, FAXY, ANTENY 
NAPRAWY, INSTALACJE

Luboń, ul. Jana Panka 12 
tel. 810 50 80 
kom. 0 604 326 902

y ______________________________ __________________ (Kio3jy

SKLEP XXL
D U Ż A  O D Z IE Ż  D L A  PA Ń  

O R Y G IN A L N E  K O L E K C J E  O D  R O Z M IA R U  4 4
M o s in a , P la c  2 0  P a ź d z ie rn ik a  (R y n e k )  
te l.  8 1 -3 6 -0 5 5

S E R D E C Z N IE  Z A P R A S Z A M Y

•  Płatnik + Przekaz Elektroniczny 
- instalacja, szkolenie

•  Kadry - Płace -
ZUS komputerowo od 199,-

•  Kompleksowa obsługa firm, 
faktury VAT

PHU BEA
tel. (61)8103-413, 
kom. 602 267 851

USŁUGI REMONTOWE
R yszard  K onieczny

OFERUJE:

■ u k ła d a n ie  p a n e li ś c ie n n ych  

i  p o d ło g o w ych

- d e m o n ta ż  i  m o n ta ż  d rz w i

- d ro b n e  p ra ce  s to la rs k ie

o ra z  p ra ce  m a la rs k ie  (b111)

62-031 Luboń tel.(061)810-31-67 
ul. Graniczna 57 tel. kom. 0503-039-167

L O M B A R D
NATYCHMIASTOWE POŻYCZKI POD ZASTAW

TELEFONY GSM
SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA

Luboń, ul. Sobieskiego 34
te l.  8 9 3 -4 4 -2 0  (br

te l. 0 5 0 1 -2 4 5 -5 4 2  te l.  0 6 0 5 -6 2 9 -6 1 8

ZAKŁAD
TAPICERSKO - STOLARSKI
JACEK KWIATKOWSKI

•  NAPRAWA, RENOWACJA 
I WYRÓB MEBLI 
TAPICEROWANYCH

•  WYGLUSZANIE DRZWI

W

(b327)

czynny pn - pt 16 .00 - 21 .00 

sob. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

ul. Rzeczypospolite j M os. 33 

M osina, te l. 8136820
z

Usługi
transportowe

- wykopy ziemne ]
Luboń 'S

ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93 
0501-93-54-74

a  S Ł U G I  
G E O D E Z Y J N O  

K A R T O G R A F IC Z N E
H ENRYK C IS Z A K

Poznań, u l. O p o ls k a  7 5 A  
te l. d o m o w y  8 3 0 -3 3 -5 3  
te l.  k o m . 0 6 0 2 -5 9 0 -0 1 5

- m ap y  zasadnicze d o  c e ló w  
b u d ow la nych

- in w e n ta ryzac je  p o w yko n a w cze  
b u d yn kó w , p rzy łączy g a zow ych , 

w o d n y c h  i ene rge tycznych  
- w y tycze n ia  b u d y n k ó w  (b628)

L O D O W K I

P R A L K I
N A JTA Ń S ZE NAPRAW Y  

U K L IE N T A

T E L . 8 3 2 -3 3 -4 9
(b324)

INSTALATORSTWO

W 0D .-K A N ., C .O ., GAZ 
KOTŁY, PRZYŁĄCZA, 

REMONTY

H E N R Y K  P R O K O P
(0326)

ul. Szkolna 48 te l.8 1 -3 1 -2 8 8
62-031 LUBOŃ te l.kom . 0 602 705 119

IN FO R M A TO R  LUBONSKI
♦  U R ZĄD  M IE JS K I w  LU B O N IU

pl. Bojanow skiego 2, tel. 813-00-11 
e-m ail: o ffice@ lubon.w okiss.p l 
czynny pn. - 9 .00 -1 7 .0 0  
wt. - pt. - 7 .30 - 15.30, sob: n ieczynne

♦  BUR M IS TR Z LU B O N IA
dr W łodzim ierz Kaczm arek 
te l.813-01 -41

♦  PO G O TO W IE R A TU N K O W E
ul. Pułaskiego  15, tel. 813-09-99

♦  K O M IS A R IA T  PO LICJI
ul. P ow stańców  W lkp. 34 
te l.8 1 3 -0 9 -9 7  lub 813-03-42

♦  PO G O TO W IE W O D . - K AN .
M osina, tel. 813-21-71

♦  S TR A Ż M IE JS K A
anowskiego 
h : 0 0602 618 428

♦  S TR A Ż P O ŻAR N A
ul. Zabikow ska  36, tel. 813-09-98

♦  P O S TE R U N EK  E NERG ETYCZN Y
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

♦  B IURO  N A P R A W  TE LE FO N Ó W
pl. Bojanow skiego 6, tel. 813-00-04

♦  PTTK
ul. Żabikow ska  60 - pon. 17 .1 5 -19 .00

♦  M IE JS K A  K O M U N IK A C JA  A U TO B U S O W A  
Spółka z o.o. "T R A N S L U B "
ul. P rzem ysłow a 13, tel. 813-01-45

♦  S T A C JA  PKP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

♦  K O M -LU B
ul. N iepodległości 11, tel. 813-05-51 
e-m ail: kom -lub@ kom .lub.com .pl 
w w w .kom -lub .com .pl

>  LU B O N S K I O ŚR O D EK  K U LTU R Y
ul. Sob ieskiego  97 
pn-pt: 10.00 -1 8 .3 0

♦  M U ZEU M  M A R TY R O LO G IC ZN E
ul. N iezłom nych 2, tel. 813-06-81

pl. Bojanow skiego 2, tel. 813-19-86
tel. 2 4 ł

♦  B IB L IO T E K A  M IE JS K A
ul. Żabikow ska  42
tel. 813-09-72, c z y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20,

wt, czw, 9 - 1 5 ,  sob. 9 - 1 3

FILIE  B IB L IO TE K I M IE JS K IE J
F ilia  n r 2  -  ul. A rm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Z ak łady C hem iczne  (B iurow iec) 
wt. 9 - 1 5 ,  czw. 12 -1 9 ,
F ilia  n r  4 - ul. Sob ieskiego  97 (K lub Rolnika) 
wt., czw . 12 -1 9 ,  pt 9 -1 5

♦  PRZYCHO DNIE  
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o
ul. O krzei 65, tel. 813-03-62 
po 18.00 - pom oc doraźna  - 
Pogotow ie tel. 813-09-99 
P rz y c h o d n ia  Leka rza  R o d z in n e g o  
ul. Pon ia towskiego 20, tel. 810-48-31 
tel. kom. 0602-496-281 (pom oc doraźna)
G a b in e t Leka rza  R o d z in n e g o  
ul. dr. Rom ana Maya 1a, tel. 813-02-51 w . 232, 233 
po 18.00, w  n iedzie le  i św ię ta  pom oc doraźna 
NZO Z H C P -te l.  831-25-38

+  P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y  Ś ro d o w is k o w o - 
R o d z in n e j “ P A N A C E U M ”
ul. Ponia towskiego 20, tel. 813-12-11

>  A PTE K I
p l. B o ja n o w s k ie g o  6, tel. 813-02-82 
czynna  8.00 - 19.00, w  soboty 8 .00  -1 4 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  16, tel. 813-08-11 
czynna  9.00 - 22.00, w  sobo ty  9 .00 -1 8 .0 0  
u l. Ż a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ) , tel. 810-25-70 
czynna  8.00 - 18.00, w  soboty 8 .00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85 
czynna  8 .00 - 20.00, soboty 8 .00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9 .00 - 17.00, soboty 9 .00 -1 3 .0 0  

. C entrum  Pajo, pn. - sob. 9 - 21, n iedz. 1 0 - 1 9
♦  POCZTY

L u b o ń  1, ul. Żab ikow ska  62, tel. 813-03-52 
czynna  pn. pt. 8 .00 - 19.00, sobo ty 8 .00 -1 4 .0 0  
L u b o ń  3, ul. Pon ia tow skiego  3, tel. 813-02-33 
czynna  pn. - pt. 8 .00 - 18.00, sob. prac. 8.00 -1 5 .0 0  
L u b o ń  4, ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-03-82  
czynna  pn. - pt. 8 .00 -1 8 .0 0

♦  B A N K O M A TY  CZY N N E  24 G O DZINY
W BK, ul. Kościuszki
PKO  BP, ul. S ikorskiego
PeKaO  S.A., ul. Żabikow ska  66  (C entrum  Pajo)

f  K O Ś C IO ŁY
św . Jana  B o s k o , ul. Jag ie łły  11, tel. 813-04-51 
św . M aks. K o lbe , ul. 1 Maja 4, tel. 813-06-70 
św . B a rba ry , pl. B o janow skiego 12, tel. 813-04-21

♦  S ZK O ŁY  P O D STAW O W E
N r 1, ul. P on ia tow skiego 10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Żabikow ska  40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

♦  G IM N A ZJA
N r 1, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Kołłą ta ja  1, tel. 893-23-16

♦  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
Z a oczn e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
P o lic e a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-22-78

♦  P U N K T K O N SU LT.-TE R A P EU TYC ZN Y
Szkoła  P odstaw ow a nr 3, tel. 810-21-92 
pn 14 -1 9 ,  wt. 14 -1 9 , czw. 1 6 - 1 9

♦  P O R AD N IA  P SY C H O LO G IC ZN O  P ED AG O G IC ZN A
te l.8 1 3 -01 -7 3

♦  P O LS KI K O M ITE T POM O CY S PO ŁEC ZN E J
Pl. E .Bojanow skiego  2, tel. 813 00 11

♦  G M IN N A  K Q M IS JA  R O ZW IĄ ZY W A N IA  
P R O B LE M Ó W  A LK O H O LO W Y C H
pn. 9 - 17, wt. 8 - 15,
P unkt konsu ltacyjny - ul. Ź ród lana 1, tel. 810-50-85

♦  G R U P A  A A  A v a n ti
spotkania : środa, godz. 18.00 
w  O środku Kultury, Arm ii Poznań 51 a

f  M IE JSK I O ŚR O D EK  POM O CY S PO ŁEC ZN E J
ul. Ź ród lana  1, tel. 810-50-85

A S PÓ ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A  “ L U B O N IA N K A "
ul. Zab ikow ska  62, tel. 813-01-71

▲  TO W . M IŁO Ś N IK Ó W  M IA S T A  L U B O N IA
ul. Sob ieskiego  97

♦  LU B O Ń S K IE  S TO W A R ZY SZE N IE  H ISTO RYC ZNE
ul. Arm ii Poznań 51 a
tel. 810 24 39, tel. kom . 0 604 869 102
e-m ail: p rzem yslaw .m ackow iak@ w p.p l

♦ D y ż u r y  
r e d a k c y jn e :

pn. 13.00 -14.00  
wt. 11.00-12.00  
śr. 17.00-18.00  
cz. 13.00-14.00  
pt. 17.00-18.00

♦ Reklamy 
przyjmują:

Biuro Ogłoszeń - 
Biblioteka Miejska

ul. Żabikowska 42 - piętro, 
tel. 813-09-72

Redakcja „W L ”  - 
Biblioteka Miejska 

ul. Żabikowska 42 - parter, 
tel. 810-43-35 

reklama@wiesci-lubonskie. merix. com.pl 
Akw izytorzy:

Kazimiera Kubiak 
- tel. 813-14-45, 0608-037-267 

Władysław Szczepaniak
- tel. 813-09-46

I t t l l ,

L uronskic
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S C - H O P  4  B U D UBEZPIECZENIA

S P O R T O W E  K O N C O W K I 
T Ł U M IK I D R G A Ń

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA 
WSZYSTKIE MODELE

tel./fax
810-51-62

PRODUKCJA * * *  MONTAŻ
O T W  D W J

PRZYJMĘ UCZNIÓW

H E S T IA '
SAMOPOMOC S A

Luboń, ul. Mokra 3
(dojazd ul. Panka - pierwsza w prawo za stacją CPN, kierunek Wiry)

f'KARCHER'1
SZYBKO SCHNĄCY

c z y s z c z e n ie  d y u u a n ó u u , 
w y k ła d z in  i v e r t ic a l i  
( ż a lu z je  p i o n o w e ) ,  
t a p ic e r k i  m e b l o w e j

i s a m o c h o d o w e j  

te l. 8 6 7 -0 2 -3 7 , 0 5 0 3 -7 7 -4 0 -1 6

ZAktad R e m o n t o w o  < BudowlANy 
W a U e m a r  L e h m a n n  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25
i i  T l  9 -6 0  (b630) J

IbSOll
L U B O Ń ,  u l .  D w o rc o w a  3 3  

te l.  (0 6 1 )  8 9 3 -4 4 -3 1 , k o m . 0 5 0 1 -3 0 7 -1 8 0

z a p r^m y  K o rz y s tn e
pn-pt ii.oo-i8.oo pakiety 
s o b  1 0 .0 0 -1 4 .0 0  
L u b o ń ,  u l. 11 L is to p a d a  104  
te l. / fa x  8 9 9 -2 1 -6 4 , te l. 8 1 0 -2 7 -9 7

DOJAZD GRATIS (Ó625)

ATĘGIEL - KOKS - MIAI^i
K. KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 0.00 - 15.00 

W SOBOTY 0.00 - 13.00 
T12L./FAX 8 1 0 -2 2 -4 7  «, )

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
v (b309) tel. (061) 863-65-25

U S Ł U G I
D ŹW IG I
W YK O PY
ŁA D O W A R K A  F A D R O M A  
CATTERPILLAR

T € L . 8 1 3 - 0 5 - 9 6  
0 6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ <b3°”
UL PONIATOW SKIEGO 39

Matczyńscy
•  SIŁOWNIA DLA PAN 

(zajęcia z profesjonalną instruktorką)
•  AEROBIC, STEP, CALLANETICS, TAE-BO
•  JOGA nowość!!
•  SAUNA •  SOLARIUM
•  TLENOTERAPIA
•  DIETA CAMBRIDGE

ZAPRASZAMY

p S O  9 0 0 2

P R Z E D S T A W I C I E L  F I R M Y

DREWEKiM
t e c h n ik a

O K N A ,  D R Z W I
drewno, pcv
- ogrody zimowe
- parapety z PWS
- rolety, żaluzje 
pionowe i poziome
- moskitieiy
L u b o ń  (k618)

ul. P o n ia tow skiego  2a  
te ł. 8 1 3 -9 4 -9 0 , 8 9 9 -5 2 -0 6  
k o m . 0 5 0 4 -2 1 1 -9 2 0

•

P R O D U C E N T :
S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE ®
P A R P L A S T

HURT - DETAL
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
te l. 813 08 44

(b629)

FITNESS CLUB
ul. Ks. STREKHA 14 B, LUBOŃ 

TEL 8131 -7 4 5

^ 4

z /

]. 5-°3-0 3 r.

atrakcji es'ęczny
(k152)

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. S IKO RSKIEG 010, TEL. 0501-868-716

893-14-22

OFERUJE: RATY
-  rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

-  grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIELI
-  piece gazowe, junkersy

-  umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
-  baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

-  wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
IbJIJ)

- A ER O B IK . C A LLA N ETIC S, STEP
ć w ic z e n ia  o d s tre s o w u ją c e

> j m i N I A E R O B I K j |
" •  W SOBOTY KURS TANC ^^TO W A R ZYSK IEG O

d la  d z ie c i i d o ro s ły c h

B RZUSZKI, U D A  I PO ŚLA D K I

•  -S IŁ O W N IA

- ra n o  i w ie c z o re m
MIEJSCE NA GADU-GADU 
ODZIEŻ SPORTOWA 
ODŻYWKI
KONSULTACJE DIETETYCZNE GRATIS

L U B O Ń

u l . S o b i e s k i e g o  6 3  
T E L .  + 6  1 S I  0 - 5 6 - 9 3  

k o m . 6 0 6 - 4 0 6 - 9 7 0

- M A S A Ż O D C H U D ZA JĄ C Y

P N -P T . 1 7 . 0 0 - 2 3 .0 0

( D d n a j d z i z i z

Z A P R A S Z A M Y
(k634)



WLEP IZAEELL
OFERUJE:

Firany, obrusy, serwetki 
Bieliznę dam skq, męskq, 

d z ie c ię cq , kom p le ty  z sotyny 
Rajstopy, p ończoch y , skarpety 

Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE PO ZIO M E

134 kolory
ROLETKI MATERIAŁOW E

230 w zorów
ŻALUZJE P IO NO W E 

220 w zorów
ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkcja-m ontaż-serw is 
2 LATA GWARANCJI

Luboń, ul. Sobieskiego 2
tel. 893-26-49, 0601-712-606 

Czynne: 11.00 d o  18.00 
sobo ta  9.00 d o  14.00 (kóia

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

ul. A rm ii P o z n a ń  5 7 a  
6 2 -0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 -1 8 -0 0  w .33  
k o m . 0 6 0 1 -5 7 4 -4 8 7

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie: 

•  m a low an ia
•  ta p e to w a n ia

•  szpach low ania
•  m ontażu ścian dz ia łow ych  z 

p ły t g ipsow o-ka rtonow ych
•  m ontażu sufitów 
podw ieszanych  z płyt 
g ipsow o-ka rtonow ych
•  uk ładan ie  p ły tek 1

G w a ra n tu je m y  w ysoka jakość  
usług w yko n yw a n ych  

now oczesnym i te c h n o lo g ia m i 
oraz konkurency jne  ceny. 
W ystaw iam y fak tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

HURTOWNIA FIRAN
P.P .H .U .

P O L E C A  W  S P I^Z E D A Ż Y  H U R TO W E J I D E TA LIC ZN E J:

> FIRANKI ŻA K A R D O W E , HAFTO W ANE I W O ALE
> OBRUSY, B IEŻNIK I, SERWETKI
> RĘCZNIK I FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE
> PARASOLE
> I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
> SZYCIE FIRAN Z  GIPURĄ N A  Z A M Ó W IE N IE

L U B O Ń ,  U L .  A R A A I I  P O Z N A Ń  5 7 a  
( w je t z ic ł  p r z y  s k l e p i e  " S E Z A M " )
T E L .  8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7  

Z A P R A S Z A M Y
P O N ,  W T ,  C Z W ,  P I Ą T E K  9 . 0 0  -  1 6 . 0 0  

Ś R O D A  1 0 . 0 0  -  2 0 . 0 0  
S O B O T A  1 0 . 0 0  -  1 3 . 0 0  

Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W

W .U.S.P . L u b o ń  u l. Z ie lo n a  5 
te l. 8130-142 , fa x : 8130-771

poleca:
- s łu p y  s ta lo w e  o ś w ie t le n io w e  u lic z n e  i p a rk o w e
- w y s ię g n ik i,  ta b lic z k i b e z p ie c z n ik o w e  d o  s łu p ó w
- k o n s tru k c je  s ta lo w e
- b ra m y , p a rk a n y  i b a lu s tra d y
- ro b o ty  ś lu s a rs k ie , p ra c e  na  p ra s a c h

RESTAURACJA

P U S ZC ZY KO W O  
U L. P O Z N A Ń S K A  4 7  

(b 6 i3 )  TEL. 8 1 3 -3 0 -1 2

(k635)
całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

Jak do nas tra fić  ?

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 . 
tel./fax 8 1 3  19 45

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE
•  P A N E L E  B O A Z E R Y J N E  
« D E S K A  B A R L IN E C K A
•  B O A Z E R IA  P C V  C R A T Y ! ! !

LISTWY WYKOŃCZENIOW E

Paradyż
O po czn o
Classen

Hornitex
Soudal
Atlas

Barlinek

Kompleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji.

b iu ro @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

AKCESORIA DO MONTAŻU PANELI 
KLEJE, FUGI 
PIANKI, SILIKONY 
MONTAŻ PANELI 14 ZL/M2 ZAPR ASZAM Y:

ARMATURA SANITARNA Pn Pl 9-00'18 00
KABINY NAT., BATERIE LAZ.-KUCH. sob 9 ° ° ‘13 00

SKLEP f ieszmar

N A  T E R E N IE  L U B O N IA  
B E Z P Ł A T N Y  D O W Ó Z

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

św iadczy usług i w  zakres ie

Foldery, katalogi, czasop ism a,...

listow niki, w izytów ki, etykiety, i inne druki.

Tel. 061-830-72-71 
Kom. 0501-435-565

(k144)

- m a low an ie
- ta p e to w a n ie
- szp a ch low a n ie
- e lew ac je
■ Płyty g ip so w o -ka rto n o w e
- su fity  podw ieszane , pane le  pod łogow e , p ły tk i i inne  usług i

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


SKLEP „SKRZA T"
POLECA:
- zabawki
- artykuły szkolne
- biżuterię złotą i srebrną
- ceratę
- artykuły do Chrztu św.
i Komunii św. (świece, koszulki itp.)
- w  okresie karnawału sprzedaż 
i wypożyczanie stroi balikowych

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00 

Sobota 10.00-14.00

' Luboń, ul. Żabikowska 47, teł. 810-36-34

LABORATORIUM  ANALIZ LEKARSKICH

" O P O L - M E D /s c

Poznań, ul. O polska 58, III piętro  
tel. 832-29-01, tel. kom . 0607-61-60-62

C z y n n e  od  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  7 .0 0  - 1 7 .0 0  
w  s o b o tę  7 .0 0  - 1 2 .0 0

P u n k ty  p o b ie ra n ia  k rw i c o d z ie n n ie  (p ró c z  s o b ó t)  
L u b o ń , u l. P o n ia to w s k ie g o  2 0  w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .3 0  

L u b o ń , u l. O k rz e i 6 5  (p o n ie d z , ś ro d a , p ią te k ) 
w  g o d z . 8 .0 0  - 9 .3 0

O F E R U J E M Y :
* szeroki zakres analiz:

- hematologia
- biochemia
- immunodiagnostyka
- wirusologia
- bakteriologia

* analizy bezpłatne i płatne
* fachowa obsługa
‘  pobrania u pacjenta w domu
* badania okresowe na terenie 
zakładów pracy (dojazd gratis)
* możliwość wykonania badań

Luboń, u l. Bukowa 12 
te l.  6 9 1 -9 3 6 -1 8 1  
te l.  893 - 24 - 68

O rg a n iz u je m y  p rz y ję c ia  o k o l ic z n o ś c io w e ,  
p r z y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  n a  K o m u n ie  d o  3 5  o s ó b .

Na terenie Lubonia dowóz potraw GRATIS! (W)

SOLARIUM
s

M A L I B U  -
POLECAMY:

Biuro Rachunkowe
Kom pleksow a obsługa podm iotów  gospodarczych

Dojazd do Klienta-GRATIS!
Z a p ra sza m y  do  w s p ó łp ra c y
te l. 0 6 0 4  0 7 2  9 5 0  8 1 9  3 4  51 8 1 9  17  64  po  1 8 .0 0

Kosmetyki do opalania 
renomowanych firm

P o m i e s z c z e n ie  k l i m a t y z o w a n e

Łóżka opalające firm:
Ergoline,UWE

MP Opalacie na twarz 
i dekolt

L U B O Ń (k617)
11-go L is to p a d a  140a 

(pętla autobusowa)

@  899-21-82
ZAPRASZAMY: Pn-Pt od 10°°l

Sikorskiego 9 
(przy Banku PKO)

@  810-37-14
do 21“  sobota od 9 "  do 17“

KREDYTY
GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k314)

LUBOŃ u l. Pow stańców  W ie lkopo lsk ich  79 

te l. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

G A R N I T U R Y ,  M A K Y I N A K K L  
S P O D N I E  I  G A L A N T E R I A

P Ł A S Z C Z E

L n b o ń ,  1 1 L i s t o p a d a  5 1  
Z A J P  K A S Z A M Y

c o d z i e n n i e  1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0  
s o b o t y  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0

T E L .  8 1 0 - 4 1 - 0 2  (b321

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

£

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Gwarancja

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!
S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O  

I M E T A L I  K O L O R O W Y C H
- de m o n ta ż  i skup  u rządzeń  te le ko m u n ika cy jn ych

- skup  z łom u  kab low ego  
- w ła sn y  tra n sp o rt

- duża  rozp ię tość  cen skupu

C ZY N N E : 8 .00 -16 .00 , S O B O T A : 8 .00 -13 .00  (k60,

Luboń, ul. D w orcow a  17, te l. 0602 -279 -884 , 8 10 -50 -02 , 06 0 4 -7 8 7 -3 6 8



JULIUSZ MICHALAK
W yR Ó b -  SpRZEÓAŻ

motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
tel./fax 813-16-95 ,

NAPRAWA 
PRALEK 

i W S Z Y S T K IE
'  kom. 0504-274-213 

tel. 833-12-96

sprzedaż 
m ontaż

w y m ia n a
FIRM A

U SŁU G OW O  - HA ND LO W A

M 0 N I X

N A P R A W A  R T V

( b ó l 7)

te le w iz o ry
m a g n e to w id y

p ilo ty
tu n e ry  s a te lita rn e  

m a g n e to fo n y  
ra d ia  s a m o c h o d o w e  

ra d ia

E ugen iusz  N a m ys ło w sk i 
LUBOŃ, u l. PUŁASKIEGO 14

^ t e l .  8 10 -25 -43 , 0503 -605 -721

B O A Z E R IA
U YR Ó B -SPR ZED A Ż

szerokość krycia 85 m m  (112)

l l  j= >

rl p " 1 ....................

szerokość z  p ió rem  95 m m  (120)

ZAKŁAD STOLARSKI
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-33

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (w)

> TŁUMIKI, KATALIZATORY
> AMORTYZATORY
<> KLOCKI HAMULCOWE
> OLEJE
> ZAWIESZENIA
> SPRZĘGŁA
> BLACHARSTWO SAMOCHODOWE

LUBOŃ, ul. Ks. Nogali 1. tel. 0606-354-105,813-98-26 (wejście od ul. Powstańców Wlkp.)
' . . . . ' .....................

USŁUGI KOSMETYCZNE 
W DOMU KLIENTA OPAŁ

A HURTOWNIA ODZI€ŻV
P o le c a m y  w  s p r z e d a ż y

H u rt-D e ta l

odzież dziecięcą, młodzieżową, 
odzież damską i męską

o r a z  b i e l i z n ę  i s k a r p e t k i ,  
r a j s t o p y ,  r ę c z n ik i

L u b o ń  - Ż a b ik o w o , 
u l. K a s p rz a k a  1 0

M i 8 1 3 -1 0 -0 6

(k313)

(w e jś c ie  o d  u l.  R e ja , 
b o c z n a  o d  11 L is to p a d a )

Z apraszam y na  zakupy: 1 
p o n .-p t.: 9 - 1 9 ,  so b .: 9 - 1 4

Liga O brony Kraju  
O środek Szkolenia K ierow ców  

w Poznaniu

B606

Zaprasza na kursy praw a jazdy  
kat.: A, B, C, D, E

M ożliw ość op ła ty w ratach 
Zapisy i in form acje :

Poznań, ul. Czechosłowacka 108 Również
te l. 830-10-96,0604-151-694 w ynajem

lub 0606-138-383 pom ieszczeń

- manicure 
-pedicure

(usuwanie vjraslajqcych paznokci, 

usuwanie odcisków)

- henna - woskowanie 
- zabiegi na twarz

łel. kom. 0501-329-591 
tel. dom. 813-11-18

*  w ę g ie l
*  k o k s
*  m ia ł
*  w ę g ie l  w o r k o w a n y

Lub oń  (b6
ul. P o dgórna 19B 

te l. 810-52-13

L ig a  O b ro n y  K ra ju  
O ś ro d e k  S z k o le n ia  K ie ro w c ó w

w  P o z n a n iu
Z a p ra sza  na w e e k e n d o w e  s z k o le n ia  ■HET d la  k ie ro w c ó w  p rz e w o ż ą c y c h

m a te r ia ły  n ie b e z p ie c z n e  - AD R
Z a p isy  i in fo rm ac je :

P o z n a ń , ul. C z e c h o s ło w a c k a  108 
te l. 830-10-96, 0604-151-694  

lub  0606-138-383  o ra z  
P o z n a ń , ul. N iez ło m n y ch  1A

Również
w ynajem

pom ieszczeń

B IU R O
P R A W N O -P O D A T K O W E

T E R A L E X

m g r ZB IG N IE W  C H U D ZIC K I
L ic e n c jo n o w a n y  

D o ra d c a  P o d a tk o w y

LUBOŃ UL. 1 MAJA 24A
te l. 810-52-11 

te l.  k o m . 0601-755-211

- obsługa praw no-podatkow a firm  
i zakładów  w raz z doradztw em
- księgowość, kadry , p łace, ZUS
- tru d n e  problem y gospodarcze

/pom oc w  odzyskiw aniu 
należności/

- doradztw o podatkow e d la  osób 
nie prow adzących działalności

gospodarczej
rozliczenia podatkow e, zeznania  

roczne

P.P.U. ALMETPLAST s.c.
+ wykonywanie konstrukcji stalowych, hale, 

wiaty - montaż
+ bramy samojezdne, ogrodzenia 

+ kraty, balustrady 
+ schody kręte, proste 
+ spawanie aluminium

+ spawanie plastików - zderzaków 
+ cięcie gazowe sekatorem 

+ cięcie kształtowników stalowych i
aluminiowych <b620)

62-030 LUBOŃ, ul. Pułaskiego 6 

tel. 810-29-38, tel. kom. 0602-177-145

Usługi introligatorskie

czynne pn .-p t. 9 -1 7
(Ó312)

I  oprawa prac dyplomowowych, 
(magisterskich, usługi ekspresowe; 

- książek, czasopism 
- inne prace introligatorskie 

- wizytówki

Luboń, ul. Paderewskiego 29 
tel. 810-24-35, 0603-317-256

czynne do godz. 20.00 (b30Z) I

f i r m a  w ie l o b r a n ż o w a

Luboń-Lasek 
ul. W iejska 2 

tel. (061)810-52-39 
lub 0602-344-645 

C E N Y  
H U R T O W E

Zapraszam y

pn.-pt. 8.00-19.00 
sob. 8.00-14.00

u l. K rę ta ► WIRY

5  ul. Wiejska
<2 ' At>~^A
tg LiBfijstój 
co
_■ ul. Kwiatowa

! lokal
Jan ill Sobieski

OFERUJEMY:
* F a rb y  e m u lsy jn e , a k ry lo w e , fta lo w e , o le jne , 
n itro m a le , ch lo ro k a u c z u k o w e , la k ie ry  
b e zb a rw n e , ro zc ie ń cza ln ik i
* P ig m e n ty , be jce , la k ie ro  b e jce
* K le je , p ia n k i, s iliko n y
* D re w n o c h ro n y  i s ta lo c h ro n y
* Ś ro d k i do  z w a lc z a n ia  p leśn i i g rzyb ó w , 

g lo n ó w  i m chó w
* K le je , z a p ra w y , A T L A S  i A N S E R G L O B
* U szcze lk i d o  o k ie n  i d rzw i
* B e to n d u r - p o lim e ro w a  p o w lo ką
* A rty k u ły  e le k try c z n e  (p rze w o d y , g n ia zd ka , 
w y łą c z n ik i, pu szk i, itp .)
* P rz e d łu ż a c z e  na  ż y c z e n ie  k lie n ta
* Ś ru b y  d o  d re w n a , m e ta lu , o śc ie żn ic , p ły t 

g ip s o w o -k a rto n o w y c h , ko łk i ro zp o ro w e , haki 
itp.
* W ie rtła , ta rc z e  do  c ię c ia  m e ta lu , b e to n u  itp.
* N a ro żn ik i a lu m in io w e  itp.

(bólO)



\ IN O K IA  631 Oi 
w  c e n ie  4 9 z ł 

(n e tto ) 
w  M e ritu m

Tylko u nas 
NOKIA 6510 
w cenie 49zł 

(netto)

Bardzo ciekawa oferta dla firm Tylko u nas
oraz duży wybór aparatów! umowy

1 1  ~ roczneChcesz obniżyć koszty rozmów?
Przyjdź do nas, a my pokażemy Ci jak to zrobić!!!

U S Ł U O l
S T O L A R S K I E

SCHODY, MONTAŻ PANELI 

PODŁÓG, PODBITKI I INNE

te l. 0 6 0 6 -4 3 1 -4 1 9  
(M23) 0 6 0 8 -3 5 6 -2 4 2

Elektroinstalacje
Domofony

szybko
Alarmy ta n io

s o lid n ie

M ontaż, napraw a
(b311)

t e / .  8 1 0 - 2 8 - 2  1 
k o m .  0 6 0 2 - 2 0 1  - 2 5 6

o p t i m a

Z a p ra s z a m y  d o  n a s z e g o  S a lo n u !

W ie le  a tr a k c y jn y c h  p ro m o c ji d la  k a ż d e g o  

o d  s tu d e n ta  d o  e m e ry ta ! ! !

Salon IDEA - Pajo Centrum  
Luboń, ul. Żab ikow ska 66

(k630)te l. 061 899 41 25

y l u r e u a /

oferu je :
- odz ież dam ską
- odz ież  ża łobną

h u rt-d e ta l-u s łu g i 
od p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tku  11 -17

62-030 Luboń, ul. N iepod ległości 10B
tel.(061)810-23-14 (fa!22)

3 Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K I E R O W C Ó W

Zaprasza na 
C A R  kurs nauki jazdy 

kat. “ B”
TED

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707
początek kursu: 18.11., 4.111., 18.111. 

om Kultury w Luboniu, ul. Sobieskiego 97 -g. 18.20

UPEWNIAMY: 5 5 0 z ł
młodzi, weseli instruktorzy i instruktorki 

Olać manewrowy oświetlany - 4 stanowiska 

raty (płacimy tak długo jak jeździmy)
KORZYSTANIE Z TESTÓW KOMPUTEROWYCH w cenie kursu 

dojeżdżamy po kursantów z okolic

USŁUGI
w zakresie:

*** ins ta la to rs tw a  san ita rnego 
i ogrzew ania :
* instalacji wodno 
-kanalizacyjnych

* instalacji centralnego ogrzewania 
- nowe technologie

* instalacji przemysłowych
* remonty

*** ś lusars tw a
* płoty

* bramy
* wiaty

* lekkie konstrukcje stalowe
* remonty

Ceny do uzgodnienia 
faktury VAT

kontakt telefoniczny w g. 7-19 
810-44-18, 0502-582-311

(k012)

telewizorom 
i pilotów

L u b o ń  - 3
ul. K o śc iu szk i 41 (b lo k )

TEL 8 1 3 -  13-48  
8 9 3 -1 3 -6 6

0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

O .S .K . D U E T
PRAWO JAZDY KAT. "B " 
Cena 550 zł

(ból2)

R ozpoczęcie K ursu 19.02 i 05.03, 
godz. 18.30
Szkoła Podstaw owa nr 1 
ul. P on ia tow skiego 16, Luboń 
in fo rm acja  te l.: 870 - 23 - 27 
0 601 7 3 -1 9 -2 1
0 602 47 - 40 - 03

(k146)

Z a p r a s z a ^ ’ ’ ’-

g . 9

POCZTA POLSKA
w  P a jo  C e n t r u m  

I p ię tro  * B O X  35

. 0 0 - 1 9 0 ° O fe ru je m y  p e łe n  z a k re s  
u s łu g  p o c z to w y c h !

N i e  t r a ć  c z a s u  -  u n i k a j  k o l e j e k ! (k33)

P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O G IC Z N A

L U B O Ń ,  U L . K A R Ł O W I C Z A  1 6

(300  m . o d  straży p o ż a rn e j)

REJESTRACJA TELEFONICZNA: 
te lefony: 813-13-05

893-16-97 
0608 03 07 60

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  PRACE PROTETYCZNE Z WŁASNEGO LABORATORIUM

♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) t. 0602-17-89-89
♦  ZNIECZULENIA, KONSULTACJE - BEZPŁATNE
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: 0608 03 07 60,893-16-97

P R Z Y J M U J E
lek. storn. M a łg o rza ta  K O R S A K -F R Ą T C Z A K
poniedzia łek-piątek 10.00-13.00 i 15.00-20.00 
sobota 10.00-14.00

SALON OPTYCZNO-OKUU STYCZNY ERENSKA
P A J O  C E N T R U M  -  u l .  Ż a b i k o w s k a  6 6 ,  P i ę t r o  -  B O X  1 7 ,  t e l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

o t w a r t e :  p o n i e d z i a ł e k - s o b o t a  1 0 . 0 0 - 2 1 . 0 0 ,  n i e d z i e l a  1 0 . 0 0 - 1 9 . 0 0

K O M P L E K S O W E  B A D A N IE  O K U L IS T Y C Z N E
-  k o m p u te ro w e  b a d a n ie  w zro ku  

-  b a d a n ie  dna oka
- m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą trz g a łk o w e g o  

-  a p l ik a c ja  so czew ek  k o n ta k to w y c h

u
I n fo rm a c ja  

te le fo n ic z n a
8 9 9 - 4 1 - 3 2 i u

A T R A K C Y J N E  f 
C E N Y  £

U S Ł U G I O P T Y C Z N E
-  s o c ze w k i o k u la ro w e , s fe ry c z n e , c y Iin d ry c z n e ,  
d w u o g n is k o w e , p ro g re s y w n e  (w ie lo o g n is k o w e )

- d ro b n e  n ap ra w y  o k u la ró w  
-  o k u la ry  do k o m p u te ra

1096 Z N IŻ K I “ o k u la ry  p rz e ć iw s ło n e c z n o -k o re k c y jn e
DLA EM ERYTÓ W  I R E N C IS TÓ W  -  o k u la ry  d la  k ie ro w c ó w

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T IS ! ! !
p r z y  z a k u p i e  k o m p l e t n e j  p a r y  o k u l a r ó w



G A B I N E T
O K U L I S T Y C Z N Y

G A B I N E T  L E K A R S K I

K r y s ty n a  K o ź lik  specjalista chorób  oczu

K o m p u te ro w e  b a d a n ie  w zroku , le cze n ie
R e je s tra c ja :

te l. 0 6 02 -571 -848  lu b  w ie c z o re m  te l. 810-29-41

Dr n. mcd.
Lukrecja SITflRZ-W flSIEW ICZ

* P orady o g ó lno le ka rsk ie
* P ro filak tyka  i le czen ie  a lerg ii
• P orady an es te z jo lo g iczn e  -

p rzygo to w a n ie  
do  za b ie g ó w  op e racy jn ych

•H o m e o p a tia  . |
* Z w o ln ie n ia  Z U S  (b,06)

* R ecep ty  na kasę  cho rych
• W izy ty  do m ow e  * M asaże  leczn icze

* A ku p re su ra  * Inha lac je

GABINET
ST©MAT©L©GICZNY

Z a b ie g i w  ra m a c h  kas c h o ry c h
Przyjęcia: poniedziałki od 18.30 

środa, p iqtek od 17.00 
pozostałe dni

po uzgodnieniu telefonicznym

Luboń
ul. P o n ia to w s k ie g o  20

(Budynek Przychodni, 1 p iętro, 
p o kó j 204)

LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 
dużą LAMPĄ BIOPTRON 

REJESTRACJA TELEFONIZNA:
62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 

tel. 813-02-07, te l, kom. 0602-595-708

lek. storn. 
Beato Baraniak

Luboń
ul. Szkolna 3óa

t e ł .  * 9 9 -2 1 -4 7
(b 6 09 )

G IN E K O L O G IA - P O Ł O Z N IC T W O

Doc. Jacek Koźlik
Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul.ŻABIKOWSKA 20A

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. MEd. JAN BANASIUK

ul. dit. Romana Maya k(pRzy ZAkłAdAck CkEMiczNyck), teI. 815-02-51 w. 252, 255

- porady in tern is tyczne 
-E K G

badan ia  pro filaktyczne (wstępne, 
okresow e, kontro lne)

- badania  k ierow ców  
- m ożliw e prze jęcie  opieki 

lekarskie j (pro filaktycznej) nad 
pracow nikam i zak ładów  pracy

(b315)

GABINET CZYNNY od poNifdziAłku do pi/yku: 8 .00-12.00, 15.50-18.00

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne od 7.30-9.30

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak

GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu M iasta  
tel. (061) 813-14-87 «*'»

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18 .00 -19 .30

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA 
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00 - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA

G A B IN ET
G IN EK O LO G IC ZN O  - PO ŁO ŻNICZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

p o to ż n ik -g in e k o lo g  
hom e o p a ta

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. Dworcowa 20 
te l.813-08-30

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozosta łe dni po uzgodn ien iu  tel.

•  Leczenie  
(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato log iczna

•  P ro tezy szk ie le to w e  
akry lan o w e

•  K orony, m osty  
p orce lano w e, m e ta lo w e , 
ak ry lan o w e

•  W k ła d y  d o ko rzen io w e
•  N apraw a p ro tez

•  A p ara ty  
ko rekcyjn e

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(b 3 2 0 )

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

ODESSOS s p .  z  0 . 0 . N A J T A Ń S Z E  1
U S ł . U G I N A  1

NATURALNE METODY LECZENIA I REHABILITACJI R Y N K U

O Irydodiagnostyka
O A kupunktura - u l .  K o ł łą ta ja  3
O M asaż i T erapia M anualna 6 2 -0 3 1  L u b o ń
O A piterapia t e l .  8 1 0  4 1  0 5
O I Iom eopatia 0  6 0 4  2 6 1  0 9 0
O Bodyłbrm er (Zabiegi w Z akresic^^R

e-iiia il:o< lessos(& n ie r ix .c o n i.p l

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s p e c ja lis ta  e h ir u r g

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  

w n ę t r z n y c h  
EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b318)
(na terenie Zakładu „Lubanta”)
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

G A B IN E T
S T O M A T O L O G  IC Z N  Y

R e n a t a  P r z y b y ls k a
Luboń, ul. Dr. R. Maya 1a 

(przy Zakładach Chemicznych)

tel. 813-02-51 wew. 232
Um owa z kasą chorych 

Leczenie dorosłych i dzieci
g o d z .  p r z y ję ć :  

p o n . - c z w . :  8 - 1 2 ,  1 6 -1 8
P ią te k :  8 - 1 2  (b310)

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , za b ieg i
- g a s tr o sk o p ia ,  

r c k lo s k o p ia .  
s ig iu a id o sk o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w r a s la ją c c  
p a z n o k c ie , k u rza jk i ilp .

- le c z e n ie  ży la k ó w  o d b y tu
- w szy w a n ie  e s p e r a lu
KW ALIFIKACJA  
DO ZABIEGÓW  
LAPAROSKOPOW YCH
W IZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00  - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
- p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

-  m e d ia c je  w  k o n f lik ta c h
- t e r a p ia  p a r  

■uoezeiiie n o e n e  
- lę k i  11 d z iec i  

i d o r o s ły c h

*

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

LUBOŃ, u l. L ip ow a  6 1  
(c l . 8 1 0 -3 3 -1 4  ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  <t>6oi>

nierix.coni.pl


GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w  ŚRODY od 17.00 (konieczna re jestracja  te le fon iczna) 
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
SPECJALISTA W ORTOPEDII I TRAUMATOLOGII 

z-ca O rdynatora w  C entrum  M edycznym  HCP 
rów nież w izy ty  dom ow e - te l. kom . 0 601 - 720 -119  (

U R O L O G
lek, med. W ojciech Cieślikowski

spec ja lis ta  u ro log

* d iagnostyka  i leczen ie  chorób  układu m oczow o-p łc iow ego
* leczen ie  operacy jne  i endoskopow e
* kruszen ie  kam ieni nerkow ych ESW L
* USG

IN T E R LA B  - P o zn a ń , u l. 28 C ze rw ca  161, te l. 833-39-49(b608)

Dr med. Rom an Klim as
PRÓBY W YSIŁK O W E, EKG, HOLTER, ECHO -SERCA

G A B IN E T : Luboń, ul. 3 -go  M aja  12 
C zynny : P n „ Śr.: 17°°-2O00

Poradnia kard io log iczna
P oznań, ul. O po lska  58

Rejestracja te le fon iczna - te l. 813-10-31(b61<>|

d r n. m e d . A rka d iu sz  BANACH
s p e c ja lis ta  w  g in e k o lo g i i  i p o ło ż n ic tw ie ,  a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA - USG
•  DIAGNOSTYKA 1 TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOM AM M OGRAFIA - wczesna d iagnostyka  n o w o tw o ró w  piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKO W ANIA (USG d o p o ch w o w e )
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

dr A n n a  H ornow ska - B anach
s p e c ja lis ta  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h

OSTEOPOROZA
•  kom puterowe oznaczanie gęstości kości 

(densytometria)
•  kompleksowe leczenie

U S G  j a m y  b r z u s z n e j  i p r o s ta t y
E K G

Rejestracja,telefoniczna 832-17-08
Poznań, ul Świerkowa 5 (D ębiec) w

O ę Ó L 9 \ [ A KOMPUTERY
♦  schorzenia 

pulmonologiczne
i gastroenterologiczne

♦  poradnictwo żywieniowe

d r m e d . A n d rze j K. H yżyk 
Luboń , ul. O k rz e i 42 

te l: 8 13 -0 4 -0 7  
te l. k o m . 0602 -78 -00 -31

• K O M P U T E R Y
• DRUKARKI
• M O N ITO R Y
• O P R O G R A M O W A N IE
• A K C E S O R IA
• E L EM EN T Y  S IE C IO W E

► S P R Z E D A Ż
► N A PR A W A

(kl41) ► M O D E R N IZ A C JA

R
A
T
Y

(b316)

m u r o  u o r o i u  rN ierucnom osciam i

“ L E G A T ”
m gr E lżb ieta M izerka-Szm yt

Kupno, sprzedaż, zamiana, najem , 
podział lokali i nieruchom ości. 
Pełna obsługa prawna, 
notarialna, geodezyjna, 
zarządzanie nieruchom ościam i.

Luboń, ul. Drzymały 3  
tel. 813-04-91, 893-23-89

62-031 Luboń w w w .m a s te rb it.p o z n a n .p l
ul. W ojska P olskiego 3 a
tel. Zfax 893-26-33  E -m @ il: b iuro@ m asterb it.poznan .p l

ARCHITEKT

K O N C E P C JE  
P R O JE K T Y  B U D O W LA N E  

P R O JE K T Y  W Y K O N A W C Z E
P R O JE K T Y  W N Ę T R Z

0-600-853-703
(k151)

f LEKARZ STOMATOLOG

PIO TR  GETT
POLECA WYSOKIEJ JAKOŚCI LSEIGI POPARTE 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM:

* Bezbolesne zabiegi
* 5 lat gwarancji na w ypełnienia w ykonane wysokiej klasy materiałami
* Profesjonalne oczyszczanie i wybielanie zębów  - ultradźwięki, 
m ikropiaskarka
* Zaawansowane komputerowe techniki leczenia kanałowego

- 95% powodzenia!
* N ow oczesna protetyka:

odbudowa zniszczonych zębów na korzeniach!
korony, m osty porcelanow e 
protezy bezklam row e 
wkłady, nakłady koronow e

* S tom atologia estetyczna
* Parodontologia

profilaktyka
zabiegi

L u b o Ń , u l.  C e n . S ik o R s k iE q o  4 2  

REjESTRACJA TElEfoNiCZNA 81 5 - 9 4 - 8 0 ,  O 6 O 2 '5 2 4 '5  1 2

„ W Ł A S N E  Z Ę B Y  N A  C A L E  Ż Y C 1 E 1 H "  <t*2»j

SPRZEDAŻ - M O N T A Ż
Komorniki Poznań
Żabikowska 71 Kotowo 11
tel. 810-72-82 tel. 839-03-12
tel./fax 810-78-06

http://www.masterbit.poznan.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


KOMANDOR

S Z A F Y , G A R D E R O B Y , W N Ę K I  
Z  D R Z W IA M I P R Z E S U W A N Y M I  
P R O J E K T O W A N IE  K O M P U T E R O W E

5 lat gw arancji na drzw i

L U S T R A  G O T O W E  
I N A  Z A M Ó W IE N IE  

L U S T E R I X

S T O L IK I  Z E  S Z K Ł A

SPRZEDAJEMY I MONTUJEMY:
KUCHNIE, ŁAZIENKI, APTEKI, 

SKLEPY, MEBLE BIUROWE I INNE. 
PRZYJMUJEMY INDYWIDUALNE 

ZAMÓWIENIA

PON. - PIĄT. 1 0 .0 0 -1 7 .0 0  
SOB. 1 0 .0 0 -1 3 .0 0

LUBOŃ, ul. KS. STREICHA 35 

TEL. 0692-941-013
(k)

/ ------------------------------------------------ \

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 - 4 6 7 - 8 2 5

W * *  SE R W IS  * S P R Z E D A Ż ^ V
$  ko p ia rk i nowe

$  ko p ia rk i używane

$  sku p  - sprzedaż 
kop ia rek  używ anych

$  narpaw y d rukarek 
i faxów

3 lata 
gwarancji

FHU Sebastian Talkowski ■ Luboń 
te l.k o m .O  6 0 1  8 7 8  6 9 5

te l .( 0 6 1 ) 8 1 0  2 6  2 2  (k32t

SALE BANKIETOWE

C A P P U C C IN O
O R G A N I Z U J E  P R Z Y J Ę C I A :  

U R O D Z I N Y ,  I M I E N I N Y ,  C H R Z T Y ,  K O M U N I E ,  
L E C I A ,  S T Y P Y  I I N N E  U R O C Z Y S T O Ś C I

(k626)

ZAPR ASZAM Y
LUBOŃ, UL. 11 L ISTO PAD A 54

TELEFO N Y: 813-04-47, 810-27-51 
KOM. 0601-861-375GABINET STOMATOLOGICZNY

LE K . STOM. PAW EŁ D U D L IK

pon., w t., czw ., p t.
L u b o ń , 9 .00-12 .00 ,15.00-20.00
u l. Ż a b ik o w s k a  16 sobota 9.00-13.00

te ł. ko m . 0501-221-442 <k,52) środa  n ieczynne

P R Z Y C H O D N I A
S T O M A T O L O G I C Z N A

M1LMED
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

Przyjęcia:
pn.-p t.:9 -20 , sob. 9-13

Umowa z Wlkp. Kasą Chorych

L u b o ń - Z a b i k o w o ,  u l .  L e ś m ia n a  1 0  
( w ja z d  o d  P o n ia t o w s k ie g o )  

t e l . 8 9 3 - 1 2 - 5 0

PANELE
P O D Ł O G O W E  MONTAŻ 

PODLOG 
od 14zł/m2

Ś C IE N N E . B O A Z E R IA  PC V
p o n a d  70  w z o ró w

SZAFY WNĘKOWE
Z D R ZW IA M I PRZESUW NYMI

SPRZEDAŻ: PN.-PT. 10-18, SOB. 10-14

Piotr Goryniak 810-55-20
62-031 LU BO Ń , u l. D ługa  6 0601-71-97-42
(d o ja zd  o d  C P N /O R LEN ) w w w .p a n e le .n e t

- J—J

http://www.panele.net


Pajo Centrum 
ul. Zabikowska 66 
tel. prefiks-61-899-41-51 
pn. - sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00-19.00

SEN ATO R

Raty bez straty
oprocentowane

0 %
6 x promocja

1VIeelV|
HERM ANN ■

R A B A T

S Z A F Y , G A R D E R O B Y ,
Z A B U D O W Y  Z  D R Z W IA M I P R Z E S U W N Y M I

(k150)

AUTO-GAZ
MONTAŻ

SAMOCHODOWYCH
INSTALACJI
GAZOWYCH

* w ie lo p u n k to w y  
w try s k  g a zu

* w s z y s tk ie  m a rk i

L u b o ń ,  u l. B u k o w a  21 
T e le f o n y :  8 1 3 - 9 5 - 3 6  

0 6 0 5 - 8 5 9 - 8 1 6  
0 6 0 4 - 4 0 2 - 8 7 5

(k019)

D o k a ż d e j in s ta la c ji - 
w c z a s y  d la  d w o jg a  g ra tis !

PARPLAST

TANIE
GRZANIE

KOTŁY C.0. NA 
DREWNO OPAŁOWE

62-030 Luboń
’ ul. Chopina 16 

tel. (061) 813-08-44

Sala
Bankietowa

JAN III SOBIESKI
p o l e c a :

o rg a n iz a c ję  w e s e l, 

k o m u n ii, styp, 
b a n k ie tó w  o ra z  in nych  

u roczys tośc i 
o k o lic z n o ś c io w y c h

Zapraszam y:
LUBOŃ (k6/5)

ul. Sobieskiego 126A
te l./fa x  813-19-63 - praca 
tel. 813 -07 -50 -d o m

Luboń, ul. C hem ików  2 
(przy Zakładach C hem icznych) 

te l./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
w w w .herm ann.p l

L Y T K I  C E R A 1
S A Ż E N I E  Ł A Z I E N E K  

D A C H Ó W K I  

E G Ł Y  K L I N K I E R O W E  
H E M I A  B U D O W L A N A

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

L ub oń , ul. A g re s to w a  1 
(p rz y  S zk o ln e j)
TEL 8 1 0 -2 9 -8 3  
0 6 0 2  186 167

projekty indywidualne i typowe 
adaptacja proj. - zmiany sposobu użytk. 
nadzór naa bud. - odbiory - kier., insp. 
dec. pozwoleń na (różne obiekty) 
mapki zasad., inwentaryzacje, bud., prąd, woda, 
podziały działek - zapisy notarialne 
nieruchomości kupno - sprzedaż

PO LECAM Y W YR O B Y FIRM Y  

Z A K Ł A D Y  M IĘ S N E  W E R B L IŃ S K I  K A L IS Z

s k le p  M IĘ S O  •  W Ę D L IN Y  •  D R Ó B  

M arek S ydor

L U B O Ń , U L . O S IE D L O W A  20
ZAPRASZA: PN-PT 8.00 -18.00, SOBOTA 8.00 -14.00 

PRODUKTY W PROMOCJI:

- p o lę d w ic a  s o p o c k a  1 7 ,9 9
- s z yn ka  w ie jska  

- k ie łb a s a  p o p u la rn a  

- k ie łb a s a  zw ycza jn a

- k o n s e rw y  m ię s n e  300g  1 ,9 9

Prom ocja trw a od 15 lu tego do 15 marca 2003 r.

W dniach 1 5 -2 2  lu tego  przy zakupie  pow yżej 10 PLN 
pasztet d rob iow y 130g G R A T IS

IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE 
ESELA, KOMUNIE, LEGIA, IMINEINY, 

URODZINY, STYPY itp. 
Zapraszamy

ń, ul. 11 Listopada 158, tel./fax 813-04-80

Honorujemy
karty

kredytowe

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(b626)

gaz

U W A G A !

BEZPŁATNIE UDZIELAM
WSZELKICH PORAD 

BU D O W LAN YC H

CENTRUM
OGRODNICZE

LUBOŃ,
ul. WOJSKA POLSKIEGO 7

nasiona
sadzonki

(k648)
(k145)

c E l
1 Z Ł O T Y  LE K

Leki 
gotowe 

i recepturowe

Luboń, ul. Zabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

od pon. -  pt. 9 .00  -  22.00, sob. 9 .00  -  18.00
tel. 813-08-11, 810-18-44 w

http://www.hermann.pl


100.000 DACHÓWEK
w ciagej sprzedaży - m agazyn detal, hurt, raty

R o b ę
CERAMIKA BUDOWL

IB F ,  U N I B E T
R O B E N ,  W IE K O R  

IK O ,  I C O  P A L  
W .Q U A N D T  

O N D U R A  
P W 1 1 A  

R O B E N  
I B F

N I C O L L ,  M A R L E Y  
V E L U X ,  F A K R O  

U R Z Ę D O W S K I  
D A K O  

G U L L F I B E R  
R O Y A L  S I D I N G

D a c h ó w k i  c e m e n t o w e  
D a c h ó w k i  c e r a m ic z n e  
D a c h ó w k i  b i t u m i c z n e  
P a p y  t e r m o z g r z e w a l n e  
P ł y t y  d a c h o w e  b i t u m i c z n e  
P ł y t y  d a c h o w e  s t y r o p i a n o w e  
C e g ł y  k l i n k i e r o w y  
P u s t a k i  k e r a m z y t o y *  
R y n n y
O k n a  d a c h o w e  
O k n a  d r e w n i a n e  
O k n a  P C V
W e ł n a  t e r m o i z o l a c y j n a  
S i d i n g  e l e w a c y j n j l  
F o l i e  d a c h o w e  I

F ó c la tk l i a k c e s o  
. l a c h y  p ła s k i e  o< 
r o d  u k e  j  a  d o d a t  
o r a d y  t e c h n ic z i  
ł r g a n i z a c j a  d o s i  
W y k o n a w s tw o  3

f d a c h o w e  
t y t . - c y n k , k o l o r  
»w d o  d a c h o w e )  
, k a l k u l a c j e

P o z n a ń  ( D ę b i e c )  u l .  S a m o t n a  4
t e ł .  8 3 - 2 0 - 7 0 9 ,  8 3 - 2 1 - 7 3 6 ,  8 3 -2 0 -5 8 1  w .2 0 8  
w w w .dach-bud.com .pl dachbudftr dachbud.com .pl

URZĘDOWSKI

S p ó łd z ie lc z a  G r u p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n iu

C z ło n k ó w  n a s z e g o  B a n k u ,  ż e  w  d n iu :

17.03.2003 r.
o  g o d z in ie :

13.00
w  S a l i  S e s y jn e j  

U r z ę d u  M ia s t a  L u b o n ia  

P I .  E d m u n d a  B o ja n o w s k ie g o  2  

o d b ę d z ie  s ię

Z E B R A N I E
G R U P Y  C Z Ł O N K O W S K I E J  

P R Z Y  O D D Z IA L E  
W  L U B O N IU

n a  k t ó r e  s e r d e c z n ie  z a p r a s z a m y

Z a r z ą d
S p ó łd z ie lc z e g o  B a n k u  L u d o w e g o  

w P o z n a n iu

O d d z ia ł  w  L u b o n iu
P I. E . B o ja n o w s k ie g o  2 , te l . / fa x :  8 1 3  01 31

< 0 4o

* O N O O

r o k  z a ł .  1 9 9 1

P rze d s ię b io rs tw o  U s ług  K o m u n a ln ych
ul. Nadwarciańska 11,62-041 Puszczykowo

Z a p ra s z a m y !

Z a s a d y  w s p ó łp ra c y  
d o  u z g o d n ie n ia

U L .11 L IS T O P A D A  5 1 /4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3

Przyjm ujem y zlecenia w  zakresie:
- w y w o z u  n ie c z y s to ś c i s ta ły c h
- w y w o z u  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w y w o z u  z ie m i i  g ru z u
- a u to -e le k try k  (au to b u sy , s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e ,

o s o b o w e  i in n e )
- u s łu g i a u to k a ro w e  

Zadzwoń

8 1 3 -3 0 -1 5
ekorondo@go2.pl

Zlecenia opłaty bez prowizji 
S k le p  T y to n io w y  

centrum “GESA” g. 8.30-17.00

WIELKOPOLSKA

P  te k . s to rn . K a ta r z y n a  B a k s a la r y - lz y c k a ,  lo k . s to rn . B a r to s z  C c r k a s k i

nowoczesne leczenie dorosłych i dzieci
bezbolesne  leczen ie  próchn icy w  zn ieczu len iu  

jfe , ha jnow sze  m ateria ły wypełn ia jące  
:/i; » lom ato log ia  este tyczna 

' '  -i - leczen ie  kanałowe 
B P .  ' wyb ie lan ie  zębów

p ro te ty k a  s to m a to lo g ic z n a■"“RŁ, korony i m osty ceram icznew pro tezy szk ie le tow e i bezklam row e 
pro tezy ca łkow ite , natychm iastow e

w szystk ie  rodzaje

z n ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rk o z y )
usuw anie  zębów  

, leczen ie  d z iec i i dorosłych

p a ro d o n to lo g ia
■  le c z e n ie  paradontozy 

|5$;. usuw an ie  kam ienia  
| 1 (u ltradźw ięki, p iaskow an ie)

o r to d o n c ja
apara ty ruchom epolecamy nieodpłatnie

Certyfikat
D O B R E  <§

B O  P O L S K IE

C e rty fik a t
Nr 7/EIV/2001

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

em nikinasze

jk671)

9 __Tl ■ ■
1 •

Sobota 9-14

P ro p o n u je m y : bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy

http://www.dach-bud.com.pl
dachbud.com.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

